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Gerard Depardieu wywołał skan-
dal we Francji, przyjmując obywa-
telstwo rosyjskie. Główną przyczyną 
takiej decyzji była ucieczka przed 
wysokimi podatkami we Francji. 
Jego decyzja o wyprowadzce do 
Belgii, a późniejsza o przyjęciu ro-
syjskiego paszportu, nie świadczy 
najlepiej ani o jego rozumieniu etyki, 
ani o jego wiedzy o współczesnym 
świecie. Sławny francuski (rosyjski) 
aktor stanął tym samym w jednym 
szeregu z tymi, którzy plotą bred-
nie w mediach o swojej empatii, 
potrzebie ratowania świata, walce 
z głodem. Działa tylko do momentu, 
gdy ogranicza się do gestów. Kiedy 
trzeba zachować się solidarnie z 
może po prostu mniej zaradnymi, 
mniej utalentowanymi, czy może po 
prostu z tymi, z którymi los obszedł 
się znacznie gorzej, Depardieu zwija 
swoje manatki. Powiedzmy sobie 
szczerze, nawet przy tak wysokich 
obciążeniach podatkowych, które 
zaproponował francuski prezydent, 
aktorowi głód w oczy nie zagląda. 
A Francja, jak i cała Europa, prze-
żywa bardzo dotkliwy kryzys, który 
dla wielu jej obywateli powoduje 
znaczne pogorszenie warunków 
życia, czy wręcz bezrobocie. A 
co ten kryzys może oznaczać dla 
filmowego Obeliksa? Może mniej 
luksusowych posiadłości, może 
gorszy jacht.... Łatwo popaść w tym 
przypadku w prymitywny populizm, 
bo przecież Depardieu na to, co ma, 
sam ciężko zapracował. I tego się 
nie da podważyć. Ale czasem trzeba 
się zachować zwyczajnie godnie, 
zacisnąć zęby w imię wyższych 
racji, zastopować konsumpcjo-
nizm i chęć bogacenia się ponad 
miarę... Swoją drogą porównując 
system socjalny Francji i troskę 
tego państwa o swojego obywatela 
do systemu panującego w Rosji, 
trudno nie oprzeć się wrażeniu, że 
historia znowu sobie z nas zakpiła. 
Tam, gdzie panował komunizm, 
mamy do czynienia z najbardziej 
prymitywnym kapitalizmem, gdzie 
nie obowiązują praktycznie żadne 
prawa. A tam, gdzie państwo rozwi-
jało się w systemie kapitalistycznym, 
obserwujemy doskonale rozwinięty 
system socjalny, opieki medycznej, 
pomoc dla rodzących matek....

Inna czołowa postać filmowa, 
Brigitte Bardot, rozważa emigrację 
z Francji do Rosji ze względu na 
zamiar uśpienia dwóch chorych 
słoni. Absurd goni absurd. Bo 
jeżeli nawet aktorka uważa, że 
we Francji nie przestrzega się 
praw zwierząt, to dlaczego za cel 
swojej przeprowadzki obrała kraj, 
w którym nie tylko nie przestrze-
ga się praw zwierząt, ale przede 
wszystkim praw człowieka. Mamy 
tu do czynienia albo z cynizmem, 
albo z głupotą. Fakty te mogą 
świadczyć też o bardzo naiwnym 
postrzeganiu Rosji przez europej-
ski establishment. Może to nasze 
Polaków wyczulenie na Rosjan, 
a może zwykła solidarność ludzi 
bardzo bogatych. 

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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Agresywne zachowanie się mło-
dego mężczyzny w restauracji PTTK 
w Jeleniej Górze spowodowało, że 
personel wezwał policję. Sprawę 
skierowano do kolegium, a ponieważ 
mężczyzna zataczał się i mówił beł-
kotliwie, zawieziono go do Izby Wy-
trzeźwień. (...)W trakcie przymusowej 
kąpieli upadł. Opiekun próbował go 
cucić, podjęto zabiegi reanimacyjne, 

ale nie zdały się one na nic. Lekarz, 
który dokonał sekcji zwłok nie wy-
klucza, iż śmierć mogła nastąpić na 
skutek wychłodzenia organizmu.

n

Zatory płatnicze położą budownic-
two mieszkaniowe? Największy wyko-
nawca w województwie, jeleniogórski 

JPBM, ma u inwestorów 14 miliardów 
złotych. Bez tych pieniędzy długo nie 
pociągnie, więc niewykluczone, że w 
najbliższym czasie będzie wiele grupo-
wych zwolnień.

n

Rozmowa z Jerzym Zoniem, dyrek-
torem teatru Norwida:

- Gdyby pan tak zechciał zrekapitulo-
wać te lata tutaj spędzone...

- Proszę pana, jeśli mogę się po-
chwalić - teatr stał się mniej nudny. 
Tak, to jest dobre pytanie, bo sam 

sobie przypominam. (...)Kontrowersje 
kontrowersjami, ale brawa były duże, 
recenzje dobre. I tak w każdym sezo-
nie. Można znaleźć 3 - 4 rzeczy, które 
publiczność poruszyły.

n

Od kilku tygodni w Jeleniej Górze 
przy ulicy Spółdzielczej funkcjonuje 
nowe schronisko dla małych zwierząt 
Utrzymywane jest ono i zarządzane 
przez MPGK przy współpracy z oddzia-
łem miejskim Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami.

Setki jeleniogórzan wzięło udział w 
niedzielnym orszaku trzech króli, któ-
rzy śpieszyli oddać pokłon nowonaro-
dzonemu Jezusowi. Jelenia Góra była 
jedną z 98 miejscowości w Polsce, 
gdzie w święto Objawienia Pańskiego 
zorganizowano królewskie orszaki, 
czyli największe uliczne jasełka.

W karkonoskim orszaku królowie z 
Europy, Azji i Afryki jechali konno. To-
warzyszyli im wierni. Co pewien czas 
orszak zatrzymywał się, a młodzież 
w przygotowanych scenkach ukazy-
wała m.in. walkę dobra ze złem czy 
kuszenie człowieka przez szatana.

Królewski orszak dotarł na rynek, 
a mędrcy pokłonili się Dzieciątku. 
Później było wspólne kolędowanie 
przy dźwiękach góralskiej muzyki.

W Kościele katolickim uroczy-
stość Objawienia Pańskiego po-
tocznie nazywana jest świętem 
Trzech Króli. Należy do pierwszych, 
które uświęcił Kościół. 

GOK

Radosny orszak w deszczu

22 lata temu w NJ

Jeszcze około 15 proc. placówek 
służby zdrowia na Dolnym Śląsku 
nie wprowadziło systemu rejestracji 
pacjentów eWUŚ. - Działa sprawnie, 
pacjenci mają dużo łatwiej - mówią 
tam, gdzie baza funkcjonuje od 
początku roku.

System działa w Polsce od 1 
stycznia. Dla pacjentów ma być 
ułatwieniem. Nie muszą oni bo-
wiem mieć przy sobie dokumentu 
potwierdzającego ubezpieczenie, 
aby skorzystać ze świadczeń refun-
dowanych przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia. Wystarczy, że przyjdą z 
dokumentem tożsamości. Osoba 
obsługująca system eWUŚ wpisze 
PESEL i na ekranie wyświetli się, czy 
pacjent jest ubezpieczony, czy też 
nie. Jeżeli pojawi się kolor zielony - 
pacjent jest ubezpieczony, czerwony 

- w bazie nie ma informacji na temat 
jego ubezpieczenia.

- Jeszcze około 15 proc. placówek 
nie wdrożyło tego systemu - przy-
znaje Joanna Mierzwińska, rzecznik 
prasowy oddziału NFZ we Wrocławiu.

Oznacza to, że pacjenci muszą w 
tych miejscach pokazywać dowody 
ubezpieczenia. - Systemu nie ma 
głównie w gabinetach stomatolo-
gicznych. To dlatego, że jeszcze nie 
rozstrzygnęliśmy konkursów na te 
usługi, stomatolodzy nie wiedzą, czy 
podpiszą z nami kontrakt czy nie - 
dodaje rzeczniczka.

Jak mówi, w największych pla-
cówkach: szpitalach i przychodniach, 
system działa. - Nie ma większych 
problemów - mówi.

Potwierdza to Michał Leszek, kie-
rownik działu dokumentacji medycz-

nej Wojewódzkiego Centrum Szpital-
nego Kotliny Jeleniogórskiej (dawny 
szpital wojewódzki). - Personel został 
przeszkolony z obsługi bazy - mówi.

W szpitalu nie ma problemów z 
obsługą 90 proc. pacjentów. - Te 
pozostałe 10 proc. to ci, którzy 

„świecą się” na czerwono - mówi. Co z 
takim pacjentem? - Mogą złożyć nam 
oświadczenie, że są ubezpieczeni i 
honorujemy je - proponuje.

W podobnym tonie wypowiada się 
lekarz Rafał Dżygóra z przychodni 
Promed na Zabobrzu. - eWUŚ działa 
bardzo dobrze - mówi. - W przychodni 
przyjmujemy około 400-500 pacjen-
tów dziennie. System usprawnił pracę.

Około 10 proc. pacjentów przychod-
ni pojawia się „na czerwono”. - Ale 
nie oznacza to, że nie są ubezpieczeni 

- zaznacza doktor Dżygóra. - Ludzie jak 

się dowiadują, że jest kolor czerwony 
przy ich nazwisku, to są zaskoczeni, 
zbulwersowani, mamy tutaj rozmaite 
reakcje. Nerwy są niepotrzebne, bo wy-
starczy jedynie złożenie oświadczenia.

Większość składa te oświadczenia 
i są rejestrowani do lekarza.

eWUŚ jest korzystny dla przychodni z 
jeszcze jednego powodu. - W przypadku 
gdy pacjent złoży fałszywe oświadczenie 
o tym, że jest ubezpieczony, odpo-
wiedzialność spada na niego, a nie na 
przychodnię. W takiej sytuacji fundusz i 
tak refunduje nam za te świadczenia, a 
kosztami obciąża pacjenta - mówi.

Dlaczego pacjent ubezpieczony 
może pojawić się na czerwono? Zda-
niem naszych rozmówców, problemy 
pojawiają się na linii przekazywania 
danych o ubezpieczeniach z ZUS-u 
do Narodowego Funduszu Zdrowia. 

- Mamy nadzieję, że z czasem będzie 
to poprawione i procent „czerwonych” 
pacjentów będzie jeszcze mniejszy - 
mówi Michał Leszek.

(ROB)

Nie wszyscy mają eWUŚ

Za kilkanaście dni zmieniają się zasady 
egzaminów państwowych na prawo jazdy. 
Po 19 stycznia zniknie dotychczasowa 
karta motorowerowa. Zastąpi ją prawo 
jazdy kategorii AM. Uzyskiwane do tej 
pory za darmo uprawnienie do prowadze-
nia motorowerów i skuterów będzie teraz 
kosztowało 170 złotych.

Kartę motorowerową mógł dotychczas 
uzyskać 13-latek po zaliczeniu kursu 

organizowanego, na przykład, w szkole, 
przez policję czy straż miejską. Karty 
wydawały szkoły.

- Uczniowie przynosili zaświadczenia 
o zdaniu testów, pisemną zgodę rodzica 
i wydawaliśmy takie karty - przyznaje 
Monika Uchman z jeleniogórskiego 

„Mechanika”.
Według nowych przepisów, niepeł-

noletni będą mieli możliwość zdobycia 

uprawnień prawa jazdy kategorii AM, lecz 
po zdaniu egzaminu państwowego, prze-
prowadzonego w Wojewódzkim Ośrodku 
Ruchu Drogowego lub w innym miejscu, 
ale przez egzaminatora WORD.

- Już jakiś czas temu wspólnie z policją 
i Inspekcją Transportu Drogowego prze-
szkoliliśmy grupę nauczycieli wychowania 
komunikacyjnego, którzy będą mogli 
prowadzić w szkołach kursy dla chcących 
uzyskać prawo jazdy kategorii AM - mówi 
Robert Tarsa, dyrektor jeleniogórskiego 
WORD-u.

Uzyskanie tych uprawnień będzie jed-
nak kosztować. Według rozporządzenia 
stawka egzaminu teoretycznego wynosić 
będzie 30 zł, a praktycznego 140 zł. Ile 
takich egzaminów będzie w skali roku 
czy miesiąca, WORD nie jest w stanie 
oszacować, bo dotychczas nikt nie dyspo-
nował zbiorczą statystyką w skali dawnego 
województwa.

Osoby pełnoletnie natomiast nie będą 
musiały do prowadzenia skutera mieć 
żadnych uprawnień.

GOK

Na skuter po egzaminie
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Załoga obawia się zwolnień, ale prezes zapewnia, że nie tknie nawet pensji

Jelfa bez układu
Z końcem roku w jeleniogórskiej Jelfie przestał obowiązywać zakładowy układ zbiorowy. Pracownicy czują 
się niepewnie, obawiają się zwolnień oraz nowych, gorszych warunków pracy i płacy. Prezes firmy Marek 
Wójcikowski powiedział nam, że zwolnień i obniżek pensji nie będzie.

W styczniu przedstawiciele 
pracodawcy będą rozmawiać ze 
związkowcami o nowym układzie. 
Na pewno będzie mniej korzyst-
ny dla dotychczasowego, ale w 
jakim zakresie - tego na razie nie 
wiadomo. Chodzi pewnie o inne 
zapisy gwarantujące zatrudnie-
nie, na przykład o protokół nr 4, 
dający niektórym pracownikom 
pewność pracy do 2014 i 2017 
roku.

Jak mówi przewodniczący 
Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracow-
ników Przedsiębiorstwa Farma-
ceutycznego Jelfa Antoni Gro-
chowski, ponieważ dotychcza-
sowe umowy o pracę bazowały 

na starym układzie zbiorowym, 
zapowiedź nowego pociągnie za 
sobą także nowe umowy. Kością 
niezgody mogą być właśnie za-
pisy o długoletnich gwarancjach 
pracy. Dotyczą one jednak tylko 
niewielkiej części załogi. 

Przewodniczący Grochowski 
wytłumaczył nam, że z powodu 
wygaśnięcia układu, załoga nie 
musi się obawiać utraty dwóch 
przywilejów: pracowniczego pla-
nu emerytalnego i dodatkowego 
ubezpieczenia. Nie są objęte tym 
układem.

Przypomnijmy, że walka o 
zachowanie układu zbiorowego 
w Jelfie toczyła się po przejęciu 
firmy przez koncern Valeant 

Pharmaceutikals International 
z główną siedzibą w Kanadzie. 
Związkowcy starali się o zacho-
wanie starego układu, ale wobec 
nieugiętej postawy pracodawcy 
nie mieli na to szans. Równocze-
śnie zredukowano zatrudnienie 
w porozumieniu z pracownikami. 
Zachęcani byli bardzo wysokimi 
odprawami, sięgającymi dziesią-
tek tysięcy złotych. Trudno podać 
dokładne kwoty - ich wysokość 
była ustalana podczas rozmów 
indywidualnych. 

Niewielka część załogi została 
przesunięta do innej firmy (ale w 
ramach tego samego koncernu), 
grupa przedstawicieli handlo-
wych została zwolniona. 

To była kolejna fala odejść i 
zwolnień z Jelfy, w której w 1990 
roku pracowało 1710 osób. Taki 
stan utrzymał się do około 1994 
roku. Potem zmniejszono za-
trudnienie do około 1350 osób, 
a następnie do 1250. 

- Maksymalna odprawa wyno-
siła wtedy, dla pracowników z 
maksymalnym stażem, 50 tysię-
cy złotych. Do tego dochodziło 
dwanaście i pół tysiąca, gdy ktoś 
zgłaszał się do zwolnienia sam - 
wspomina Antoni Grochowski.

Po roku 2000 w Jelfie praco-
wało około tysiąca osób. Gdy w 
2005 roku toczyły się rozmowy 
na temat prywatyzacji, jednego z 
zainteresowanych kupnem Jelfy 

reprezentował Michał Boni - obec-
ny minister cyfryzacji i administra-
cji. Po kilku godzinach rozmów ze 
związkowcami wymsknęło mu się: 

„Przecież was jest o 350 za dużo”.
Inaczej sytuację oceniał li-

tewski AB Sanitas, który kupił 
Jelfę i - także dzięki aktywności 
związkowców - powstrzymał 
się ze zwolnieniami. Za kolejne 
odchudzenie załogi zabrał się 
dopiero Valeant. 

Mimo wszystko Jelfa nadal nale-
ży do największych pracodawców 
w Jeleniej Górze, a ci, którzy są w 
niej zatrudnieni, uważają ją za raj, 
o którym można tylko pomarzyć w 
innych przedsiębiorstwach. 

(kos)

Pożar samochodu największego opozycjonisty w mieście

Radny wskazuje podejrzanych
- „Tato, samochód się pali!” - zawołała do Grzegorza Kubika jego ośmioletnia córka, gdy zobaczyła przez okno, jak volkswagena 
polo ogarniają płomienie. Jej ojciec, radny Karpacza, podejrzewa, że związek z podpaleniem ma burmistrz Bogdan Malinowski  
i para biznesmenów. Wszyscy trzej uważają to za pomówienie.

Radny Kubik, znany z krytykowania 
i atakowania Bogdana Malinowskiego 
i jego zastępcy Ryszarda Rzepczyń-
skiego, 30 grudnia jeździł krótko 
swoim 15-letnim volkswagenem po 
mieście, po czym około godz. 16.30 
zaparkował go pod domem przy ul. 
Olimpijskiej, gdzie mieszka. 

Gdy cztery i pół godziny później 
siedział na kanapie, usłyszał potężny 
wystrzał.

- Moja 8-letnia córka Liwia wyjrzała 
przez okno, myślała, że to może fa-
jerwerki - mówi. - Powiedziała: „Tato, 
samochód się pali!”.

- Na całej długości podszyby były 
płomienie. Także przy nadkolach. 
Na parkingu stało jeszcze sześć sa-
mochodów sąsiadów. Zbiegłem na 
dół, zaalarmowałem ich, by odstawili 
pojazdy - opowiada radny.

Straż Pożarna przyjechała szybko i 
ugasiła pożar. Grzegorz Kubik wezwał 
też policję, poprosił o sporządzenie 
notatki służbowej i powołanie biegłe-
go, który oceni, czy było to podpalenie, 
czy samozapłon. Przypuszcza, że 
ktoś mógł samochód oblać czymś 
łatwopalnym i podpalić. Samozapłon 
wydaje mu się mało prawdopodobny, 
skoro jeździł krótko, a pożar wybuchł 
ponad pięć godzin po zaparkowaniu 
samochodu. 

Radny na policji
Grzegorz Kubik pofatygował się 

na komisariat, by złożyć formalne 
zawiadomienie o pożarze. Jak mówi, 
jako osoby, które podejrzewa, że 
mogą mieć z tym zdarzeniem związek, 
wskazał burmistrza Bogdana Mali-
nowskiego oraz trzy osoby prywatne 

- dwóch biznesmenów i mieszkańca 

Kowar, którego określił jako „goryla” 
jednego z nich.

- Podejrzewam ich, bo są bezpo-
średnio związani z burmistrzem. Są 
to koledzy - mówi.

Pytany o jakieś poszlaki, które mo-
głyby świadczyć, że jego podejrzenia 
mogą być uzasadnione, przypomina 
sesję rady miasta z 19 grudnia. Po-
kazał wtedy zdjęcia, które świadczyły 
jego zdaniem o różnych nieprawidło-
wościach. Wspomina o nielegalnej 
zabudowie jednego z biznesmenów 

- parkingu i tarasie, który wybudował 

- jak dowodzi radny - niezgodnie z 
miejscowym planem. 

Podkreśla, że ta prezentacja była 
finałem jego starań o przywrócenie w 
mieście praworządności. W jej ramach, 
razem z paroma innymi radnymi, in-
formują o nieprawidłowościach różne 
instytucje: konserwatora zabytków, nad-
zór budowlany, wojewodę i prokuraturę. 
Grzegorz Kubik jest więc pewien, że jeśli 
ktoś mu podpalił samochód, to pewnie 
ci, którym tak dokładnie patrzy na ręce.

- Nie wiem, czy chodzi o to, by 
przymknąć mi buzię, żebym się 

wystraszył - twierdzi. - Wrogowie to 
ludzie, którzy z powodu działalności 
mojej i części innych radnych tracą 
wpływy w mieście. Przez lata było tak, 
że mogli kupować, wymuszać zmiany 
miejscowego planu, bo burmistrz im 
załatwiał, i tak dalej. To się pomału 
kończy, więc jest problem. 

Bolesne pomówienia
- To pomówienia - odpowiada bur-

mistrz Malinowski. Przyznaje, że do 
ataków na siebie ze strony Grzegorza 
Kubika już przywykł i je ignoruje. 

Tym razem jednak, podejrzenie, że 
burmistrz może mieć coś wspólnego z 
podpaleniem samochodu, zabolało go. 
Dlatego za to pomówienie zamierza 
pozwać Grzegorza Kubika do sądu.

To będzie ich druga sprawa sądowa 
- kiedyś burmistrz oskarżył Grzegorza 
Kubika (i parę innych osób), że ten 
obraził go wpisem w internecie. Gdy 
proces zbliżał się do końca, oskarżenie 
zostało wycofane. 

Bogdan Malinowski zaprzecza, że 
biznesmenów, z którymi łączy go 
radny, traktuje lepiej niż innych. - 
Wszyscy traktowani są przeze mnie 
tak samo - mówi.

Dość zawiści
Obaj przedsiębiorcy są zdumieni 

tym, co mówi o nich Grzegorz Kubik. 
Tym bardziej że - jak twierdzą - nigdy 
z nim nawet nie rozmawiali. Nie rozu-
mieją, dlaczego się ich czepia, skoro 
nic złego mu w życiu nie zrobili.

Jeden z nich (nie zgodził się na upu-
blicznienie jego danych osobowych), 
właściciel kilku atrakcyjnych nieru-
chomości, który dość młodo osiągnął 
sukces w biznesie, jest oburzony 
oskarżeniami pod swoim adresem o 
nielegalne działania. Przypuszcza, że 
może chodzić o zwykłą zawiść wobec 
ludzi, którzy swoją pracowitością 
i przedsiębiorczością coś w życiu 
osiągnęli. 

- Niech pan Kubik powie, co on 
zrobił dla Karpacza? - pyta. - Odnoszę 
wrażenie, że ma problem ze swoimi 
emocjami. Świadczy o tym jego skan-
daliczne zachowanie wobec innych. 
Skoro rzuca takie oszczerstwa, byłoby 
dobrze, gdyby zgłosił się do lekarza.

Leszek Kosiorowski

Biegły oceni, czy samochód Grzegorza Kubika (na zdjęciu) został podpalony, czy doszło do samo-
zapłonu.
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Zgodnie z numerologią w rok 2013 
weszliśmy 1 października 2012 roku z 
wibracją liczby sześć (2+0+1+3).

- Szóstka jest cyfrą, którą opiekuje się 
sam stwórca. To, co się zdarzy w tym 
roku, jest nam dane z góry. Jest naszym 
przeznaczeniem - tłumaczyła Honorata 
Magdeczko-Capote. - A co jest dane z 
góry? MIŁOŚĆ. To ona jest podstawą i 
sensem życia. Możemy się tylko cieszyć, 
że wchodzimy w taki ciepły rok.   

Symbolem szóstki są kochankowie, ale 
też ognisko domowe, rodzina i twórczość. 

- Twórczy rok może przynieść wiele 
rozwiązań problemów, które w poprzed-
nim roku wydawały się nie do pokonania. 
Liczę na to, że nowe pomysły związane 
będą z czynieniem dobra na świecie, nie 
odwrotnie. Zapowiadam wejście, choć 
może jeszcze pomalutku, w pozytywny 
czas - aktorka roztaczała przed nami wizje 
na rok 2013.

Natomiast według kalendarza Majów 
rok 2012/2013 rozpoczął się już 26 lipca 
2011 r. pod znakiem Niebieskiego Wichru, 
z dającą wsparcie „7”. To kolejny rok prze-
mian. Apogeum przypadnie na lato. 

- Według Kalendarza Majów Niebieski 
Wicher prowadzi nas do światła, miłości, 
oświecenia - przekonywała w redakcji 

„Nowin Jeleniogórskich” znawczyni nume-
rologii i dusz ludzkich - W tym roku obo-
wiązuje hasło: „niech wszystkich ogarnie 
bezinteresowna miłość”. 

Dla Jeleniej Góry - rok wytężonej 
pracy, rok siewu 

Jelenią Górę, miasto z wpisaną wibracją 
liczby „siedem” (to wynika z obliczeń 
nazwy miasta), czeka rok pod znakiem 
liczby cztery (liczba miasta 7 + liczba roku 
6 = 13 = 1+3 = 4).

- Proszę Państwa, bierzemy się do ro-
boty! Liczba cztery oznacza rok siewu. To, 
co włodarze miasta w tym roku zrobią dla 
miasta, będzie miało znaczenie aż na cztery 
lata, aby w roku ósmym zebrać dobry plon. 
Czeka ich zatem praca, za którą od razu 
nie otrzyma się gratyfikacji. Urzędnicze 
decyzje związane z materią odpłacą się 
dopiero za cztery lata - tłumaczyła redak-
cyjna specjalistka. 

Już w ubiegłym roku sprawdziliśmy, że 
liczba „7” związana z Jelenią Górą jest toż-
sama z urodzeniowo numerologiczną „7”... 
prezydenta Jeleniej Góry, Marcina Zawiły. 

- Prezydent jest dokładnie ucieleśnie-
niem miasta. Nie ma co liczyć na szczęście, 
musi ostro zabrać się do roboty. Skończyła 
się zabawa, zaczęły się schody. Decyzje 
mogą spotkać się z oporem i krytyką. Efekt 
będzie wyraźny za cztery lata. 

Co przyniesie rok 2013 „Nowinom 
Jeleniogórskim”? 

Dla „Nowin Jeleniogórskich” (wibracja 
liczby „6” - wynika to z obliczeń nazwy 
pisma), po trudnym poprzednim roku 
przychodzi czas „szczęśliwej trójeczki, 
pozytywnej fali przeznaczenia niosącej we-
wnętrzną moc”. Z takim wyrokiem naszego 
redakcyjnego gościa trudno nie zgodzić się 
z uśmiechem. Liczba „3” (6 + 6 = 12 = 1 + 
2 = 3) jest najszczęśliwszą w całym cyklu. 

Portal www.nj24.pl - z wibracją liczby 
„7” - podobnie jak miasto Jelenia Góra 

- czeka ciężka praca, działania dające eko-
nomiczne podwaliny na przyszłość. 

Jaki będzie ten rok dla każdego z nas? 
Zgodnie z numerologią, należy zsumo-

wać wszystkie cyfry daty urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok - rozbite na poszczególne 
cyfry) i w ten sposób poznać indywidualną 
wbibrację numerologiczną. 

Dla „1” rok 2013 to ROK SIÓDMY (1 
+ 6 czyli liczba roku) - rok duchowy, mi-
stycznej przemiany. Jeśli na plan pierwszy 
wysuną się takie wartości jak praworząd-
ność, współpraca, bezinteresowne uczucia, 
pojednanie... numerologiczne „jedynki” 
czeka przemiana kierunkująca życie na 
miłość i rodzinę. 

Dla „2” (i mistrzowskiej „11”) rok 
2013 to ROK ÓSMY - rok zbioru. Dzieje 
się to, na co zasłużyliście. Rok zbioru 
tego materialnego (pod warunkiem, że 
siew, zwłaszcza ten sprzed czterech lat, 
był udany) i rozliczeń z ostatnich lat życia 
partnerskiego. W roku o wibracji „6” mo-
żemy spodziewać się fali ciepła rodzinnego 
i pojednania. Jednak tam, gdzie związki już 
wcześniej rokowały na rozpad, to będzie 
najlepszy ku temu moment. Nie warto 
kontynuować czegoś, co nie buduje nas, 
niesie destrukcję. „Zakładam, że rozstań 
będzie zdecydowanie mniej niż umocnie-
nia relacji” - życzyła „dwójkom” Honorata 
Magdeczko-Capote. 

Dla „3” rok 2013 to ROK DZIEWIĄTY 
- najtrudniejszy rok w całym cyklu. Kończą-
cy żniwa. Czas zakańczania starych spraw, 
rozliczeń, pożegnań (z pracą, przyjaciółmi, 
bliskimi), ale i planowania kolejnych lat. 
To czas odpoczynku, nie sprzyja podejmo-
waniu nowych działań. Na nowe wyzwania 
zaczekajmy do października 2013 roku. 

„Trójka do tego roku musi podejść z roz-
wagą. Skoro jest pod opieką szczęśliwej 
wibracji liczby 3, powinna wytłumaczyć 
sobie, że nawet pożegnania czy zawody i 
tym razem wyjdą im na dobre”. 

Dla „4” rok 2013 to ROK PIERWSZY - 
zwiastun wszystkiego, co nowe. Wszystkie 

„czwórki”, zwykle realnie stojące na nogach, 
w materii upatrujące spokój i stabilizację, 
czeka rok nowej Drogi, nowej energii. 
Bardzo dobry rok dla poważnych, pedan-
tycznych i odpowiedzialnych „czwórek”. 

Odrodzeni, wszystko możemy zacząć raz 
jeszcze. 

Dla „5” rok 2013 to ROK DRUGI - tym 
razem wibracje zazwyczaj wycofującej 
się dwójki, zdominowane zostaną mocą 
jedenastki (5 + 6 = 11, a tej cyfry w nume-
rologii już się nie dodaje). To oznacza siłę 
do podejmowania trudów, zmian, działań 
społecznych.„Zapowiadam „piątkom” w 
tym roku ciekawy czas”. 

Dla „6” rok 2013 to ROK TRZECI - naj-
szczęśliwszy rok w całym dziewięcioletnim 
cyklu. Tym razem „złoty deszcz mądrości” 
spadać będzie właśnie na was. To rok 
związany ze szczęściem w rodzinie. Los 
wam sprzyja. Raz na dziewięć lat można 
pozwolić sobie na luz, a nawet dozę 
szaleństwa. 

Dla „7” rok 2013 to ROK CZWARTY - rok 
siewu i wytężonej pracy. „Siódemkom, któ-
re kochają radość życia, w tym roku opłaca 
się zainwestować w materię i w bliskich”. 

Dla „8” rok 2013 to ROK PIĄTY - rok 
wybuchowy, nieprzewidywalny, pełen roz-
maitych ostrzeżeń, emocji, a nawet rozstań. 
Tam, gdzie zabraknie umiaru i cierpliwości, 
rozliczenia mogą być trudne. „Na drzwiach 
radzę napisać apel o zachowanie spokoju. 
Nie podejmuj nieprzemyślanych decyzji, 
przeczekaj do następnego roku”.

Dla „9” rok 2013 to ROK SZÓSTY - rok 
spełnienia. „Dziewiątki” są uparte, ale w 
tym roku przejdą same siebie: cyfry 9 i 
6 dadzą wręcz demoniczną energię. Na 
szczęście 15 zawiera w sobie piekło i niebo. 
Obdarzone w tym roku fantastyczną intu-
icją, będziecie decydować same o wielu 
sprawach. I dobrze na tym wyjdziecie. 

Dyżurowała: MPP 

2013 - rokiem miłości!
HONORATA MAGDECZKO-CAPOTE, zaprzyjaźniona z „Nowinami 
Jeleniogórskimi” aktorka, specjalistka od numerologii i kalendarza Majów 
w pierwszym roboczym dniu nowego roku dyżurowała przy redakcyjnych 
telefonach. Prognozowała, co przyniesie nam 2013 rok. 

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12
na temat prawa  

i postępowania spadko-
wego rozmawiać można 
z notariusz Magdaleną 
Głowińską-Zawadzką.  

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
 - 601 582 622
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Zgorzelec i Bolesławiec 
„Gminami na 5!” 

Bezrobotni chcą być  
na bieżąco!

Gmina miejska Zgorzelec oraz 
Bolesławiec zostały wyróżnione w 
konkursie „Gmina na 5!”. Chodzi o 
ranking przygotowany już po raz drugi 
przez studentów Koła Naukowego 
Przedsiębiorczości i Analiz Regio-
nalnych, działającego przy Instytucie 
Przedsiębiorstwa w warszawskiej 
Szkole Głównej Handlowej. Ranking 
zasługuje na uwagę nie tylko ze wzglę-
du na zakres badania, ale też dlatego, 
że nie kupuje się w nim tytułów. 

Studenci objęli badaniem 877 
samorządów gminnych z całej Polski, 
które w rankingu Potencjalnej Atrak-
cyjności Inwestycyjnej dla Gospo-
darki Narodowej (PAI) opracowanym 
przez Instytut Przedsiębiorstwa SGH 
w 2010 roku zaliczono do klasy A 
(najwyższej) lub F (najniższej). Było 
to największe w dotychczasowej 
historii koła badanie. 

- Intencją autorów rankingu było 
przede wszystkim wskazanie dobrych 
praktyk w zakresie obsługi potencjal-
nego inwestora przez urzędy gmin 

- informuje Renata Burdosz z Urzędu 
Miasta w Zgorzelcu. Młodzi naukowcy 
przeprowadzili audyt gminnych stron 
internetowych, a także dokonali oce-
ny jakości kontaktu elektronicznego z 
urzędami, posługując się metodą „na 
tajemniczego klienta”. Mówiąc krótko, 
ktoś ze studentów, nie przedstawiając 
się i nie zdradzając swych prawdzi-
wych intencji, pozwolił się obsłużyć 
istniejącemu systemowi. Metoda 

„tajemniczy klient” uznawana jest 
za jedną z najbardziej skutecznych 
i obiektywnych technik badających 
poziom jakości usług i obsługi klienta. 
W oparciu o zebrane dane powstał 
raport. Z grona 877 gmin wyłoniono 
70, a najwyżej ocenionym przyzna-
no tytuł „Gmina na 5”. W badaniu 
uczestniczyło 40 dolnośląskich gmin, 
które pod względem atrakcyjności 
inwestycyjnej zaliczono do klasy A. 
Ostateczne wyróżnienia otrzymało 
tylko pięć miast: Zgorzelec, Świdnica, 
Legnica, Bolesławiec i Wałbrzych. 

(mat)

Lesław Hardziej, szef Stowa-
rzyszenia Społeczny Komitet 
Obrony Bezrobotnych w Luba-
niu, jest zasmucony postawą 
części radnych miejskich. Sto-
warzyszenie od dłuższego czasu 
walczy o zwiększenie dostępno-
ści czasopism w miejskiej czy-
telni. Niestety – bezskutecznie!

- Trzy lata temu gmina pre-
numerowała 42 numery róż-
nych czasopism, które były 
ogólnodostępne w miejskiej 
czytelni – wyjaśnia bezrobotny 
społecznik. Niestety, z powodu 
oszczędności wiele tytułów 
przestało być dostępnych.   A 
ponieważ czytelnia jest jedynym 
miejscem, gdzie mieszkaniec 
może bezgotówkowo korzystać 
z dobrodziejstw mediów, bezro-
botni uruchomili swoje zasoby. 

- Zebraliśmy 500 podpisów 
pod wnioskiem o przywrócenie 
gazet i 14 numerów wróciło – 
przyznaje L. Hardziej. - Ale nie 
wszystkie. Nam chodziło m.in. o 
Wyborczą, Nowiny Jeleniogór-
skie, Gazetę Wojewódzką i inne. 

Złaknieni świeżych wiadomo-
ści bezrobotni nie poddali się. 
Do przewodniczącej rady miasta 
wpłynął wniosek o przywrócenie 
prenumerat gazet ogólnopol-
skich i lokalnych. Wniosek, jako 
efekt spotkań radnych z wybor-
cami, przekazany został bur-
mistrzowi. Arkadiusz Słowiński 
odpowiedział na niego podczas 
sesji 30 października. Pan bur-
mistrz stwierdził, że do czytelni 
są regularnie przekazywane 
gazety codzienne, z co najwyżej 
dziennym opóźnieniem. A poza 
tym w czytelni jest 5 stano-
wisk komputerowych, z których 
mieszkańcy mogą korzystać bez 
ograniczeń. Poinformował także, 
że na obsługę medialną i pro-
mocję środki są ograniczone w 
stosunku do poprzedniej kaden-

cji o 30 procent. - Pan burmistrz 
twierdził na sesji, że gazety są 
dostępne. Nie są! - zaperza się 
szef stowarzyszenia. - Do czy-
telni docierają gazety z urzędu. 
Z opóźnieniem, wymiętolone, 
niekompletne. Przynoszą je, ale 
bez dodatków. Prawnych, biz-
nesowych, różnych; np. Rzecz-
pospolitą. 

Podczas ostatniej w grudniu 
sesji Lesław Hardziej usiłował 
wrócić do tematu i raz jeszcze 
poprosić radnych o większe 
zrozumienie dla potrzeb bez-
robotnych. Człowiek spoza 
rady ma prawo zabrać głos 
podczas sesji. pod warunkiem  
że zgromadzenie wyrazi na to 
zgodę. Przewodnicząca zarzą-
dziła głosowanie, ale większość 
opowiedziało się przeciwko. In-
nymi  słowy - nie dopuszczono 
Hardzieja do mikrofonu.

Mieszkaniec Lubania nie krył 
swego rozczarowania. Chciał 
przemówić zgromadzonym do 
wyobraźni, posługując się pro-
stym przykładem. Wyszperał z 
dostępnych w czytelni gazet taką, 
w której był materiał opłacony 
przez urząd. - Zadzwoniliśmy z 
pytaniem, ile by nas taka rekla-
ma kosztowała - relacjonuje. Jak 
na stowarzyszenie byłoby jakieś 
1500 zł, a normalnie, dla przed-
siębiorcy, to 2000 zł. - Za takie 
pieniądze można by zaprenu-
merować nie jeden, a kilkanaście 
tytułów - oburza się społecznik. 

- O to nam właśnie chodzi, żeby 
popatrzeć na oszczędzanie w 
trochę inny sposób! 

Na pytanie, czemu samorzą-
dowcy nie chcą słuchać bezro-
botnych, Lesław Hardziej tylko 
się uśmiecha. Od dwóch lat cią-
gnie się sprawa o lokal, z którego 
burmistrz usunął stowarzyszenie, 
bo nie regulowało należności. 

(mat) 
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BOGATYNIA Pijany 48-latek ukradł 
z ulicy drewnianą tablicę ogłoszeń, 
której wartość oszacowano na tysiąc 
złotych. Policjanci znaleźli ją, pociętą, 
w jego piwnicy. 

BOLESŁAWIEC 25-latek napadł w 
nocy na ulicy przechodnia, uderzył 
go drewnianą pałką w głowę, ukradł 
mu aparat fotograficzny i telefon ko-
mórkowy. Aresztowany został na trzy 
miesiące. Dopuszczalna odsiadka za 
taki rozbój - 12 lat.

JELENIA GÓRA Czterech mężczyzn 
w wieku od 23 do 32 lat zostało zatrzy-
manych, po bójce z policją pod barem 

przy ul. Hallerczyków. Jeden z nich 
wcześniej chciał wejść z dziewczyną 
na imprezę, ale nie został wpuszczo-
ny, więc zaczął się awanturować i 
wezwał kolegów. Przybyli z odsieczą, 
podobnie, jak i policjanci. Napastni-
cy odpowiedzą w sądzie za atak na 
funkcjonariuszy.

W szafie ze specjalnym oświetle-
niem, w mieszkaniu wynajmowanym 
przez 28-latka, policja znalazła ponad 
400 porcji amfetaminy i marihuany, 
oraz 324 sadzonki konopi indyjskich. 
Można z nich wyprodukować 26 ty-
sięcy działek marihuany. Mężczyzna 
został aresztowany na dwa miesiące.

KARPACZ Dwóch 19-latków z Opola 
skopało samochód turysty z Poznania, 
a gdy próbował bronić auta, sam także 
od nich oberwał. Ukradli mu portfel z 
dokumentami i kartami do bankomatu. 

Schwytani zostali przez policję. Grozi 
im do dziesięciu lat więzienia.

LUBAŃ 700 złotych warte są na-
rzędzia elektryczne i inne przedmioty, 
skradzione przez 30-letniego włamy-
wacza z plebanii na wsi pod Lubaniem. 
Sąd może go za to skazać na karę do 
dziesięciu lat pozbawienia wolności.

PIEŃSK W lesie znaleziono szczątki 
jelenia, upolowanego przez kłusowni-
ków. Policja ostrzega, że zastawianie 
pułapek na zwierzęta powoduje ich 
śmierć w męczarniach i jest przestęp-
stwem, za które przewidziana jest kara 
do pięciu lat.

ZGORZELEC Tylko trzy dni cieszył 
się skradzioną zabytkową szafą, wartą 
5 tys. zł, 32-letni złodziej. Po akcji 
policji, łup wrócił do właściciela. Kara 
za tę kradzież - do 5 lat za kratkami. 

(kos)

Krystyna Kaczor znowu górą 
w sporze z burmistrzem Kowar 
Mirosławem Góreckim. Woje-
wódzki Sąd Administracyjny oce-
nił, że szef miasta nie miał prawa 
powołać sam siebie do komisji 
konkursowej, która miała wyło-
nić dyrektora szkoły nr 3. Drugi 
spór toczy się o prawie 18 tys. zł 
odprawy.

W Szkole Podstawowej nr 3 
Krystyna Kaczor przepracowała 
wiele lat, ale - pisząc oględnie - 
ponieważ nadawała na innych 
falach niż burmistrz Górecki, dni 
jej rządów w tej placówce były 
policzone. Gdy ogłoszono kon-
kurs na dyrektora, nie wywiesiła 
jednak białej flagi, lecz zgłosiła 
swoją kandydaturę. Przegrała, 
co nie mogło być zaskoczeniem, 
ale zaskarżyła werdykt komisji. 
Powodem było zasiadanie w niej 
burmistrza Mirosława Góreckiego. 
Zdaniem byłej dyrektorki, bur-
mistrz miał prawo desygnować do 
komisji swojego przedstawiciela, 
ale nie siebie. 

Wojewoda dolnośląski przyznał 
jej rację, ale burmistrz odwołał się 
do WSA. Ten ocenił, że argumen-
ty byłej dyrektorki są uzasadnione.

Mirosław Górecki zamierza 
przygotować skargę kasacyjną 

do Naczelnego Sądu Admini-
stracyjnego. Podtrzymuje swoje 
stanowisko, przytacza podobne 
sytuacje z innych miast, gdzie 
szefowie miast i gmin zasiadali w 
komisjach i ich werdykty nie były 
unieważniane.

Od tego, jak skończy się ten 
spór, zależy, czy nowy dyrektor 
został wybrany legalnie. Po unie-

ważnieniu konkursu przez woje-
wodę, kierujący szkołą Henryk 
Maniecki ma status pełniącego 
obowiązki dyrektora.

Wkrótce rozpocznie się druga 
potyczka Krystyny Kaczor ze swo-
im byłym pracodawcą. Przedmio-
tem sporu jest sześciomiesięczna 
odprawa z tytułu zwolnienia z 
pracy. 

- Pani Kaczor dostała przecież 
już jedną odprawę - trzymiesięcz-
ną - mówi burmistrz Górecki. O 
wypłacie drugiej odprawy nie 
chce nawet słyszeć.

- Trzymiesięczną odprawę eme-
rytalną rzeczywiście dostałam w 
przepisowym terminie - przyznaje 
Krystyna Kaczor. - Ale sześcio-
miesięczna też mi się należy. To 
przecież jasno wynika z Karty 
Nauczyciela.

Jak tłumaczy, chodzi o to, że 
gdy przestała być dyrektorką, 

miała prawo pracować dalej w 
szkole - jako nauczycielka języka 
polskiego. Problem w tym, że 
SP nr 3 jest tylko 21 godzin tego 
przedmiotu. To wystarczająco 
wiele dla jednego nauczyciela, 
ale za mało dla dwóch. Miała wy-
bór - wziąć te godziny i - tym sa-
mym - doprowadzić do zwolnienia 
drugiej polonistki albo samemu 
zrezygnować z pracy.

- Przeważyły względy ludzkie 
- tłumaczy. - Mam już prawo do 
emerytury. Druga nauczycielka 
zostałaby bezrobotna. Ma dwójkę 
dzieci...

Krystyna Kaczor postanowiła 
odejść. Formalnie została zwol-
niona ze szkoły. Wypowiedzenie 
podpisała zastępczyni dyrektora. 
I to właśnie nie odpowiada bur-
mistrzowi Góreckiemu. Dla niego 
taka sytuacja - gdy zastępczyni 
dyrektorki zwalnia dyrektorkę - 
jest niedopuszczalna. Dlatego 
nie uznaje tej decyzji. Uważa, że 
Krystyna Kaczor odeszła za poro-
zumieniem stron, a skoro tak - od-
prawa 6-miesięczna nie należy się.

Krystyna Kaczor uważa, że to 
kolejna nieprawidłowa interpre-
tacja prawa przez burmistrza. 
Jej zdaniem szef miasta swoim 
postępowaniem naraża gminę na 
niepotrzebne wydatki.

- Gdyby od razu wypłacono mi 
tę sześciomiesięczną odprawę, 
zostałaby zrefundowana w sub-
wencji przez ministerstwo - mówi. 

- Teraz już nie ma na to szans. 
Pieniądze będzie trzeba znaleźć 
w budżecie miasta.

Zasadnicza wysokość odprawy 
to 17900 złotych. Dojdą jednak 
do tego odsetki od dnia wyma-
galności odprawy, czyli od końca 
sierpnia, jak również koszty sądo-
we i ewentualne - jeśli burmistrz 
nie zechce dobrowolnie wypłacić 
odprawy - komornicze. W sumie 
z niespełna 18 może zrobić się 
ponad 30 tysięcy złotych.

O ile oczywiście Krystyna Ka-
czor wygra ten proces. Pierwszą 
rozprawę zaplanowano na 10 
stycznia.

Leszek Kosiorowski

Wojewódzki Sąd Administracyjny 
zdecyduje, czy spółka zarządzająca 
Termami Cieplickimi została powoła-
na zgodnie z przepisami. Wojewoda 
dolnośląski uważa, że doszło do 
naruszenia prawa. - Zapisy formalne 
przesłoniły mu rzeczywiste potrzeby 
naszego regionu - komentuje prezy-
dent Marcin Zawiła.

Wojewoda dolnośląski zaskarżył 
do Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego uchwałę o powołaniu 
spółki Termy Cieplickie. Ma zastrze-
żenia co do przedmiotu działania 
spółki. W uchwale jest zapisane, 
że będzie mogła ona wykonywać 
bardzo szeroki zakres świadczeń 
i usług, m.in. prowadzić sprzedaż 
detaliczną napojów alkoholowych i 
bezalkoholowych, sprzedaż hurtową 
napojów alkoholowych, działalność 
gastronomiczną, działalność w 
zakresie inżynierii i związane z nią 
doradztwo techniczne. Rodzajów 
działalności jest znacznie więcej, 
m.in. sprzedaż detaliczna prowadzo-
na w wyspecjalizowanych sklepach: 
sprzętu sportowego, gier i zabawek, 
odzieży, obuwia i wyrobów skó-
rzanych, kosmetyków i artykułów 
toaletowych. Jest m.in. działalność 
wydawnicza oraz fryzjerstwo i pozo-
stałe zabiegi kosmetyczne.

Wojewoda uznał, że jest to 
sprzeczne z zapisami ustawy o go-
spodarce komunalnej, która określa, 
że gmina może prowadzić działania o 
charakterze użyteczności publicznej. 

„Tak szeroki zakres działalności nie 
może zostać zakwalifikowany do 
zadań z zakresu użyteczności pu-
blicznej. (…) Z całą pewnością nie 
jest związany on bowiem z koniecz-
nością zaspakajania zbiorowych 
potrzeb ludności (…) co więcej, 
sam charakter niektórych rodzajów 
działalności wyklucza przyznanie im 
charakteru powszechności” - czyta-
my w uzasadnieniu pisma wojewody.

Z tymi argumentami nie zgadza się 
prezydent Marcin Zawiła. Uważa, że 
poszło głównie o zapis o prowadze-
niu działalności górniczej.

- Na terenie Cieplic znajdują się 
miejsca, które zostały wskazane do 
ewentualnych odwiertów i zbadania, 
czy są tam wody termalne. Z punktu 
widzenia interesów miasta ważne 
jest, by wiedzieć, czy ta woda tam 
jest, jaką ma temperaturę, jaki 
jest jej skład chemiczny - mówi M. 
Zawiła. - Prawo górnicze zakazuje 
gminom bezpośredniego prowadze-
nia prac górniczych. Jest to jasne, 
jeśli chodzi o wydobycie węgla, rud 
żelaza, uranu itp., ale nie jest jasne 
w stosunku do odwiertów w poszu-
kiwaniu wód termalnych. Nie mogąc 
więc prowadzić takich prac jako 
samorząd, wpisaliśmy je w zakres 
działania spółki. To nie znaczy, że 
mamy na to pieniądze, ale chciałbym, 
aby przyszła spółka miała teoretycz-
nie taką możliwość. Może pozyskać 
na to środki europejskie.

Z kolei takimi odwiertami nie są 
zainteresowane podmioty prywatne. 

- Przypominam, że poprzedni od-
wiert miasto przeprowadziło razem 
z Uzdrowiskiem Cieplice - mówi M. 
Zawiła.

- W ustawie o gospodarce ko-
munalnej jest napisane, że miasto 

może prowadzić inną działalność 
gospodarczą, ważną dla jego roz-
woju - dodał M. Zawiła. - Poszu-
kiwanie źródeł termalnych jest 
ważne dla Cieplic i całego regionu. 
Formalne elementy przestrzegania 
prawa przesłaniają chyba wojewo-
dzie rzeczywiste potrzeby rozwoju 
województwa. 

W odpowiedzi na pytanie, dlacze-
go zakres działalności jest tak szero-
ki, prezydent odpisał wojewodzie, że 

„praktyka prawnicza przewiduje na 
etapie rejestracji spółki wymienienie 
jak najwięcej kodów działalności 
PKD, by nie zachodziła potrzeba 
częstych zmian wpisu do KRS”.

Jak mówi, skoro wojewoda był 
tak skrupulatny w przestrzeganiu 
przepisów prawa, to dlaczego za-
kwestionował jedynie samą uchwałę 
o powołaniu spółki, a nie zakwestio-
nował statutu, w którym także są te 
zapisy?

Spółka „Termy Cieplickie” została 
powołana do zarządzania Termami 
Cieplickimi. Docelowo ma przejąć 
także administrowanie nad nie-
którymi obiektami sportowymi w 
mieście, m.in. boiskiem i halą przy 
ul. Złotniczej, halą przy ul. Sudeckiej. 
Nie będzie to działalność dochodowa, 
bo tego typu obiekty nie przynoszą 
zysków. Zmieni się jednak sposób 
korzystania z obiektów sportowych 
w Jeleniej Górze. Obecnie stadion 
czy hala są na utrzymaniu miasta 
(konkretnie Międzyszkolnego Ośrod-
ka Sportu). Jeleniogórskie kluby 
sportowe korzystają z nich za darmo. 
W przyszłości będzie tak, że miasto 
będzie musiało wykupić godziny 
dla klubów w spółce. Nie będzie za 
to ponosiło kosztów utrzymania i 
administrowania tych obiektów, bo 
te spadną na spółkę. „Termy” będą 
mogły prowadzić działalność komer-
cyjną: wynajmować hale i boisko, np. 
na koncerty itp. Z punktu widzenia 
klubów sportowych, zmiany nie po-
winny być odczuwalne. A czy miasto 
na tym zaoszczędzi, czy wyda więcej 

- czas pokaże.
Skarga wojewody do WSA nie 

wstrzymuje powołania spółki. Ta 
teoretycznie rozpoczęła działalność 
od 1 stycznia 2013 roku. Problem w 
tym, że nie ma czym zarządzać, bo 
termy wciąż są w budowie. - Spółka 
lada dzień zostanie uruchomiona, 
ale spokojnie. Na początku będą 
tam pracowały dwie osoby: prezes 
i osoba do spraw technicznych. 
Będą nadzorować prace wykończe-
niowe przy budowie Term - mówi 
M. Zawiła.

Zaprzecza też plotkom, jakoby pre-
zes spółki miał zarabiać niebotyczne 
pieniądze - około 30 tysięcy złotych. 
Takie plotki pojawiły się w gronie 
radnych. - Przeciwnie, poleciłem ra-
dzie nadzorczej by na początku staw-
ka była minimalna - mówi Zawiła.

Na budowie term trwa inwentary-
zacja, ze wstępnych ustaleń wynika, 
że zrealizowano 60-70 proc. tej 
inwestycji. Miasto ma lada moment 
ogłosić przetarg na dokończenie bu-
dowy. - Mam nadzieję, że w marcu 
będzie już wyłoniony wykonawca. 
Budowa musi skończyć się w tym 
roku - zaznacza prezydent.

Robert Zapora

Termy w sądzieByła dyrektorka podstawówki kontra 
burmistrz Kowar

Walka o odprawę

Krystyna Kaczor zapewnia, że walczy o to, co się jej należy. 
W razie konieczności po swoją odprawę wyśle do burmistrza 
komornika.
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA pokój, kuchnia,
³azienka- centrum, 511-043-209. G103-G

SPRZEDAM 77 m kw. centrum. Tel.
794-964-449. G108-G

US£UGI

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G43-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, roboty ziemne dla osób fizycz-
nych oraz firm, 695-878-214. G91-G

TOWARZYSKIE

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209.

PRACA

PRACA opiekunek do Niemiec z do-
finansowaniem kursu jêzyka niemieckie-
go. Tel. 75/64-70-008; 600-153-322.

G92-G

HOTEL w Szklarskiej Porêbie pilnie
zatrudni pokojowe, kelnerów, kucharzy.
Aplikacje praca_szklarska@onet.pl

G33-K
POSZUKUJEMY doœwiaczonych mu-

rarzy. Mile widziany jêzyk niemiecki. Za-
kwaterowanie oraz atrakcyjne wynagro-
dzenie. Mail: rekrutacja.niemcy@tlen.pl
Tel. 75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
operatorów koparki. Mile widziany
jêzyk niemiecki. Zakwaterowanie oraz
atrakcyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
cieœli. Mile widziany jêzyk niemiecki. Za-
kwaterowanie oraz atrakcyjne wynagro-
dzenie. Mail: rekrutacja.niemcy@tlen.pl
Tel. 75/7674-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
zbrojarzy. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Znajomoœæ jêzyka
niemieckiego mile widziane. Mail:
rekrutacja.niemcy@tle.pl Tel. 75/76-74-940.
Czynne: 8.00- 15.00. G101-G

NAUKA

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. G93-G

ANGIELSKI- korepetycje, lekcje,
791-791-486. G96-G

KONAR
ENTUZJAZMU
Ulepieni z gliny

stali w bezruchu.
Dotkniêci rêk¹
anio³a - poczuli w
sobie o¿ywczego
ducha. Oczy roz-
b³ys³y im œwiat³em
- zala³a ich ja-
snoœæ. Us³yszeli radosne trele. To
skowronek - wieœci³ œwiatu, ¿e pojawi³
siê w³adca Ziemi: CZ£OWIEK...

Wszystkie zwierzêta rajskie, t³ocz¹c
siê gromadnie - zesz³y siê, aby zoba-
czyæ króla stworzenia. Do³¹cza³y do
chóru. Hen niós³ siê pe³en entuzjazmu
pochwalny œpiew - chór gwizdów i kle-
kotania, œwiergotów, pobekiwañ i
chrz¹kania. Gdy umilk³y - wiatr szu-
mem liœci rozwia³ nowinê na ca³¹ ZIE-
MIÊ...

Ewa przypomnia³a sobie ten pierw-
szy œwit rajskiego poranka, patrz¹c na
drzewo, pod którym sta³a. Z trosk¹ i
niepokojem myœla³a o Adamie - mar-
kotnym po wczorajszej ciê¿kiej pracy. Z
zadumy obudzi³ j¹ œpiew ptaka. Nag³e
olœnienie: Ju¿ wie - dziœ zerwie owoce z
zielonego konaru ENTUZJAZMU...

Czytelniku. Od œwiêta i w dniach
ciê¿kiej pracy. W wielkich wydarze-
niach i w ma³ych sprawach. W kon-
taktach z ludŸmi i w samotnoœci -
potrzeba entuzjazmu: Pasji, akcepta-
cji cudzych pomys³ów, zaanga¿owa-
nia i wspierania inicjatyw. Entuzjazm
- to wewnêtrzna moc, dziêki której
cz³owiek wk³ada ca³e serce w wyko-
nywan¹ czynnoœæ. Z rozjaœnion¹
twarz¹: œwiêtuje, bawi siê i pracuje.
Pomaga, uczy siê i rozwi¹zuje pro-
blemy. Robi zakupy, modli siê i od-
poczywa. Zwiedza, k¹pie siê i two-
rzy. Kibicuje, cieszy siê i kocha. Jest
tym ca³y OW£ADNIÊTY...

Entuzjazm zawsze jest ZA czymœ.
Nigdy PRZECIW czemuœ. Bycie ZA -
budzi pozytywne uczucia: buduje, sca-
la, cieszy. Bycie PRZECIW - wyzwala
negatywne emocje: burzy, gniewa, z³o-
œci. Tryumfalne manifestowanie sprze-
ciwu, co ostatnio widoczne w licznych
protestach - jest paranoj¹. Mo¿na en-
tuzjastycznie, z szalon¹ radoœci¹ biæ
brawo. Nawet gdy trzeba byæ przeciw,
bo ma siê PRAWDÊ i RACJE po swojej
stronie, nie powinno siê tego wyra¿aæ
zaciœniêt¹ piêœci¹ i twarz¹ okraszon¹
grymasem nienawiœci. Zatraca siê
CZ£OWIECZEÑSTWO...

W rywalizacji - gdzie zwyciêstwo za-
le¿y przede wszystkim od umiejêtno-
œci i trochê od szczêœcia - entuzjazm
³¹czy siê z osobistym lub dru¿ynowym
sukcesem czy wygran¹. Najbardziej
widaæ to w sporcie. Przegranym doœæ
ciê¿ko: „CIESZYÆ siê z CIESZ¥CYMI”.
Naprawdê wielcy - potrafi¹. Podobnie
zdobywaj¹ siê na to pokorni: bez zawi-
œci - szczerze - gratuluj¹ swoim rywa-
lom lepszym od siebie. Tê entuzja-
styczn¹ kulturê zaleca wszystkim - dru-
gim, czwartym, siódmym, trzydziestym
pi¹tym, siedemdziesi¹tym ósmym, set-
nym i ostatnim - EWANGELIA...

Dzieñ po dniu, Czytelniku: poœród
ludzi i w odosobnieniu, w ka¿dej ¿ycio-
wej sytuacji - b¹dŸ pe³en entuzjazmu.
„Zara¿aj” innych swym optymizmem.
Przek³ada siê to, po pierwsze - na cu-
downie koj¹cy spokój ducha, na we-
wnêtrzn¹ pewnoœæ siebie. Po drugie -
wystarcza cz³owiekowi: umie siê cie-
szyæ tym, co ma i czym siê zajmuje. I
najwa¿niejsze - sprawia mu radoœæ by-
cie DLA innych. Wspomnienie raju -
owoce ENTUZJAZMU...

- S¹ w Twoim ¿yciu...?
 KUBEK

Sprawca przy³o¿y³ ekspedientce nó¿ do
gard³a, wzi¹³ pieni¹dze i uciek³. Od pi¹tku
szuka go policja.

Do napadu dosz³o w pi¹tek przed go-
dzin¹ 22 w Piechowicach. Sprawca
wszed³ do sklepu spo¿ywczego, znajdu-
j¹cego siê przy ulicy ̄ ymierskiego. - Prze-
szed³ za ladê, wzi¹³ le¿¹cy tam nó¿ ku-
chenny i przy³o¿y³ pracownicy do gard³a
- dowiedzieliœmy siê nieoficjalnie. Za¿¹-
da³ wydania pieniêdzy. Z pliku bankno-
tów, która da³a mu pracownica wybra³
jedynie jeden, o nominale stu z³otych, i
uciek³. Ca³e zdarzenie widzieli klienci skle-

pu, widzia³a to tak¿e w³aœcicielka, która
wesz³a w trakcie napadu. Sprawca po-
pchn¹³ j¹ na rega³y. Mê¿czyzna nie by³
zamaskowany.

- Ustaliliœmy jego dane osobowe, to
mieszkaniec Piechowic. Zatrzymanie go
jest kwesti¹ czasu - mówi podinspektor
Edyta Bagrowska, oficer prasowy Komen-
dy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze.

Jak mówi, odpowie za rozbój z u¿y-
ciem niebezpiecznego narzêdzia. Tego
typu przestêpstwo zagro¿one jest kar¹ od
3 do 15 lat wiêzienia.

(ROB)

Zajœcie mia³o miejsce 28 grudnia
2012 roku. - Policjanci zgorzeleckiej
drogówki na jednej z ulic w Bogatyni
postanowili zatrzymaæ do kontroli sa-
mochód osobowy. Kieruj¹cy samocho-
dem osobowym na widok funkcjona-
riuszy gwa³townie przyspieszy³ - infor-
muje oficer prasowy KPP w Zgorzelcu,
asp. Antoni Owsiak. Poniewa¿ kierow-
ca nie reagowa³ na wezwania do zatrzy-
mania pojazdu, zacz¹³ siê regularny po-
œcig. W przygranicznej Bogatyni ucie-
kaj¹ce przed policj¹ auto mog³o ozna-
czaæ wszystko: narkotyki, przemyt, han-
del broni¹…

Na szczêœcie nie dosz³o do strzela-
niny, choæ panikuj¹cy kierowca próbo-

wa³ za wszelk¹ cenê znikn¹æ. Ucieka³
polnymi i leœnymi drogami przez kilka-
naœcie minut. Poœcig skoñczy³ siê w
jednej z miejscowoœci pod Bogatyni¹,
gdzie „kierowca” usi³owa³ schowaæ siê
w szopie. Okaza³o siê, ¿e 25-latek ucie-
ka³, bo nie posiada³ ani prawa jazdy,
ani obowi¹zkowego ubezpieczenia OC.
Jakby ma³o by³o tego wszystkiego,
policjanci z najwy¿szym zdumieniem
odkryli w aucie 4-letnie dziecko, które
szalony kierowca wióz³, gdy natkn¹³ siê
na drogówkê.

Wszystko wskazuje na to, ¿e mê¿czy-
zna raczej d³ugo nie usi¹dzie za kó³kiem.
No, przynajmniej legalnie…

(mat)

Przed dwoma tygodniami, w wi-
gilijnym numerze Nowin Jelenio-
górskich, ukaza³ siê artyku³, w któ-
rym opisa³em nietypowe incyden-
ty, których bohaterami byli lubañ-
scy policjanci. Znalaz³ siê tam te¿
opis rzekomego incydentu na Ka-
miennej Górze: wed³ug niezale¿-
nych relacji dwóch osób lubañscy
policjanci mieli dostaæ tam manto
od imprezowiczów pij¹cych alko-
hol pod tzw. „zielon¹ bram¹” na
Kamiennej Górze. Chuliganów opi-
jaj¹cych zdobycie radiowozu pacy-
fikowaæ mia³a œci¹gniêta z zewn¹trz
specjalna grupa policyjna. Ponie-
wa¿ o zdarzeniu dowiedzia³em siê
w ostatniej chwili, nie zd¹¿y³em za-
pytaæ o nie policjantów i potrakto-

wa³em je raczej jako dygresjê, ni¿
sprawdzony fakt.

Oficer prasowy lubañskiej policji
Anna W³oszczyk kategorycznie za-
przecza, by do takiego incydentu
dosz³o. Jak mówi, zdarzenie by³oby
zbyt powa¿ne, by mog³o ujœæ uwa-
dze prze³o¿onych, tym bardziej ¿e
interweniowaæ mia³y jednostki ze-
wnêtrzne. Wprawdzie obaj moi roz-
mówcy podtrzymuj¹ to, co mi po-
wiedzieli, ale jak siê okaza³o, ¿aden
z nich nie by³ naocznym œwiadkiem
incydentu. W tej sytuacji muszê
uznaæ, ¿e zdarzenie - przynajmniej
w opisanej skali - nie mia³o miej-
sca, a lubañskim policjantom nale¿¹
siê przeprosiny.

Marek Lis

Zgorzelczanie bêd¹ p³aciæ wiêcej za
œmieci. Rada miasta uchwali³a nowe
stawki podczas grudniowej sesji. Pod-
wy¿ka wchodzi w ¿ycie z dniem 1 lipca
2013 roku.

Zmiana cennika to oczywiœcie kon-
sekwencja zmian w tzw. ustawie œmie-
ciowej, czyli dokumencie reguluj¹cym
kwestie sk³adowania odpadów, a szcze-
gólnie rolê gmin w tym zakresie. A¿
stuprocentowa podwy¿ka obecnych
stawek czeka tych mieszkañców, któ-
rzy nie realizuj¹ segregacji œmieci, a
siedemdziesiêciopiêcioprocentowa
tych, którzy oddzielaj¹ ze wspólnego
kube³ka szk³o, papier i plastykowe bu-
telki. Ostatecznie ci pierwsi zap³ac¹ po
22,90 z³ miesiêcznie od zameldowanej
osoby, a ci drudzy - po 17,18 z³ od
osoby.

Tak naprawdê samorz¹dy realizuj¹ w
tej chwili na w³asnym ciele pewien eks-
peryment. Nikt tak do koñca nie jest
pewien, czy nowe stawki, ustalone w
oparciu o szereg ró¿nych czynników,
oka¿¹ siê adekwatne do ponoszonych
realnie kosztów. Jeœli w podsumowa-
niu roku wyjdzie na to, ¿e mieszkañcy
przep³acali - a ustawa nie zezwala zara-
biaæ samorz¹dowi na podatku od ludzi
- wówczas nadp³aty zostan¹ zwrócone
lub przekazane na poczet zaleg³oœci
b¹dŸ przysz³ych nale¿noœci.

Dla porównania: Rada Miasta Lubañ
ustali³a nowe stawki œmieciowe dla
mieszkañców ju¿ wczeœniej. S¹ one nie-
co ni¿sze od zgorzeleckich. Ci, którzy
segreguj¹ odpady, bêd¹ p³aciæ po 15 z³
od osoby. Ci, którzy produkuj¹ œmieci
zmieszane, zap³ac¹ po 19 z³.         (mat)

Przewodnik PTTK i nauczycielka ze
Szko³y Podstawowej w Szarocinie
stan¹ wkrótce przed s¹dem za to, ¿e
we wrzeœniu przyczynili siê do wypad-
ku dzieci na skoczni w Lubawce.

Mê¿czyŸnie grozi kara trzech lat po-
zbawienia wolnoœci. Kamiennogórski
prokurator postawi³ mu zarzut umyœl-
nego nara¿enia na niebezpieczeñstwo
utraty ¿ycia albo ciê¿ki uszczerbek na
zdrowiu 24 osób, które bra³y udzia³ w
feralnej wycieczce. Jednoczeœnie od-
powie za nieumyœlne spowodowanie
obra¿eñ cia³a u siedmiu uczestników
wyprawy. Podobne zarzuty zosta³y po-
stawione nauczycielce, na której pod-
czas wyprawy ci¹¿y³ prawny obowi¹-
zek sprawowania opieki nad uczniami.
Ona równie¿ mia³a naraziæ dzieci na
niebezpieczeñstwo utraty ¿ycia lub ciê¿-
ki uszczerbek na zdrowiu, z tym, ¿e
nieumyœlny. Dyrekcja Szko³y Podsta-

wowej w Szarocinie, w której pracuje
kobieta, do tej pory nie zawiesi³a na-
uczycielki w obowi¹zkach, ani nie wy-
ci¹gnê³a wobec niej ¿adnych konse-
kwencji, co wczeœniej zapowiada³a.

- Czekamy na decyzjê s¹du, to on
rozstrzygnie o winie nauczycielki. Z
niepokojem bêdziemy czekaæ wyroku,
bo kobieta i tak jest ju¿ zdruzgotana
ca³¹ t¹ sytuacj¹. Staram siê j¹ raczej
wspieraæ duchowo. Widzê, ¿e od sa-
mego pocz¹tku ma wyrzuty sumienia.
Od tej pory nie zdecydowa³a siê ju¿
wzi¹æ udzia³u w ¿adnej wycieczce -
t³umaczy³a Barbara Stanek, dyrektor-
ka Szko³y Podstawowej w Szarocinie,
w której wizytacjê w miêdzyczasie
przeprowadzi³o tak¿e kuratorium.

- Zaostrzyliœmy tak¿e warunki or-
ganizacji ka¿dej wycieczki - doda³a
dyrektorka, z któr¹ ani razu nie kon-
taktowa³ siê oskar¿any przewodnik

PTTK. Nam równie¿ odmówi³ komen-
tarza.

- Proszê daæ mi œwiêty spokój -
mówi³ w rozmowie telefonicznej z
nami.

Z jego us³ug nie bêdzie chcia³ ju¿
na pewno skorzystaæ prezes oddzia³u
PTTK Ziemi Kamiennogórskiej, pod
szyldem którego odby³a siê wówczas
wyprawa.

- Wystarczy³ ten jeden raz, wiêcej
nie bêdzie - zapowiedzia³ Kazimierz
Majewski, prezes kamiennogórskiego
oddzia³u PTTK.

Przypomnijmy, 24-osobowa grup-
ka uczniów z podstawówki w Szaroci-
nie zamierza³a zrobiæ sobie pami¹tko-
we zdjêcie pod nieczynn¹ skoczni¹ w
Lubawce. Zachêcaæ ich do tego mia³
sam przewodnik PTTK. To on pozwo-
li³ im tak¿e wejœæ na skoczniê, pomi-
mo ¿e dwoje z dzieci zwraca³o mu

uwagê na tabliczkê, która wyraŸnie
tego zabrania³a.

- Odpowiedzia³ wtedy uczniom, ¿e
by³ na skoczni wiele razy i jest tam na
pewno bezpiecznie - poinformowa³a
Gra¿yna Karalus-Greb, zastêpca proku-
ratora rejonowego w Kamiennej Górze.

Tabliczki nie zauwa¿y³a wówczas
oskar¿ana nauczycielka, która wspiê³a
siê na górê razem z uczniami. T³uma-
czy³a, ¿e wchodz¹c spuœci³a g³owê i
patrzy³a pod nogi. Dla prokuratury nie
by³ to jednak ¿aden argument.

- Naszym zdaniem nie zasz³y ¿adne
obiektywne przeszkody ku termu, by
opiekunka nie zauwa¿y³a tabliczki. Tym
bardziej, ¿e widzia³o j¹ 95 proc. uczest-
ników wycieczki. Powinna by³a mieæ
oczy dooko³a g³owy - powiedzia³a za-
stêpca prokuratora. W wyniku upadku
siedmioro dzieci dozna³o obra¿eñ.
Wszystkie trafi³y do szpitala.       (AJS)

Odpowiedz¹ za wypadek
na skoczni

Œmieci w górê Co z t¹ lubañsk¹ policj¹?

Wióz³ dziecko bez prawa jazdy

Napad³ dla stu z³otych
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Komisja oświaty jeleniogórskiej rady 
miasta wezwała prezydenta miasta, by 
podjął jakieś kroki w stosunku do dyrek-
torki szkoły podstawowej nr 8, Marzeny 
Hryniewickiej. W sierpniu ubiegłego 
roku zakończył się przed sądem proces 
dyrektorki, która odpowiadała za jazdę 
samochodem po pijanemu.

Sprawa zakończyła się warunkowym 
umorzeniem, ale sąd uznał, że kobieta 
popełniła przestępstwo prowadząc samo-
chód po spożyciu alkoholu. M. Hryniewic-
ka została ukarana dwuletnim zakazem 
prowadzenia pojazdów i obowiązkiem 
zapłaty pięciu tysięcy złotych.

- Dopiero niedawno dowiedzieliśmy 
się o orzeczeniu sądu w sprawie pani 
dyrektor. Uznaliśmy, że prezydent nie 
może biernie przyglądać się temu, bo 
jednak pani dyrektor uchybiła swoim 
zachowaniem godności nauczyciela - 
wyjaśnia Ewa Duziak, przewodnicząca 
komisji oświaty rady miasta.

Komisja miesiąc temu skierowała do 
prezydenta miasta pismo z wnioskiem, 

by ten wystąpił do komisji dyscypli-
narnej przy wojewodzie dolnośląskim  
o wszczę cie postępowania wobec dyrek-
torki „ósemki”.

Komisja uznała, że M. Hryniewicka, 
„jako osoba postawiona przed trudnym 
etycznym dylematem po dokonaniu 
przestępstwa nie ustąpiła ze stanowiska 
i dokonała wyboru, który nie miał jako 
nadrzędnego celu ochrony dobrego 
imienia kierowanej przez siebie placówki 
i prezentowania właściwych zachowań 
moralnych, lecz jedynie obronę własnych 
interesów i przywilejów. Uważamy, iż 
takie zachowanie dyskredytuje tę osobę 
jako dyrektora i nauczyciela”.

- Postępowanie tego typu jest dwu-
instancyjne, dlatego najpierw komisja 
dyscyplinarna, do której prezydent 
skierował wniosek, rozpatrzy go pod 
kątem zasadności i możliwości wdro-
żenia postępowania dyscyplinarnego 

- wyjaśnia Mirosława Dzika, zastępca 
prezydenta miasta. 

GOK

Dyrektorkę na dywanik

Znanych jest coraz więcej szczegółów 
dotyczących finału wyborów „Człowieka 
Roku”. Wieczór 9 lutego 2013 roku w nowo 
wyremontowanym Hotelu Cieplice zapowia-
da się imponująco. Honorowy patronat nad 
tym wydarzeniem objął senator Józef Pinior. 
Gwiazdą wieczoru będzie znakomita aktorka 
Olga Bończyk. Niewiadomym pozostaje 
skład finałowej piątki. Obecnie największym 
poparciem cieszy się Robert Obaz, przed 
Adolfem Trzcińskim, Bogdanem Kocą, Anną 
Komstą oraz Julitą Zaprucką. Różnice w 
ilości głosów są jednak niewielkie.

Do grona kandydatów tym tygodniu 
dołączyła:

EWA PO-
MARAŃSKA 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr17. 
Z g ł o s z e n i a 
d o k o n a ł a 

„mama Ada-
sia”.  „Zgła-
szam panią 
doktor za to, 
że jest leka-
rzem z praw-
dziwego powołania. Pani Ewa jest życzliwa, 
serdeczna, ma super podejście do dzieci. 
Jest zaangażowana i oddana swojej pracy.

Przypominamy pozostałych kandyda-
tów do tytułu Człowieka Roku:

R E G I N A 
C H R Z E Ś C I -
J A Ń S K A 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr1, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Od 10 
lat prowadzi 
w Jeleniej Gó-
rze wydawnic-
two regional-
ne AD REM. 

AGNIESZ-
K A  D O J S 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr2, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Lekarz 
oraz prezes 

„Stowarzysze-
nia Miłośni-
ków Cieplic”. 

M I C H A Ł 
TURKIEWICZ 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr3, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Pre-
z e s  Z a r z ą -
du Zak ładu 
Gospodark i 
i  Usług Ko-
m u n a l n y c h 
w Luban iu . 
Radny powiatu lubańskiego. 

J E R Z Y 
CHAŁAJ - sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści 

- Cr4, koszt: 
2,46 zł brutto. 
Jest prezesem 
Zorki, firmy 
związanej z 
Jelenią Górą 
od 1950 roku. 

A N N A 
K O M S T A  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr5, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Dyrek-
tora Ośrodka 
Kultury, Spor-
tu i Turystyki we Wleniu. 

J Ę D R Z E J 
i  T O M A S Z 
S T A N E K  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr6, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Twór-
cy Parku Ba-
jek na Wilczej 
P o l a n i e  w 
Karpaczu.

JADWIGA I 
TADEUSZ KU-
TOWIE - sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści 

- Cr7, koszt: 
2,46 zł brutto. 
Za łożyc ie le , 
aktorzy od 21 
lat związani 
z  T e a t r e m 
Naszym.

B O G D A N 
KOCA sms na 
numer 7255 
o treści - Cr8, 
koszt: 2,46 
zł brutto. Dy-
rektor Teatru 
Norwida  w 
Jeleniej Górze.

F R A N C I -
SZEK MACIEJ 
KRAJENTA - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr9, 
koszt: 2,46 
zł brutto. Za-
stępca Dyrek-
tora Dolnoślą-
skiego Zarzą-
du Melioracji 
i  Urządzeń 
Wodnych we Wrocławiu, Kierownik Od-
działu w Lwówku Śląskim.

R O B E R T 
OBAZ - sms 
n a  n u m e r 
7255 o tre-
ści - Cr10, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Prezes 

„Stowarzysze-
n i a  G o d u -
szyn”, jeden 
z inicjatorów 
p o w o ł a n i a 
Rady Pożytku 
Publicznego, 
aktywny wolontariusz Fundacji Orange. 

B O G D A N 
NAUKA sms 
n a  n u m e r 
7255 o tre-
ści - Cr11, 
koszt: 2,46 
zł brutto. Dy-
rektor Zdrojo-
wego Teatru 
Animacji. 

TADEUSZ 
D Z I E Ż Y C  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr12, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Dyrek-
tor Lwówec-
kiego Ośrodka 
Kultury, po-
mysłodawca i 
organizator Lwóweckiego Lata Agatowego. 

A D O L F 
T R Z C I Ń S K I 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr13, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.  Biz-
nesmen od 
lat wspiera-
jący środo-
wisko osób 
bezrobotnych.

J U L I T A 
Z A P R U C K A 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści - Cr14, 
koszt: 2,46 zł 
brutto. Dyrek-
tor Muzeum 
M i e j s k i m 
Dom Gerharta Hauptmanna w Jeleniej Górze.

A G A T A 
ROME-DZIDA 
sms na numer 
7255 o treści 

- Cr15, koszt: 
2,46 zł brutto. 
Współwłaści-
cielka pałacu 
Staniszów, za 
kulturotwórczą 
działalność.

M A R I A 
ŻMUDA sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści 

- Cr16, koszt: 
2,46 zł brut-
to. Zgłoszona 
jako ambasa-
dorka regionu. 
Kobieta biznesu, która śmiało stawia czoła 
wyzwaniom współczesności.

Jak można zgłaszać kandydatów do tytułu?
Należy wyciąć kupon, wpisać na nim imię i na-

zwisko kandydata oraz dołączyć do tego krótkie 
uzasadnienie. Zgłoszenie, aby było ważne, musi 
być podpisane imieniem i nazwiskiem (dane moż-
na zastrzec do wiadomości redakcji). Zgłoszenia 
może dokonać zarówno osoba fizyczna, jak i 
prawna - czyli różnego rodzaje organizacje. Jedna 
osoba może zgłosić co najwyżej trzy kandydatury.

Partnerem wyborów „Człowieka Roku 2012” 
są: SPARKASSE Oberlausitz-Niederschlesien 
Zittau, Elektromont S.A. Jelenia Góra, Wójt 
Gminy Zgorzelec Kazimierz Janik, Biuro 
Podróży Euro 90 Travel Marek Ciechanowski, 
Firma Złotnicza OFIR w Jeleniej Górze, Zepter 
International Poland oddział Jelenia Góra.

Partnerem tytularnym jest TAURON 
Ekoenergia

Partnerami medialnymi wyborów są Muzycz-
ne Radio oraz Telewizja Dami.

Senator Józef Pinior honorowym patronem wyborów

Olga Bończyk gwiazdą finału 
wyborów Człowieka Roku

Powiat lubański zamierza zlikwi-
dować Zespół Szkół Gimnazjalnych i 
Ponadgimnazjalnych we Włosieniu, a 
lwówecki wraca do projektu likwidacji 
LO w Lwówku. To pierwsze w tym 
roku sygnały (choć pewnie nie ostat-
nie) o spodziewanych likwidacjach. 

Jak zwykle od wielu lat na począt-
ku roku ważą się losy wielu szkół. 
Szukające oszczędności samorządy, 
które prowadząc placówki oświatowe, 
dokładają do nich dużo pieniędzy, 
muszą z wyprzedzeniem zadecydować 
o ewentualnej likwidacji tych najmniej 
popularnych lub najkosztowniejszych. 
Sytuację utrudnia niż demograficzny, 
który mocno zmniejszył nabór w wielu 
placówkach.

W powiecie lubańskim starano się 
studzić emocje i jak najdłużej ukryć 
likwidacyjne plany. O zamiarach poin-
formowano po zakończeniu ostatniej 
sesji i wyproszeniu publiczności. 
Zapowiedziano wtedy, że na kolejnej 
sesji głosowana będzie uchwała 
intencyjna dotycząca zespołu szkół 
we Włosieniu. Tajemnicy oczywiście 
utrzymać się nie udało, bo pomysłowi 
sprzeciwia się także część radnych, 
którzy natychmiast zaczęli organizo-
wać grupę obrońców szkoły.

Argumenty obu stron są ważkie. 
Zarząd powiatu mówi o malejącej 
liczbie uczniów szkoły i o 700 tys. 
zł, które co roku musi dopłacać do 
utrzymania placówki. 

Obrońcy o tym, że władze po-
wiatu mają obowiązek dbałości o 
równomierny rozwój całego powiatu,  

a zamiary likwidacyjne mają podłoże 
lubańskocentryczne (w mieście też są 
placówki borykające się z niżem i spo-
ro kosztujące budżet, a o ich likwidacji 
nikt nic nie mówi). Twierdzą też, że 
władze powiatu sprzeniewierzają się 
obietnicom, bo od lat zapewniały, że 
szkole we Włosieniu nic nie grozi. To 
także - ich zdaniem - przejaw niego-
spodarności. W placówce w ostatnich 
latach zainwestowano mnóstwo 
pieniędzy za kilkaset tysięcy złotych, 
modernizując warsztaty szkolne i 
wyposażając szkołę według nowych 
podstaw programowych. 

W gronie obrońców szkoły zna-
lazło się kilku radnych powiatu, a 
także wójt Platerówki. Debata i być 
może głosowanie uchwały intencyj-
nej ma mieć miejsce na najbliższej, 
czwartkowej sesji rady powiatu. 
Samorząd nie przystał na prośbę 
obrońców szkoły, by ta nadzwyczaj-
na sesja odbyła się we Włosieniu.

W Lwówku z kolei samorząd już 
po raz drugi przymierza się do li-
kwidacji miejscowego liceum. Przed 
rokiem odstąpiono od tego zamiaru, 
bo nauczyciele zdecydowali się 
poświęcić także część swoich wy-
nagrodzeń dla oszczędności. Szkoła 
zapowiadała także szereg działań, 
które podniosą jej atrakcyjność 
wśród uczniów. Zdaniem władz 
powiatu te działania nie przyniosły 
oczekiwanych skutków i choć pla-
cówka ma bogate tradycje, jej los w 
tym roku wygląda na przesądzony. 

(mal)

Znów będą likwidować szkoły

Obrońcy zespołu szkół we Włosieniu zapowiadają walką  
o utrzymanie placówki.

M
. L

IS
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JELENIA GÓRA
8 stycznia o godz. 18 w DKF Klaps w JCK 

można obejrzeć film „Pokłosie” w reżyserii 
Władysława Pasikowskiego.

Muzeum Karkonoskie zaprasza 10 stycz-
nia o godz. 16 do Galerii Na Górze na 
otwarcie wystawy malarstwa Jadwigi Witczak 

„Linia i kolor”.

10 stycznia o godz. 19 w Muzeum Przyrod-
niczym Jan Jagielski opowie (pokaz multime-
dialny) o „Wulkanach i piramidach Meksyku”.

11 stycznia od godz. 9 w Teatrze Zdro-
jowym rozpoczną się międzyszkolne pokazy 
jasełkowe. Wstęp wolny.

Koncert z okazji jubileuszu 65-lecia 
cieplickiego liceum ogólnokształcącego 
rozpocznie się w piątek, 11 stycznia o godz. 
18 w Filharmonii Dolnośląskiej. W programie 
występ uczniów, absolwentów, a także na-
uczycieli II LO im. Norwida. Na finał koncert 
zespołu „Leniwiec”. 

Na koncert muzyki improwizacyjnej na klarnet, 
kontrabas i perkusję zaprasza Miejski Dom Kultury 
Muflon 11 stycznia o godz. 19. Wstęp wolny. 

Finał „Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy” już 13 stycznia! Tym razem Orkiestra 
zagra dla ratowania życia dzieci i godnej opieki 
medycznej seniorów. Początek działań na placu 
Ratuszowym w samo południe. W programie  
Piknik Rodzinny, koncert zespołu SUMPTU-
ASTIC (godzina 15), aukcje i licytacje przedmio-
tów, koncert zespołu DON’T PANIC (godzina 17), 
PAIHIVO (godzina 18), a po „Światełku do Nieba” 
o godz. 20 koncert zespołu LENIWIEC. 

W kawiarni „Muza” ODK na Zabobrzu 
koncert w ramach Orkiestry Owsiaka roz-
pocznie się 13 stycznia o godz. 16. 

„Naszą Cieplicką Kolędę”, czyli wspólne 
kolędowanie zaplanowano w Teatrze Zdrojo-
wym na 14 stycznia od godz. 18. Wstęp wolny. 

14 stycznia o godz. 17 w Galerii „Pro-
mocje” ODK na Zabobrzu zapowiedziano 
wystawę malarstwa Katarzyny i Jarosława 
Jaśnikowskich „Drogi twórcze”.

KARPACZ
Górska Wielka Orkiestra Świątecznej 

Pomocy grać będzie w schronisku Samotnia 

aż przez trzy dni: od piątku, 11 stycznia (wie-
czorna prelekcja) aż do niedzieli, 13 stycznia! 
W programie spotkania z podróżnikami i 
himalaistami, prelekcje, pokazy slajdów i 
filmów, aukcja przedmiotów i wspólne pa-
miątkowe zdjęcie przed Samotnią. Najwięcej 
będzie się działo w sobotę, 11 stycznia (po-
czątek spotkań o godz. 11 - aż do koncertu 

„Chudoby” o godz. 21.30).
SZKLARSKA PORĘBA
12 stycznia o godz. 21 w Klubie Jazgot 

zagra formacja „Zebra”.
MPP

19 stycznia o godzinie 20 w jele-
niogórskim Hotelu Mercure rozpocz-
nie się III Bal Charytatywny pod pa-
tronatem Prezydenta Jeleniej Góry.

- Zbieramy pieniądze na leczenie 
Mieczysława Króla-Łęgowskiego, 
górala z Zakopanego, artysty rzeź-
biarza, stypendysty ministra kultury, 
wyjątkowego człowieka. Od 13 lat 
choruje na szpiczaka. NFZ nie widzi 
możliwości dalszego leczenia. Lek 
można sprowadzić ze Stanów, ale 
to kosztuje - zapowiada wyjątkowy 
bal dla wyjątkowego człowieka  
Lucyna Musiał (na zdjęciu z prawej 
obok Ewa Malec).

Pierwszy bal charytatywny na 
rzecz Fundacji Centrum Leczenia 

Szpiczaka współorganizował Jan 
Musiał. Lekarz z Jeleniej Góry. 
Chorował na szpiczaka, nowotwór 
szpiku kostnego.

- Był na tym balu, prowadził go. 
Jako ostatni gasił na sali światło 
i zamykał drzwi na kilka tygodni 
przed śmiercią - dla Lucyny Mu-
siał decyzja kontynuowania dzieła 
rozpoczętego przez męża była 
bezdyskusyjna.

- Tyle wysiłku włożył w ten bal, 
ciężko było nie pójść dalej... 

Rok później, podczas drugiej 
edycji balu, zbierano fundusze na 
budowę Centrum Leczenia Szpi-
czaka w Krakowie. Po raz kolejny 
zgromadzono kilkanaście tysięcy 
złotych. Obecny na balu doktor Ar-
tur Jurczyszyn z Krakowa (jedyny z 

Polski wpisany na międzynarodową 
listę lekarzy aktywnie zwalczają-
cych szpiczaka) ogłosił, że plano-
wane centrum będzie imieniem 
Jana Musiała. To właśnie do niego 
trafiają z Jeleniej Góry pacjenci 
chorujący na szpiczaka. 

Do idei organizowania raz w roku 
balu charytatywnego włączyli się 
inni: Ewa Malec, Bożena Poźniak, 
ksiądz Jerzy Gniatczyk z parafii św. 
Judy na osiedlu Czarne. Przed mie-
siącem w Jeleniej Górze powstała 
filia Fundacji Leczenia Szpiczaka, 
pierwsza taka filia fundacji w Polsce. 

W sobotę, 19 stycznia na bal 
przyjedzie z Krakowa doktor Jurczy-
szyn. Grać będzie TOMSKI BAND. 

Aukcję przedmiotów poprowadzi 
(charytatywnie!) Andrzej Marchow-
ski, znany w Jeleniej Górze nie 
tylko z roli urzędnika, ale także.... 
kabareciarza. Zdradzić możemy, 
że wśród gadżetów na aukcję jest 
choćby replika złotego medalu 
olimpijskiego Wojciecha Fortuny z 
Sapporo (prywatnie, pan Wojciech 
jest przyjacielem Mieczysława 
Króla-Łęgowskiego), narty Józefa 
Łuszczka, kombinezon narciarski 
Kamila Stocha z autografem i rzeź-
ba córki chorującego na szpiczaka 
artysty z Zakopanego.

- Tylu ludzi wielkiego serca po-
maga w organizacji balu. Mamy już 
dzika, którego upolował pan Chadży, 
Hotel Mercure do imprezy podcho-
dzi niekomercyjnie, pomagają nam 

na każdym kroku - o mobilizacji 
przed balem opowiadają jego orga-
nizatorki. Ewa Malec już w ubiegłym 
roku czynnie brała udział na rzecz 
pomocy chorym na szpiczaka:

- To niewyobrażalna radość móc 
komuś pomóc. I... własna terapia 

- Ewa Malec w wypadku samocho-
dowym straciła męża. Nie ukrywa, 
że pomocą charytatywną dla innych 
zajęła się w momencie, gdy dotknę-
ła ją tragedia.

Mieczysław Król-Łęgowski, arty-
sta góral z Zakopanego, na drugim 
końcu Polski czeka na dar najwięk-
szy - NADZIEJĘ.

- Rozmawiam z panem Mieczy-
sławem. Rozmawiam z jego żoną. 

Wiem, co przeżywają. Byliśmy z 
mężem dokładnie w takiej samej 
sytuacji. Co innego odchodzić, wie-
dząc, że wyczerpało się możliwości 
leczenia. Wiadomo, szpiczak jest 
chorobą nieuleczalną. Ale lek, aby 
pan Mieczysław jeszcze powalczył 
trochę, istnieje. Nadzieja jest ważna 
do końca - mówi Lucyna Musiał. 

O szpiczaku, nieuleczalnym 
nowotworze i pomocy chorym 
organizowanej przez jeleniogórzan 
jeszcze w kolejnym numerze „No-
win Jeleniogórskich”. Bilety - ce-
giełki (każda w cenie 150 zł) na III 
Bal Charytatywny można zamawiać, 
dzwoniąc na numery telefonów: 
513197857 lub 605587212. 

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska

III Bal Charytatywny pod patronatem „Nowin”

Nie odbieraj nadziei 
chorym na szpiczaka!
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Trwa muzyczny karnawał Filharmonii 
Dolnośląskiej. W tym tygodniu zabrzmią 
dwa koncerty z udziałem gwiazdy polskiej 
sceny muzycznej. Przed jeleniogórską 
publicznością kolejny raz wystąpią Anna 
Jurksztowicz i Krzesimir Dębski! Znana 
piosenkarka oraz słynny kompozytor, 
instrumentalista i dyrygent zawsze gorąco 
przyjmowani są pod Karkonoszami. Tym 
razem zaprezentują dwa różne programy. 
Najpierw 10 stycznia o godz. 19.00 
podczas kolejnego koncertu z cyklu Zdro-
jowych Czwartków z Filharmonią w Teatrze 
Zdrojowym w Cieplicach w kameralnym 
stylu wykonają zestaw najpiękniejszych 
piosenek Anny Jurksztowicz. W programie 
zatytułowanym „Perły bez kolczyka” znala-
zły się przede wszystkim piosenki poetyc-
kie i jazzowe. Usłyszeć więc będzie można 
m.in. utwory „Czas nas uczy pogody”, 

„Stan pogody”, „Kochaj mnie zwyczajnie”, 
„Zmysły”, „Czułość i kłamstwa”, „Ranczo”, 
„Na dobre i na złe” czy „Pieśń Heleny” 
czwartkowy wieczór poprowadzi Krzesimir 
Dębski, który zasiądzie też przy fortepianie. 
Śpiewającej Annie Jurksztowicz z gitarą 
towarzyszyć będzie także Arkadiusz Wiech. 

Dwa dni później, w sobotę 12 stycznia 
o godz. 19.00 już w sali Filharmonii Dol-
nośląskiej zabrzmi Gala Noworoczna. I ten 
wieczór poprowadzi Krzesimir Dębski, który 
dyrygować będzie Orkiestrą Symfoniczną Fil-
harmonii Dolnośląskiej. Anna Jurksztowicz 
wystąpi zaś wspólnie z naszymi filharmoni-
kami jako śpiewająca solistka. W programie 
koncertu przede wszystkim kompozycje 
Krzesimira Dębskiego - Sarabanda con 
episodi na orkiestrę oraz muzyka filmowa 
i znane z ekranów piosenki jego autorstwa. 

Tego wieczoru zabrzmi też utwór O.J. Garcii 
- Varadero Memories na orkiestrę. 

Następnego dnia, czyli 13 stycznia o 
godz. 10.30 na tej samej scenie zupełnie 
inne spotkanie z muzyką, czyli pierwszy w 
tym roku Niedzielny Poranek Muzyczny dla 
dzieci i rodziców. Organizatorzy wydarzenia 
zapowiadają „magiczny” charakter tego 
koncertu. Gospodarze spotkania będą wy-
ciągać nuty z kapelusza i wyczarowywać nie 
tylko karnawałowy nastrój. W programie 
zatytułowanym Fagot z flecikiem fokstrota 
fika zabrzmią m.in. kompozycje Ch. Gouno-
da, E. Elgara i I. Albenitza. Wykonawcami 
koncertu będą instrumentaliści Filharmonii 
Dolnośląskiej: Marta Fender (flet), Aneta 
Kolendo (obój), Bartosz Kolendo (klarnet), 
Tomasz Suchowierzch (fagot), Małgorzata 
Suchowierzch (waltornia) i Tomasz Kujawa 
(instrumenty perkusyjne). Spotkanie z 
muzyką poprowadzą Dominika Łukasiewicz 
i Jacek Paruszyński. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy dwa dwuosobowe 
zaproszenia na czwartkowy koncert w 
Teatrze Zdrojowym w Cieplicach (10 
stycznia) i po trzy dwuosobowe zapro-
szenia na sobotnią Galę Noworoczną 
(12 stycznia) oraz Niedzielny Poranek 
Muzyczny w Filharmonii Dolnośląskiej 
(13 stycznia). Rozdamy je osobom, któ-
re najszybciej zatelefonują na redakcyj-
ny numer 756424410, w najbliższą śro-
dę, 9 stycznia, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią muzycznych 
wydarzeń. Zapraszamy!

(dan) 

Karnawałowo i magicznie

18 lutego do Jeleniej Góry z koncertem 
przyjedzie ANNA MARIA JOPEK. Zaśpiewa w 
Teatrze Norwida nowy repertuar z najpiękniej-
szymi piosenkami o miłości oraz tematy z naj-
nowszego albumu „Polanna”. Razem z solistką 
na scenie wystąpią świetni muzycy: Robert 
Kubiszyn (bas), Paweł Dobrowolski (perkusja), 
Piotr Nazaruk (flet i głos), Marek Napiórkowski 
(gitara), Krzysztof Herdzin (fortepian). 

Anny Marii Jopek nie trzeba specjalnie 
przedstawiać. Swoich fanów ma w całej 
Polsce, także w Jeleniej Górze. Koncert or-
ganizuje Agencja Koncertowo - Wydawnicza 
SOLO. Wydarzenie inauguruje cykl muzycz-
nych perełek, które Agencja SOLO promować 
będzie pod hasłem „SOL MUSIC FESTIVAL”.

- Chcemy, aby to hasło legitymowało kon-
certy artystów prezentujących wyjątkową ja-
kość - zapowiada festiwal Mirosław Salecki 

- To będą trzy, cztery koncerty w ciągu roku, 
za to na bardzo dobrym poziomie artystycz-

nym, z kręgu muzyki świata, etnicznej, folku, 
fado, flamenco, klezmerskiej...

Bilety na koncert Anny Marii Jopek do na-
bycia w kasie teatru oraz BP Amigo-Travel 
przy ul. Piłsudskiego 11.                     MPP

Zaśpiewa Anna Maria Jopek!
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KULTURA 2012 SPOD KARKONOSZY
Bliżej do szczytów czy na dno kotła? 

Jak kulturę 2012 roku Jeleniej Góry i 
Kotliny ocenili dziennikarze, radni, a 
przede wszystkim odbiorcy imprez, 
wystaw, koncertów... kulturalnego 
tygielka. Kto wędruje na szczyty, a kto 
z nich spada? 

Filharmonia Dolnośląska wciąż na 
topie. I to nie tylko na liście priory-
tetów koneserów muzyki. Umiejętne 

żonglowanie pomiędzy repertuarem 
poważniejszym a komercyjnymi 
koncertami przyciąga do tej instytucji 
publiczność o szerokich zaintere-
sowaniach muzycznych. Na drugim 
krańcu plasuje się konsekwentna i z 
determinacją promująca współczesną 
sztukę działalność Galerii BWA. Szpila 
intelektualna, którą wbija w miasto 
i odbiorców sztuki BWA, nareszcie 

została zauważona. W 2012 roku 
BWA ze sztuką współczesną wyszło... 
na ulice Jeleniej Góry, a nawet zawę-
drowało do prywatnych mieszkań! 
To salon otwarty na trudne rozmowy 
o mieście, problemach i sztuce 
nie przez wszystkich akceptowanej. 
Brawo!

Inwestycyjny boom z 2011/2012 
roku w jeleniogórskie instytucje 

kultury - wyniósł na fali Muzeum 
Karkonoskie, Jeleniogórskie Cen-
trum Kultury i Zdrojowy Teatr Ani-
macji. Zwłaszcza ta ostatnia scena, 
proponująca w pięknych wnętrzach 
rozrywkę na dobrym poziomie, zy-
skała uznanie w oczach mieszkańców 
Kotliny.

W dół leci prestiż i emocje towarzy-
szące premierom w Teatrze Norwida 

oraz teatrom ulicznym. Ale to już 
nie jest niespodzianka 2012 roku, a 
tendencja obserwowana od kilku 
sezonów.

Na szczęście wysyp kulturalnej 
oferty - i to na świetnym poziomie - 
Doliny Pałaców i Ogrodów łagodzi 
spojrzenie na kulturę spod Karkono-
szy 2012. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Lawiną w dół... aż na dno?!

NA SZCZYTACH  

W dół nawet nie lawiną, a... bez 
wyrazu miniony sezon w Teatrze 
Norwida.

(Andrzej Więckowski, Starostwo 
Powiatowe w Jeleniej Górze)

Niestety, w dół szybuje kultura 
mieszkańców na ulicach Jeleniej Góry. 
Przerażają dewastacje i bezradność 
na nie-, a może raczej za małą aktyw-
ność służb porządkowych. Ponadto 
coraz mniej widocznych starań mia-
sta o poprawę jego estetyki i wystroju. 
Nie rozumiem między innymi, dlacze-
go oświetlenie świąteczne założono w 
tym roku zaledwie do cerkiewki. Ktoś 

powie „oszczędności”, ale dlaczego 
tak prymitywnie?

(Józef Sukniewicz, prezes  
Towarzystwa Miłośników Muzyki  

w Jeleniej Górze)
Brak porządnego, nowoczesnego 

multikina w Jeleniej Górze z różnorodną 
ofertą repertuarową. Bardzo doskwiera.

(Kazimierz Pichlak,  
lekarz, poeta, fotograf)

Żałuję, że zamilkło kilku miejsc, 
które przyzwyczaiły nas do własnego 
języka. Zabrakło Teatru Odnalezio-
nego, który chyba się rozsypał po 
ostatniej, zeszłorocznej premierze. 

Za zupełnie nieudane uważam dwie 
sztandarowe imprezy teatralne: MFTU 
był krótki i mało reprezentacyjny, 
natomiast JST to ledwie 6 spektakli, 
w tym 1 własny i 1 odwołany przez 
dyrekcję z powodów finansowych. 

(Miłosz Kamiński, sekretarz 
gminy Janowice Wielkie)

Czwartkowe ambitne kino w „Locie” 
właśnie zniknęło na stałe z programu. 
I to w momencie, gdy w Jeleniej Gó-
rze nie ma multikina. 

(Jolanta Kurowska, prowadzi  
w JCK zajęcia twórcze dla dzieci)
Teatry uliczne. Boleję, że nikt nie ma 

pomysłu na wydarzenie, które z rangi 
międzynarodowego festiwalu spadło 
do poziomu powiatowej imprezy. 

(Miłosz Sajnog,  
radny Jeleniej Góry)

Teatr Norwida. W ostatnim roku 
żadna „własna produkcja teatru” mnie 
nie porwała. Na szczęście, pokazane 
w ramach Jeleniogórskich Spotkań 
Teatralnych przedstawienia sprawiły, 
że na nowo uwierzyłam w siłę teatru.

(Alina Gierak, dziennikarz,  
Gazeta Wrocławska)

Festiwal Silesia Sonans w minio-
nym roku bez gwiazd. Jeleniogórskie 

Spotkania Teatralne - impreza sztucz-
nie podtrzymywana przy życiu.

(Kazimierz Szmer, stomatolog)
Niektóre przedsięwzięcia wskazują 

na ich schyłkową tendencję, szcze-
gólnie na tle dokonań z lat ubiegłych. 
Takim przykładem może być Festiwal 
Teatrów Ulicznych, niegdyś duma i 
wizytówka Jeleniej Góry. Ubiegło-
roczny Festiwal ukazał mizerię tego 
przedsięwzięcia, które przypominało 
chwilami uliczne popisy kuglarzy. 

(Janusz Grodziński,  
przewodniczący Rady Miejskiej 

Jeleniej Góry)

Międzynarodowy Festiwal Teatrów 
Awangardowych PESTKA i towarzy-
sząca jej po raz pierwszy PESTECZKA 
w Jeleniogórskim Centrum Kultury.

(Maciej Bartkiewicz,  
dziennikarz, filmowiec)

Zdrojowy Teatr Animacji. Za cało-
kształt, ze szczególnym uwzględnie-
niem ostatniej premiery dla dzieci 

„Podróż Sindbada”. Dawno nie wi-
działem w jeleniogórskim teatrze tak 
znakomitej scenografii. 

(Tadeusz Siwek, dziennikarz, 
scenarzysta, tekściarz) 

Inicjatywy okolicznych pałaców 
rzeczywiście na szczytach kultury. Nie 
tylko Karkonoszy. Wydarzenia klasy 
europejskiej. Zwłaszcza działalność 
Fundacji Forum Staniszów, obudo-
wana większymi i drobniejszymi im-
prezami, budzi podziw. Na szczególną 
uwagę zasługują dwie opery: Faust w 
Pałacu Wojanów i Opera pałacowa w 
Pałacu Staniszów.

(Andrzej Więckowski, Starostwo 
Powiatowe w Jeleniej Górze) 

Ciągle na artystycznych szczytach 
jest Dolnośląska Filharmonia, która w 
ubiegłym roku urzekła nawet dwuty-
sięczną widownię melomanów Wied-
nia - występując z powodzeniem pod 
batutą Jerzego Swobody w słynnej 
Złotej Sali Musikverein. Piątkowe kon-
certy kończą się często wielokrotnymi 
bisami, a nawet owacją, jak choćby 
po listopadowym wykonaniu „Czarnej 
maski” Pendereckiego, a wcześniej 
muzyki Szymanowskiego.

(Józef Sukniewicz, prezes Towa-
rzystwa Miłośników Muzyki  

w Jeleniej Górze) 
Spektakl „Nasza Klasa” T. Sło-

bodzianka Teatru Na Woli podczas 
Jeleniogórskich Spotkań Teatralnych. 
Tamten wieczór wszystkim widzom 
uświadomił, jak wielka, porażająca 
może być siła oddziaływania spek-
taklu teatralnego. To przywrócenie 
wiary w potęgę teatru było nam 
bardzo potrzebne.

Działania Fundacji Forum Stani-
szów. Już nie tylko znakomite Mu-
zykalia, ale i wysokiej próby sztuka 
współczesna w nowo otwartej galerii, 
czy działaniach artystycznych typu 
Opera pałacowa.

Jubileusz Teatru Cinema - cykl im-
prez na scenie Domu Kultury Muflon 

- potwierdzenie, jak wiele znaczy ta 
formacja na współczesnej artystycz-
nej mapie kraju. I nie tylko kraju.

Premiera teatralna „Przerażenie” 
przygotowana przez Tadeusza Wnuka 
z więźniami w jeleniogórskim Aresz-
cie Śledczym. Myślę, że niejeden 
teatr zawodowy chciałby pokazywać 
spektakle na tak wysokim poziomie, 
tak naładowane emocjami.

(Kazimierz Pichlak,  
lekarz, podróżnik, fotograf)

Na szczytach wciąż i nieustannie 
Zdrojowy Teatr Animacji. W wy-
remontowanych wnętrzach działa 
wszechstronna ekipa, która bawi i 
najmłodszych, i najstarszych, do tego 
wciąż poszerzając ofertę, przyciągając 
widzów o bardzo zróżnicowanych 

oczekiwaniach, także muzycznych. 
Tadeusz Wnuk, prezentujący po-

ziom aktorstwa, którego nie powsty-
dziłyby się najlepsze sceny teatralne. 
Poza sceną jest też doskonałym 
nauczycielem, animatorem, peda-
gogiem, „mistrzem” - jak mawiają o 
nim jego podopieczni. Spektakularne 
efekty przynosi jego współpraca z 
Aresztem Śledczym. W ramach pro-
jektu „Za murem” wystawiali ostatnio 

„Przerażenie” według „Czekając na 
Godota” Samuela Becketta i trzeba 
przyznać, że kreacje godne były za-
wodowych aktorów.

(Beata Czystołowska,  
dziennikarz, Gazeta Wrocławska)

„Jeżeli macie naprawdę coś do-
brego, dowiecie się z doniesień 
zewnętrznych, a nie dlatego, że sami 
będziecie o tym zapewniali”, mówił 
minister Bogdan Zdrojewski podczas 
wizyty w Jeleniej Górze. Nawiązując 
do tych słów, przypomnę sukcesy w 
2012 roku zespołów z Dolnego Śląska 
prezentujących tradycje na forum kra-
jowym: zespołu Lasowianie z Pieńska 

na festiwalu kazimierskim i zespołu 
„Gościszowianie” z Gościszowa. 

(Henryk Dumin, etnolog) 
Andrzej Boj-Wojtowicz, artysta 

plastyk z Borowic najwyższych lotów. 
Urzekła mnie jego ostatnia wystawa 
(wrzesień 2012 rok) współczesnej 
sztuki sakralnej w klasztorze sióstr 
Benedyktynek w Krzeszowie. 

Mirosław Salecki, świetny menedżer 
kultury, który sprowadza do Jeleniej 
Góry znakomitych artystów, wymienia-
jąc choćby jednego - Leszka Możdżera”. 

(Jolanta Kurowska, prowadzi  
w JCK zajęcia twórcze dla dzieci) 
Filharmonia Dolnośląska. Za cało-

kształt działalności. Zdrojowy Teatr 
Animacji za powrót ze sceną dla 
dorosłych (spektakle łączące balet, 
animację lalką, żywy plan aktorski 
oraz koncerty komercyjne na dobrym 
poziomie) - instytucja trzyma poziom. 

(Miłosz Sajnog,  
radny Jeleniej Góry)

Zdrojowy Teatr Animacji: dzięki 
sprawnemu impresariatowi przybyła 
w Jeleniej Górze kameralna scena, 

gdzie można posłuchać i obejrzeć 
dobrych artystów.

(Alina Gierak, dziennikarz,  
Gazeta Wrocławska)

Koncerty w Filharmonii Dolnoślą-
skiej: poświęcony Szymanowskiemu 
oraz koncert z udziałem młodej 
skrzypaczki Małgosi Wasiucionek 
(zagrała koncert Brahmsa), a także 
koncert muzyki grupy Dire Straits w 
wykonaniu Filharmonii Dolnośląskiej 
z gwiazdami jazzu zagrany na placu 
Piastowskim. 

(Kazimierz Szmer, stomatolog)
Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej 

Górze: bogaty wachlarz repertuarowy, 
który może przynieść satysfakcję za-
równo koneserom muzyki poważnej, 
jak i amatorom lżejszych gatunków 
muzycznych. Z nieukrywanym wzru-
szeniem wspominam wykonanie 
fragmentów oratorium Mesjasz Geo-
rga Friedricha Haendla z udziałem 
chóru chłopięcego z Czech. Kunszt 
filharmoników mogliśmy podziwiać 
podczas wykonania fragmentów ope-
ry Krzysztofa Pendereckiego Czarna 
Maska podczas koncertu z okazji 
rocznic Gerharda Hauptmanna. Świet-
ne były również koncerty jazzowe w 
wykonaniu big bandu Filharmonii. 

Muzeum Karkonoskie: po otwar-
ciu nowej siedziby, wreszcie może 
pokazać pełniejszą kolekcję szkła, 
które jest jego specjalnością, a także 
organizować inne czasowe wystawy. 

(Janusz Grodziński,  
przewodniczący Rady Miejskiej 

Jeleniej Góry)
 Kolejna edycja Festiwalu Teatrów 

Awangardowych „Pestka” w Jelenio-
górskim Centrum Kultury, na którą 
szybko zabrakło biletów. 

Koncerty organowe w cieplickim 
kościele, które zyskały rzeszę sta-
łych słuchaczy dzięki doskonałemu 
instrumentowi, zróżnicowanemu re-
pertuarowi i ciekawym wykonawcom.

(Miłosz Kamiński, sekretarz 
gminy Janowice Wielkie)
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Filharmonia Dolnośląska 
od lat na szczytach  
jeleniogórskiej kultury.
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Karkonoski Festiwal Światła!
(Maciej Bartkiewicz,  

dziennikarz, filmowiec)
Trzy instytucje. Filharmonia Dol-

nośląska zyskała na pozycji wraz 
z nowym dyrygentem Tomaszem 
Bugajem. Muzeum Karkonoskie 
ciągnie w górę, o czym świadczy 
choćby powrót po długiej przerwie 
Konkursu Graficznego im. Gielniaka. 
Galeria BWA - wskazanie za cało-
kształt bardzo szerokiej i znakomitej 
działalności. 

(Andrzej Więckowski,  
Starostwo Powiatowe  

w Jeleniej Górze)
Festiwal Silesia Sonans, który wy-

trwale, bo 15 lat organizuje ksiądz 
płk Andrzej Bokiej - osobiście 
pozyskując nań środki z różnych 
źródeł. Jest to ewenement w skali 
naszego kraju, jako że impreza jest 
wysokiego lotu. W ubiegłym roku 
zachwycił występ Ensamble Amar-
cord - zespołu śpiewaków z Lipska 
z berlińską orkiestrą instrumentów 
historycznych. Motetów Bacha, w 
tak mistrzowskim wykonaniu, nigdy 
tu nie słyszeliśmy. 

(Józef Sukniewicz, prezes 
Towarzystwa Miłośników  

Muzyki w Jeleniej Górze )
Nasze piękne pałace coraz czę-

ściej występują ze znakomitą ofertą 
artystyczną. Ubiegłoroczny dell’Arte 
w Pałacu Wojanów zasługuje na naj-
wyższe uznanie. Dużo znakomitej 

muzyki, poezji, sztuk plastycznych. 
Zamierzona z niezwykłym rozma-
chem inscenizacja Fausta. Trochę 
szczęścia do techniki i będzie to 
sztandarowa impreza naszego 
regionu. 

Działania Ad Rem, jeleniogórskie-
go wydawnictwa Reginy Chrześci-
jańskiej. To w firmie pani Reginy, w 
atmosferze bezgranicznej życzliwo-
ści, ukazuje się większość dokonań 
twórców naszego regionu.

Agencja SOLO Aleksandry Głowni 
i Mirosława Saleckiego. Są naszym 
oknem na świat. Zapewniają nam 
przyjemność oglądania i słuchania 
tylko artystów z najwyższej półki. Z 
roku na rok ciekawsze propozycje.

(Kazimierz Pichlak,  
lekarz, poeta, fotograf)

Pałac Wojanów: nowe miejsce 
z bardzo ambitnym programem 
kulturalnym (festiwal dell’Arte i 

„Faust”). Właściciele Pałacu postawi-

li prywatne pieniądze na uprzyjem-
nienie letnich wieczorów turystom i 
mieszkańcom - pięknie nawiązując 
do ducha dawnych rezydencji 
otwartych. Robią dobre wrażenie 
warunki Muzeum Karkonoskiego 
po remoncie - warto było rzucić 
okiem na wystawę pejzażystów 
karkonoskich. Z nieustającym sza-
cunkiem spoglądam na działalność 
wystawienniczą BWA, które dzielnie 
broni nas przed prowincjonalizmem 
kulturowym. Spotkania z młodymi 
artystami, dyskusje z twórcami 
oraz fenomenalne „Obserwatorium 
Karkonoskie” to budujące inicjatywy, 
choć, niestety, wciąż elitarne. Dobry 
sezon odnotowały: Zdrojowy Teatr 
Animacji (po remoncie) i Dom Kul-
tury Muflon w Sobieszowie (tylko 
tam można zobaczyć Teatr Cinema). 

(Miłosz Kamiński, sekretarz 
gminy Janowice Wielkie)

Muzeum Karkonoskie, w którym 
od razu po remoncie dziać się za-
częło intensywnie: wystawy stałe 
(teraz z multimedialnym wspoma-
ganiem) i czasowe, bogata oferta 
edukacyjna dla przedszkolaków, 
uczniów, studentów i dla dorosłych, 
interesujące spotkania z cyklu „Nie-
dziela w Muzeum”, warsztaty, pre-
lekcje, promocje, kolekcja powięk-
szona o kolejne cenne historyczne 
eksponaty, powrócił konkurs im. 
Józefa Gielniaka i w planach wysta-
wa najciekawszych prac. Muzeum 

docenione zostało Dolnośląską 
Kulturalną Nagrodą „SILESIA”. 

(Beata Czystołowska, dzienni-
karz, Muzyczne Radio)

Filharmonia Dolnośląska. Świateł-
ko, które ciągnie człowieka w górę, 
kiedy słucha piątkowych koncertów 
(niekoniecznie tych komercyjnych). 

Kawiarnia połączona z klubem 
dla rodziców i dzieci Kukutu cafe. 
Coraz więcej się tam dzieje: nie 
tylko można kupić książkę, zjeść 
zupę dyniową. W ofercie zajęcia 
artystyczne i atmosfera, w której do-
brze się czują dorośli i dzieci. Nowe 
miejsce, warte zauważenia.

(Jolanta Kurowska, prowa-
dzi w JCK zajęcia twórcze dla 

dzieci)
Rosnący prestiż i popularność 

propozycji kulturalnych na terenie 
Doliny Pałaców i Ogrodów. Miesz-
kańcy naszego regionu zwyczajowo 
w dużej liczbie uczestniczą w tych 

zdarzeniach: ciekawych i na wyso-
kim poziomie artystycznym.

(Henryk Dumin, etnolog) 
Propozycje kulturalne w pałacach 

w Wojanowie, Staniszowie i Łomni-
cy. Odbierane w takiej przestrzeni, 
tworzą ofertę wydarzeń niecodzien-
nych. I to, co dzieje się z muzyką 
jazzową w Jeleniej Górze. Stajemy 
się powoli zagłębiem starego i no-
wego jazzu. 

(Miłosz Sajnog,  
radny Jeleniej Góry)

Aktywność agencji impresaryj-
nych w Jeleniej Górze i regionie: w 
ostatnim roku było więcej propozy-
cji na dobrym poziomie. Gdyby jesz-
cze udało się skorelować imprezy...

(Alina Gierak, dziennikarz, 
Gazeta Wrocławska)

Działania Fundacji Forum Sta-
niszów - już nie tylko znakomite 
koncerty w ramach Muzykaliów 
Staniszowskich, które Agata Rome-
Dzida wpisała na stałe w kalendarz 
imprez. 

Filharmonia Dolnośląska, dzięki 
pozyskaniu nowego dyrygenta To-
masza Bugaja. 

Zdrojowy Teatr Animacji za kon-
certy wiedeńskie w Nowy Rok 

- świetny pomysł. 
(Paweł Sielski  

z Karpacza, gestor) 
Działania w Klubie Kwadrat oraz 

Andrzej Patlewicz i Jeleniogórska 
Liga Rocka w JCK. Nie interesuję 

się tym gatunkiem muzyki, ale kiedy 
trafiłem na imprezę, odnotowałem 
budujący fakt, że szarpidruty nie 
traktują tej muzyki jak narkotyk. 

(Tadeusz Siwek, redaktor 
naczelny „Niepełnosprawni tu i 
teraz”, scenarzysta, tekściarz)

Imprezy jazzowe: Krokus Jazz 
Festiwal i Jeleniogórskie Gwiazdy 
Jazzu.

(Kazimierz Szmer,  
stomatolog) 

Zdrojowy Teatr Animacji: po re-
moncie ma we władaniu wspaniale 
odrestaurowane wnętrza, które aż 
proszą się o wypełnienie atrakcyjną 
formą artystyczną. Z niecierpliwo-
ścią oczekujemy na propozycje 
zarówno dla najmłodszych, jak i 
dla dorosłych. Kierownictwo teatru 
dostrzega to zapotrzebowanie. 

(Janusz Grodziński,  
przewodniczący Rady Miejskiej  

Jeleniej Góry) 

WYCIĄGIEM W GÓRĘ, czyli co i kto 
ciągnie kulturę z dolin na szczyty

ALE KOCIOŁ...  
coś się dzieje...  
ferment, ale jaki?! 

Klub Kwadrat w Jeleniogór-
skim Centrum Kultury. Pozytyw-
ny kocioł. Nie wiadomo jeszcze, 
co z tego wyniknie, ale już sły-
chać, że to działa.

(Andrzej Więckowski,  
Starostwo Powiatowe  

w Jeleniej Górze)
„Afera z Fundacją Kultury Eko-

logicznej na Dworze Czarne”.
(Maciej Bartkiewicz,  

dziennikarz, filmowiec) 
Rozwój chóralistyki w mieście 

i regionie. Różnych chórów 
mamy już co najmniej kilkana-
ście. Poza słynnym zespołem 
młodzieżowych wokalistek w 
MDK - z powodzeniem występu-
ją seniorzy, sybiracy, harcerze, 
śpiewacy z świątyni Wang, a 
ostatnio reaktywowany chór 
kameralny „Collegium Musicum” 
pod cenioną batutą Franciszka 
Koscha, w którym śpiewają byli 
mali chórzyści - obecnie dojrzali 
już ludzie. Jak z tego wynika, 
kultura miasta rozwija się rów-
nież oddolnie! 

(Józef Sukniewicz, prezes 
Towarzystwa Milośników  
Muzyki w Jeleniej Górze)

Teatr Norwida ciągle bez wy-
bitnej premiery na miarę tradycji 
tej sceny i oczekiwań widzów. 
Przynajmniej części widzów.

(Kazimierz Pichlak,  
lekarz, poeta, fotograf)

Pomysł połączenia Przystani 
Twórczej ze Zdrojowym Teatrem 
Animacji i wszystko, co się wo-
kół tego działo.

(Beata Czystołowska, 
dziennikarz,  

Muzyczne Radio)
„Pozytywny ferment w sztuce 

i w mówieniu o Jeleniej Górze i 
Kotlinie oraz roli kultury w mie-
ście, jaki proponuje w Galerii 
BWA Janina Hobgarska. Szpi-
la intelektualna, jaką próbuje 
wbijać w miasto, dziobać nią 
nas, odbiorców. I choć czasem 
sztuka współczesna nie jest do 
końca zrozumiała, zmusza nas 
do myślenia”

(Miłosz Sajnog,  
radny Jeleniej Góry)

Uśpiony kocioł ciągle w Te-
atrze Norwida. I w komunikacji 

pomiędzy organizatorami im-
prez kulturalnych w regionie. 
Nie można uczestniczyć w 
dwóch wydarzeniach jedno-
cześnie!

(Jolanta Kurowska,  
prowadzi w JCK zajęcia twór-

cze dla dzieci)
Bolesna sytuacja związana z 

Dworem Czarne. Obiekt, który 
miał służyć mieszkańcom sub-
regionu, sądząc po ostatnich 
doniesieniach prasowych, zo-
stanie utracony.

(Henryk Dumin, etnolog) 
To, co się dzieje wokół domów 

kultury w Jeleniej Górze. Dobrze, 
że miasto się temu przygląda. 
Potrzebna jest reforma. Tylko 
najbogatsze miasta mogą sobie 
pozwolić na domy kultury w 
każdej dzielnicy.

(Alina Gierak, dziennikarz, 
Gazeta Wrocławska)

Brak koordynacji imprez kul-
turalnych w regionie. Chciałoby 
się obejrzeć i premierę w te-
atrze, i posłuchać koncertu w 
Filharmonii. 

(Paweł Sielski  
z Karpacza, gestor)

Ciągle kocioł w Teatrze Nor-
wida. Niestety, niepozytywny. 
Bywam w naszym teatrze dla 
aktorów, których cenię na sce-
nie. Ale od strony dozoru dyrek-
torskiego i rezyserskiego z tymi 
propozycjami bywa różnie.

(Tadeusz Siwek,  
dziennikarz, scenarzysta, 

tekściarz)
 Z mieszanymi uczuciami 

wchodzę do Teatru Norwida, 
głównie (ale nie tylko) z racji 
katastrofalnego stanu wnętrz, 
które wymagają renowacji. 
Miejmy nadzieję, że zlecona 
do opracowania dokumentacja 
techniczna pozwoli na zaplano-
wanie remontu, który przywróci 
dawną świetność secesyjnym 
wnętrzom, a kierownictwo te-
atru uraczy nas nowymi pre-
mierami nawiązującymi do 
dawnych, chlubnych tradycji 
tego miejsca. 

(Janusz Grodziński,  
przewodniczący Rady  

Miejskiej Jeleniej Góry)

Zamieszanie wokół Dworu Czarne wywołało niesmak.
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Opera Faust zgromadziła  
przed pałacem Wojanów tłumy.
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Bardzo udanie w sportowy 2013 
rok wkroczyły szczypiornistki z Je-
leniej Góry. W 13. kolejce PGNiG 
Superligi kobiet zespół Małgorzaty 
Jędrzejczak wygrał z Ruchem 
Chorzów 36:34, choć do prze-
rwy był gorszy o 
trzy gole (16:19). 
Ko m p l e t  w a ż -
nych punktów w 
emocjonującym i 
ciekawym, ale też 
nerwowym meczu, 
nie został łatwo 
zdobyty. Ambitne 

„Niebieskie” pro-
wadziły do ostat-
niego kwadransa. 
Potem zawodnicz-
ki KPR-u zapre-
zentowały wolę 
walki i sportową 
złość oraz wyższe 
umiejętności i po 
raz drugi w tym 
sezonie ligowym 
cieszyły się z wy-
granej z Ruchem. 

O b r o n ę  Ś l ą -
zaczek pogrąży-
ły siostry Anna i 
Małgorzata Mącz-
ka. Rozgrywające 
młodzieżowej ka-
dry Polski z rocz-
nika 1993, absol-
wentki SMS-u w 
Gliwicach zdobyły 
razem 15 bramek. 

- Bliźniaczki odgrywają wiodącą 
rolę, one dużo wnoszą do dru-
żyny - przyznała trenerka KPR-u. 

- Zyskałyśmy rewelacyjne rzuty z 
drugiej linii. Anka nie boi się wcho-
dzić mocno w strefę.

Małgorzata Jędrzejczak nie 
ukrywała, że spodziewała się spo-
kojniejszego meczu. W pierwszej 
części chorzowianki pod wodzą 
nowego trenera, byłego coacha 
polskiej kadry narodowej męż-
czyzn i kobiet Zenona Łakomego, 
zdominowały grę. Po udanej 
akcji pozyskanej z Zagłębia Lu-
bin skrzydłowej Moniki Migały, 
Ruch wygrywał różnicą pięciu 
bramek. Kiepsko spisywały się 
jeleniogórskie bramkarki. Trzeba 
jednak dodać, że piłkarki KPR-u 
słabo radziły sobie w defensywie. 
Mające za dużo swobody rywalki 
z łatwych pozycji rzutowych zdo-
bywały kolejne gole. Potem była 
walka bramka za bramkę i stres 
fanów. Aż do 44. minuty (25:25) 
spotkanie nie układało się po 

myśli trenerki KPR-u i kibiców. 
Po drugim celnym rzucie karnym 
Emilii Galińskiej na świetlnej tabli-
cy widniał remis 28:28. Od trafień 
Gosi Mączki (29:27) jeleniogórskie 
piłkarki potrafiły jednak opanować 

sytuacje na boisku. Pod nieobec-
ność kontuzjowanej środkowej z 
Białorusi, Tatsiany Pekun, prym 
w Ruchu wiodły Natalia Lanuszny 
(8 trafień) i Czarnogórka Jovana 
Jovovic (7). Wyłączenie tej drugiej 
z ataku w drugiej połowie meczu 
stało się jednym z czynników 
sukcesu gospodyń. Ponadto, jak 
ocenił trener Łakomy, boczne 
rozgrywające straciły głowę i nie 
mogły sobie poradzić z tą sytuacją. 
Szczypiornistkom z Chorzowa 
zabrakło kondycji, stąd proste 
błędy i brak wykończenia akcji. W 
55. minucie KPR prowadził 34:30. 

Dziewięć trafień miała niezawod-
na Joanna Załoga, sześć bramek 
po technicznych rzutach zdobyła 
dynamiczna Beata Skalska. Na listę 
strzelczyń wpisały się też Małgorza-
ta Buklarewicz (3) i powracająca 
do zespołu po wyleczeniu kontuzji 
kołowa Anna Fursewicz (1).

- Drużyna KPR-u coraz lepiej 
radzi sobie w meczach Superligi, 
to już szóste zwycięstwo - przy-

pomniała M. Jędrzejczak. - Było 
dzisiaj wiele fajnych akcji, liczy się 
końcowy wynik, ale mimo wszyst-
ko czegoś zabrakło. W grze 
dziewcząt jest jeszcze za dużo 
chaosu. Nad jego wyeliminowa-

niem i innymi mankamentami 
mocno popracujemy. W nagrodę 
za walkę, upór i cenne punkty 
cały zespół zaprosiłam do siebie, 
do restauracji. Wcześniej nie 
mogliśmy się spotkać w Wigilię i 
w Sylwestra.

- Choć Ruch to przeciwnik nie-
łatwy, od samego początku wie-
rzyłyśmy w zwycięstwo, nie było 
chwili zawahania - podsumowała 
Gosia Mączka. 

Jeleniogórzanki umocniły się 
na ósmej pozycji w tabeli Super-
ligi. Nad nowosądecką Olimpią 
mają cztery punkty przewagi. Od 
czwartej pozycji (AZS Politechnika 
Koszalińska) dzieli je tylko jedno 

„oczko”. Najbliższy mecz ligowy w 
Lubinie z wiceliderkami z KGHM 
Zagłębia. Wcześniej, już w środę 
9 bm. o godzinie 17, piłkarki KPR 
zapraszają na ćwierćfinałową 
potyczkę Pucharu Polski z mistrzy-
niami minionego sezonu z Vistalu 
Łączpolu Gdynia.

Henryk Stobiecki

Zwycięski 
kwadrans KPR-u

Trenerka juniorek młodszych 
KPR-u Marta Oreszczuk, której 
podopieczne są wiceliderkami 
dolnośląskiej ligi piłkarek ręcz-
nych, może być również dumna 
ze swoich córek. Obie są wycho-
wankami jeleniogórskiego klubu. 

Izabela Oreszczuk z rocznika 
1994 (szkolił ją Mirosław Uram), 
podobnie jak sławna mama, gra 
na pozycji lewoskrzydłowej w 
drugoligowym MTS-ie Kwidzyń. 

Starsza z sióstr zaliczyła drugie 
powołanie do kadry narodowej 
juniorek prowadzonej przez 
Edytę Majdzińską (na cykl 
szkoleniowy) i udanie wystąpiła 
w turnieju międzynarodowym 
w Szczyrku z udziałem ekip 
Norwegii, Danii i Węgier.

Młodsza z klanu Oreszczuków, 
Aleksandra (rocznik 1996), którą 
trenowała mama, reprezentuje 
barwy KPR-u. Jest uczennicą 

I klasy SMS-u w Gliwicach. W 
sportowym życiorysie ma kilka 
powołań do kadry narodowej 
juniorek młodszych trenera 
Haralda Tłuczykonta i mecze 
w reprezentacji Polski. Pozycja 
Oli to środkowe rozegranie. 
Młoda szczypiornistka uczestni-
czyła ostatnio w konsultacjach 
szkoleniowych w Gliwicach i w 
Szczyrku. 

(STOB)

Siostry Oreszczuk w kadrze Polski
W niedzielę (6 bm.), w hali piecho-

wickiej SP nr 1 zorganizowano kolejny 
turniej dla najmłodszych zawodników 
z piłkarskich przedszkoli. Zagrało 
pięć drużyn. Zawody były bardzo 
dobrze przygotowane i sprawnie 
przeprowadzone.

Dzieciakom zaimponowała ilość 
pozasportowych atrakcji i nagród. 
Wszystkie zespołom zapewniono pierw-
sze miejsce, wyniki meczów miały 
symboliczne znaczenie. Odnotujmy, że 

trzy spotkania wygrały i jedno zremiso-
wały jeleniogórskie AP „Orliki I” (trener 
Łukasz Czarnecki). Klubowe barwy 
reprezentowali król strzelców turnieju 
Gracjan Gerus (zdobył 10 bramek), 
Oliwer Domaszewicz, Kacper Lech, 
Samuel Konopacki, Marcel Głowienke 
i Jarogniew Oracz. Sporymi umiejęt-
nościami wyróżnili się też chłopcy z 
dwóch piechowickich drużyn, z „Orlika 
II” i z AP MOS Karkonosze Jelenia Góra.

(STOB) 

W meczu rozpoczynającym 15. 
kolejkę Tauron Basket Ligi koszykarze 
PGE Turowa planowo pokonali ósmy w 
tabeli zespół klubu Jezioro Tarnobrzeg 
95:81 (32:14, 12:24, 24:19, 27:24). Na 
boisku znów zabrakło kontuzjowanego 
Davida Jacksona.

Już w początkowej kwarcie po 
skutecznych akcjach gospodarze mieli 
prawie 20-punktową przewagę. Potem 
łatwo kontrolowali przebieg wydarzeń. 
Pod koszami dominowali wysocy i 
najskuteczniejsi gracze Turowa, Ivan 
Zigeranovic i Damian Kulig (obaj po 
18 pkt.). W barwach gości z Tarno-
brzegu brylował snajper numer jeden 
w ekstraklasie Jakub Dłoniak (28 pkt.). 
W końcowych minutach meczu czarno 

- zieloni trochę odpuścili, dlatego pod-
opieczni trenera Dariusza Szczubiała 
zmniejszyli rozmiary przegranej. 

Wcześniej koszykarze ze Zgorzelca 
doznali porażki 58:67 w wyjazdowym 
pojedynku w Hali Mistrzów we Wło-
cławku z Anwilem. Gospodarze nie 
odrobili jednak strat z pierwszego 
meczu (64:75). 

W szlagierowej konfrontacji fawory-
zowana ekipa trenera Miodraga Rajko-
vicia zawiodła w defensywie. Dotyczy 
to zwłaszcza duetu liderów Turowa, 
Michała Chylińskiego i Aarona Cela. 

Pierwszy z nich trafił jedynie za pięć 
punktów, drugi za cztery. Ich przecięt-
na w poprzednich spotkaniach TBL to 
28 „oczek”. Praktycznie punkty (razem 
26), zdobywał tylko skrzydłowy Ivan 
Opacak. W pierwszej części meczu 
zaskoczył on rywali, trafiając wszystkie 
siedem rzutów za dwa oraz trzy za 

„trójkę”. Środkowy o wzroście 212 cm, 
Ivan Zigeranowic zaliczył 13 punktów. 

PGE Turów „załatwili” kapitan Anwi-
lu Krzysztof Szubarga (14 pkt., 3 x 3 i 
8. asyst) i Serb Nikola Jovanovic (15 
pkt. i 7. zbiórek)) oraz podkoszowy 
Ruben Boykin. Doskonale spisali się 
zawodnicy rezerwowi włocławskiego 
klubu. Do przerwy zdobyli 15 z 38 
punktów, ich odpowiednicy z PGE 
Turowa zaledwie 3 z 39.

Po rozegraniu piętnastu meczów 
koszykarze ze Zgorzelca są aktualnie 
wiceliderami tabeli TBL z dorobkiem 26 
punktów, „kosze” 1263:1139. Taki sam 
bilans (11 zwycięstw, 4 porażki) ma 
drużyna Trefla Sopot. O jedno „oczko” 
mniej zdobyły zespoły Asseco Prokomu 
Gdynia i Stelmetu Zielona Góra. 

W miniony poniedziałek, 7 bm. w 
Zjednoczonej Lidze VTB (grupa A) 
zgorzelecki team rozegrał wyjazdowy 
mecz w Tallinie (Estonia) z Kalevem.

Henryk Stobiecki 

Turów równo  
z Treflem 

Trzynaście medali zdobyli wy-
chowankowie MKS-u Karkonosze 
Sporty Zimowe w zawodach 
Pucharu Polski w narciarstwie 
biegowym i w biathlonie. Mistrzo-
stwa Karkonoszy - Memoriał Jana 
Mądrego i pierwszą edycję „Biegu 
na Igrzyska” rozegrano w Jaku-
szycach. Biathlonowa rywalizacja 
w PP (zawody „Celuj w Igrzyska”), 
odbyła się w Wiśle Kubalonce. 

W biegu techniką klasyczną na 
2 km srebrny medal wywalczyła 
Kamila Boczkowska (kategoria 
Junior D). Tego samego koloru 
był krążek Róży Łyjak w biegu 
na 4 km techniką dowolną (kat. 
Juniorka C). Trzecie „srebro” po 
sprinterskim biegu na 1,5 km 
klasykiem do klubowego dorobku 
dołożył Piotr Skowron (kat. Junior 
A). W rywalizacji na 2 km w obu 
stylach brązowe medale zdobyła 
Daria Deja (Juniorka E). Biegaczy 

z Karkonoszy trenują Mieczysław 
Skowron, Waldemar Matusiak, 
Ewa Mickiewicz, Dorota Skowron 
i Wojciech Smykowski.

W biathlonowym Pucharze Pol-
ski w biegu juniorów na 12,5 km 
zwyciężył Dariusz Krajewski. W 
biegu sprinterskim na 7,5 km zajął 
trzecie miejsce za Mateuszem Za-
wół. Obaj wywalczyli kwalifikacje 
na mistrzostwa świata juniorów. 
W biegu młodzików na 8 km drugi 
był Jakub Piątek. Trzecie miejsce 
zajęli Iga Kordasiewicz (bieg junio-
rek na 10 km), juniorka młodsza 
Katarzyna Wołoszyn, młodziczka 
Łucja Barzak i młodziczka mł. 
Marcelina Badacz. W jeleniogór-
skim klubie biathlonistów szkolą 
Waldemar Domitrz, Dawid Matwi-
jów, Maciej Koziński, Magdalena 
Nykiel, Joanna Badacz, Izabela 
Daniło i Jarosław Bednarz.

(STOB)

Talenty  
na Igrzyska

Przedszkolak Cup
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Środkowa rozgrywająca KPR-u (nr 7) Anna Mączka strzeliła dziewięć bramek. Piłkarki 
Ruchu Agnieszka Pieniowska (3) i Karolina Jasinowska (5) były bezradne w obronie. 
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Rozpoczęły się finiszowe tygodnie gło-
sowania w popularnym wśród kibiców 

„Nowinowym” plebiscycie na najpopular-
niejszych sportowców i pięciu trenerów z 
klubów regionu jeleniogórskiego. Rywa-
lizacja w obu kategoriach do miana NAJ 
w 2012 roku staje się coraz bardziej wy-
równana i zacięta. Codziennie przybywa 
gazetowych kuponów i esemesów. Do 
piątego stycznia br. sportowcy i ich szko-
leniowcy zdobyli łącznie 7.058 punktów 
od czytelników „NJ” z 34 miejscowości. 
Zgodnie z regulaminem jedno nazwisko 
na gazetowym kuponie lub jeden sms to 
jeden punkt plebiscytowy. 

Dzisiaj ósmy kupon, ostatni zamie-
ścimy 22 stycznia 2013 roku. Będą 
zaledwie dwa dni na jego dostarczenie 
do redakcji. Każdorazowo prosimy 
pamiętać o dacie ważności kuponów. 
Redakcyjny plebiscyt tradycyjnie or-
ganizujemy wspólnie ze Starostwem 
Powiatowym w Jeleniej Górze. Wśród 
wszystkich uczestników corocznej 
zabawy z zasadami rozlosujemy bony 
pieniężne i upominki.

Po raz trzeci z rzędu przypominamy 
czołową dwudziestkę nominowanych za-
wodników i zawodniczek oraz dziesiątkę 
trenerów. Każdemu z kandydatów został 
przydzielony numer SMS-owy. Koszt 
jednego SMS to 2,46 złotych brutto. 
Głosowanie w formie sms-ów potrwa 
do 23 stycznia 2013 roku do północy. 

SPORTOWCY
Głosujemy na numer 72150
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP1
MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkonosze 

SZ JG) - SMS o treści SP2
Ju-jitsu
HUBERT RUDNICKI (Jeleniogórski 

Ośrodek Ju-Jitsu) - SMS o treści SP3
Kajakarstwo w stylu dowolnym
TOMASZ CZAPLICKI (Karkonoski 

Klub Kajakowy) 0 SMS o treści SP4
Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP5
Karate
ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Jeleniogórski 

Klub Oyama) - SMS o treści SP6
Kolarstwo
PIOTR KARMELITA (MKS „Jedenastka” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP7
Koszykówka 
MICHAŁ CHYLIŃSKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP8
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety Jele-

nia Góra) - SMS o treści SP9

Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKS „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP10
Narciarstwo biegowe
PIOTR SKOWRON (MKS Karkonosze 

SZ JG) - SMS o treści SP11
Piłka nożna
SEBASTIAN SZUJEWSKI (Olimpia 

Kowary) - SMS o treści SP12
MAREK WAWRZYNIAK (MKS Karko-

nosze Jelenia Góra) - SMS o treści SP13
Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ (KPR 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP14
JOANNA ZAŁOGA (KPR JG) - SMS o 

treści SP15
Saneczkarstwo na torach lodowych
NATALIA BIESADZKA (MKS Karkono-

sze SZ JG) - SMS o treści SP16 
ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Kar-

pacz) - SMS o treści SP17
Sport lotniczy
TOMASZ CHODYRA (Aeroklub Jele-

niogórski) - SMS o treści SP18
Sport samochodowy
KACPER MIESZKOWSKI (Automobil-

klub Karkonoski JG) - SMS o treści SP19
Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) - 

SMS o treści SP20

TRENERZY
Głosujemy na numer 7255
BIATHLON 
ANDRZEJ KOZIŃSKI (MKS Karko-

nosze JG, kadra Polski kobiet) - SMS 
o treści TR1

Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa Le-

śna) - SMS o treści TR2

Karate
RAFAŁ MAJDA (Jeleniogórski Klub 

Oyama) - SMS o treści TR3
Kolarstwo
BARTOSZ MOSKWA (MKS „Jedenast-

ka” JG) - SMS o treści TR4
Koszykówka
MIODRAG RAJKOVIC (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści TR5
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” Jele-

nia Góra) - SMS o treści TR6
Piłka nożna
ARTUR MILEWSKI (MKS Karkonosze 

JG) - SMS o treści TR7
Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra)- SMS o treści TR8
Saneczkarstwo na torach lodowych
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze SZ JG) - SMS o treści TR9
Tenis
JANUSZ LEWIŃSKI (KT Jelenia Góra) 

- SMS o treści TR10

Skąd i za ile balowe bilety?
Ogłoszenie wyników i uhonorowanie 

zwycięzców w obu kategoriach nastąpi 
tradycyjnie podczas Balu Mistrzów 
Sportu (25 stycznia 2013 r., restauracja 
hotelu ”Chata za Wsią” w Mysłakowi-
cach). Laureaci otrzymają indywidualne, 
jednoosobowe zaproszenia. Osoby 
towarzyszące mistrzom zapłacą po 110 
złotych. W sportowym święcie każdy 
może uczestniczyć. Koszt zaproszenia 
dla dwóch osób wynosi 250 złotych (rok 
temu 300 złotych). W celu rezerwacji 
biletów i uzyskania dodatkowych infor-
macji należy telefonować do Starostwa 
Powiatowego pod numer (75) 64-73-
146 lub (75) 64-73-145.

Partnerzy nie zawodzą
„Jedynce” wśród sportowców jelenio-

górskie Biuro Podróży Euro 90 Travel 
Marka Ciechanowskiego ufundowało 
voucher wartości 1500 złotych na do-
wolną wycieczkę zagraniczną. Organi-
zatorów plebiscytu wspomogą również 
Tadeusz Zadwórny z firmy ARF w Bar-
cinku, Tauron Ekoenergia w Jeleniej 
Górze i firma Sombin Stanisława Ty-
rały z Mysłakowic. Ostatnio partnerów 
przybyło. Nowi to Bogusław Wójtowicz 
ze Szklarskiej Poręby (hotel Bosanova 
w budowie), Centrum Motoryzacyjne 
Citroen Grabarów JG i Miejskie Przed-
siębiorstwo Gospodarki Komunalnej, 
spółka z o.o. w Jeleniej Górze.

Naszym patronem medialnym w tym 
przedsięwzięciu jest telewizja DAMI.

Henryk Stobiecki

Na Polanie Jakuszyckiej rozegrano 
trzydniowe mistrzostwa Polski kobiet 
i mężczyzn w biathlonie. Powody do 
radości miały reprezentantki MKS-u 
Karkonosze Sporty Zimowe. Po biegu 
sztafetowym 4 x 6 km na „srebrnym” 
podium stanęły Magdalena Nykiel, 
Iga Kordasiewicz, Kamila Buchla 
i Agnieszka Cyl. Jeleniogórzanki o 
2:57,5 minuty wyprzedziły jedynie 
faworytki z AZS AWF Katowice w 
składzie z medalistkami konkurencji 
indywidualnych, Krystyną Pałką i Mo-
niką Hojnisz (obie z kadry narodowej). 
Druga klubowa sztafeta Karkonoszy 
zajęła ostatnie szóste miejsce (strata 
17:41,5 min.).

W biegach indywidualnych mi-
strzowską formę pokazała Agnieszka 
Cyl. W sprincie kobiet na 7,5 km nie 

miała ona ani jednego pudła. W rywa-
lizacji o złoty krążek o 13,3 sekundy 
biathlonistkę z Karkonoszy wyprzedzi-
ła najbardziej utytułowana i doświad-
czona polska zawodniczka Magdalena 
Gwizdoń (BLKS Żywiec). Na 9. pozycji 
sklasyfikowano Magdalenę Nykiel. 
Kolejne miejsca biathlonistek Karko-
noszy: Iga Kordasiewicz - 14, Ewa 
Buchla - 20, Kamila Buchla - 21.

Po biegu na dochodzenie (10 km) 
Agnieszka Cyl stanęła na trzecim 
stopniu podium. Po sześciu niecel-
nych strzałach i stracie 1:28,6 min. 
na mecie wyprzedziły ją Magdalena 
Gwizdoń (6. rund karnych) i Krystyna 
Pałka (3). Miejsca dziewcząt z Karko-
noszy: I. Kordasiewicz - 14, Martyna 
Piech - 19, K. Buchla - 21.

W rywalizacji męskich sztafet 4 x 

7,5 km zwyciężyli faworyci z BKS-u 
WP Kościelisko. Na siódmym miejscu 
ze stratą 10:14,5 min. sklasyfikowano 
ekipę z MKS-u Karkonosze SZ w skła-
dzie Mateusz Zawół, Dariusz Krajew-
ski, Michał Michałków, Mateusz Galik. 
W biegu sprinterskim na 10 km z 
niespodziewanym sukcesem 23-latka 
z AZS AWF Wrocław Łukasza Słoniny, 
kolejno lokaty 20, 21 i 23. zajęli M. Za-
wół, D. Krajewski i Aleksander Piech. 
Jeleniogórscy biathloniści lepiej wy-
padli w biegu na dochodzenie na 12,5 
km. Mateusz Zawół był czternasty, 
Dariusz Krajewski osiemnasty. 

 W krajowym czempionacie 
Agnieszka Cyl potwierdziła powrót 
do dobrej formy. Wcześniej nie star-
towała w pierwszych zawodach PŚ 
w szwedzkim Osterund. Po upadku 

w biegu w Pucharze IBU w Idre 
biathlonistka z Karkonoszy musiała 
przerwać treningi z powodu urazu 
mięśnia dwugłowego uda. Pierwszy 
po kontuzji start w sprincie PŚ w 
austriackim Hochfilzen Agnieszka 
potraktowała jako najlepszy trening i 
okazję do rywalizacji z konkurentkami. 
Zajęła odległe 55. miejsce. Potem w 
śnieżnej Słowenii 28-letnia zawod-
niczka miała powody do zadowolenia. 
W biegu sprinterskim na 7,5 km w 
Pokljuce uplasowała się na 19. po-
zycji. Do zwycięskiej Czeszki Gabrieli 
Soukalovej Agnieszka straciła 23:20 
sekundy.

- Liczę optymistycznie, że Puchar 
Świata 2012/2013 będzie w moim 
wydaniu lepszy - deklaruje A. Cyl. - 
Mimo różnych losowych przeciwności 

i mniejszej od konkurentek ilości star-
tów w punktacji generalnej PŚ zajmuję 
40. miejsce (47 pkt.).

W poprzednich sezonach Agniesz-
ka była mocnym „punktem” narodo-
wej sztafety 4 x 6 km. W niemieckim 
Oberhofie Polki po drugiej zmianie 
prowadziły, ale skończyło się na 
siódmym miejscu. W Hochfilzen zaję-
ły szóstą lokatę. W trzecich zawodach 
PŚ w Ruhpolding (9 - 13 bm.) może 
już pobiec i strzelać biathlonistka 
z jeleniogórskiego klubu. Ostatnio 
jej plany pokrzyżowała choroba. W 
ocenie fachowców Polki z Cyl w 
składzie mają potencjał na pucharo-
we podium. 

Trenerowi polskiej reprezentacji 
kobiet (sześć zawodniczek), Adamowi 
Kołodziejczykowi, pomaga wieloletni 
szkoleniowiec i wychowawca biathlo-
nowych mistrzyń z MKS-u Karkonosze 
SZ JG, Andrzej Koziński. 

Henryk Stobiecki

Sportowców z klubów regionu 
jeleniogórskiego zabrakło wśród 
laureatów nagród Dolnego Śląska 
2012. Czekami w kwocie od 1000 do 
3000 złotych za sukcesy na różnych 
arenach uhonorowano trzydzieści 
zawodniczek i zawodników, głównie 
z Wrocławia, reprezentujących dwa-
naście dyscyplin. Nagrody o łącznej 
wartości 139.250 złotych odebrali 
uczestnicy Igrzysk Olimpijskich i Pa-
raolimpijskich w Londynie, medaliści 
mistrzostw świata i Europy. 

Marszałek Rafał Jurkowlaniec i 
wicemarszałek Radosław Małoń na-
grodzili ponadto dwudziestu sześciu 
trenerów. W dziesięcioosobowej gru-

pie wyróżnionych za całokształt pracy 
szkoleniowej znalazł się legendarny 
zgorzelecki trener TAKIS KANCULIS. 
Wśród jego znanych wychowanków 
są Jerzy Bińkowski, Mieczysław 
Młynarski i Mirosław Kabała. Tego 
ostatniego i Radosława Czerniaka 
koszykarski guru wspierał potem wie-
dzą i doświadczeniem w klubowym 
szkoleniu w Turowie. Wcześniej na 
wniosek działaczy z MKS-u Osa Ta-
kis Kanculis dostał medal Polskiego 
Związku Koszykówki. Od marszałka 
wychowawca koszykarskich pokoleń 
i nauczyciel wf-u odebrał czek na 
4000 złotych.                                

(STOB)

Opromieniona wspaniałym zwycię-
stwem w Tour de Ski Justyna Kowal-
czyk w najbliższą sobotę ma rywalizo-
wać o kolejne punkty Pucharu Świata 
w biegach narciarskich w czeskim 
Libercu. To tylko około 75 kilometrów 
od Jeleniej Góry, więc jest okazja, by 
znowu przeżyć na żywo emocje towa-
rzyszące jej walce na trasie. 

Na sobotę zaplanowano rywali-
zację kobiet i mężczyzn w sprincie 
klasykiem, a na niedzielę w sprincie 
drużynowym techniką dowolną. 

Najtańsze bilety - na jeden dzień 
dla jednej osoby, kosztują 150 koron 
(około 25 złotych). Wejściówka na 
dwa dni kosztuje 250 koron. Za bi-
lety rodzinne (2 dorosłych i 2 dzieci) 
trzeba zapłacić odpowiednio 250 
i 400 koron. Biletów nie powinno 
zabraknąć - na kibiców czeka około 
35 tysięcy miejsc. Będzie je można 
kupić na miejscu, są także dostępne 
w internecie (www.eventim.cz).

Zawody odbędą się na terenie 
ośrodka narciarskiego Vesec, gdzie 
można dojechać samochodem (do-
jazd ma być oznakowany). Na parkin-
gu dla kibiców przygotowano miejsce 
dla 220 samochodów. To niewiele, 
ale organizatorzy zapowiadają także 
bezpłatny transport autobusami z 
centrum miasta.

Program Pucharu Świata w bie-
gach narciarskich w Libercu: piątek, 
11 stycznia - godz. 9-16 treningi; 
sobota, 12 stycznia - godz. 9 trening 
nieoficjalny, godz. 10.30 trening 
oficjalny, godz. 12.15 początek rywa-
lizacji, godz. 14.15 finał; niedziela, 13 
stycznia - godz. 10.30-12.15 trening 
oficjalny, godz. 12.30 - start kwalifi-
kacji, godz. 14.30 - finał.

Justyna Kowalczyk pewnie jest 
zmęczona po Tour de Ski, ale z 
jej obozu nie dochodzą żadne in-
formacje na temat ewentualnego 
odpuszczenia startu w Libercu. 
Przyjedzie tu pewnie nie tylko z 
uwagi na szansę na kolejne punkty, 
ale też dla polskich kibiców, którzy 
do Liberca mają bardzo blisko. Nie 
bez znaczenia jest też sentyment 
Justyny do Liberca - w 2009 roku 
zdobyła tu dwa medale złote i jeden 
brązowy podczas Mistrzostw Świata 
w Narciarstwie Klasycznym.

Gdy pisaliśmy tę informację, nie 
było jeszcze wiadomo, czy do Liberca 
przyjedzie wielka rywalka Justyny - 
Norweżka Marit Bjoergen. Z powodu 
kłopotów z sercem nie wystartowała 
w Tour de Ski, ale ponieważ jej stan 
zdrowia się poprawił, szykowała się 
na powrót do rywalizacji.       

  (kos)

Trzy medale Agnieszki Cyl

Marszałkowski czek  
dla Kanculisa

Justyna Kowalczyk 
w Libercu

Ponad 7 tysięcy głosów
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Holender Wim Hof jest najbardziej wytrzymałym człowiekiem na zimno

Iceman z Przesieki
Sto pompek na jednym wdechu - tak zaczyna dzień Holender Wim Hof, znany jako Iceman. Jest rekordzistą świata pod względem 
długości pobytu w kostkach lodu. Zakochał się w Przesiece - wsi w Karkonoszach. Kupił w niej dom, bywa w nim regularnie.

- Dlaczego Przesieka? Bo tu jest 
pięknie! Wodospad, las, góry - mówi z 
błyskiem w oku. Trafił w nasze strony 
przy okazji pobytów na Dolnym Śląsku. 
Tak bardzo mu się spodobało, że zaczął 
szukać domu. Zdecydował się na ten w 
Przesiece. Łatwo to zrozumieć, gdy się 
do niego jedzie - to koniec wsi, bardzo 
blisko wodospadu Podgórnej i lasu. 
Pięknie.

Nie bywa tu często, ale regularnie. Dał 
się namówić na udział w kąpieli morsów, 
poprowadził bieg na 5 km w samych 
spodenkach. Pierwszy taki w historii 
(przynajmniej naszego regionu). Chęt-
nych było znacznie więcej niż numerów 
startowych - organizatorzy przygotowali 
trzydzieści. Ale bieganie nie jest przecież 
reglamentowane - każdy, kto chciał, 
mógł pobiec z Icemanem, choćby i bez 
numeru.

- Zaczynamy nową tradycję! - mówił 
przed biegiem Wim.

O tradycji mówi też, gdy wyjaśnia, 
dlaczego wybrał Polskę jako swój drugi 
kraj. Silne przywiązanie Polaków do 
tradycji ceni bardzo wysoko. Z polskim 
radzi sobie jeszcze słabo, ale o niebo 
lepiej od wielu obcokrajowców, którzy w 
naszych stronach mieszkają od wielu lat.

Szansa na Nobla
O wszystkim mówi z ogromnym za-

angażowaniem. Choć jest znany w skali 
globalnej z racji udziału w programach 
telewizyjnych oglądanych na całym 
świecie, nie ma w nim nawet grama zbla-
zowanego celebryty. Najbardziej zapala 
się, gdy opowiada o eksperymentach 
naukowych ze swoim udziałem.

- W lutym do Przesieki przyjadą z 
Holandii dwie grupy na dziesięć dni 

- opowiada. - Ludzie ci zostaną wylo-
sowani wśród setek ochotników. Będę 
ich przygotowywać do doświadczenia. 
Potem pojedziemy do centrum uniwer-
syteckiego w Nijmegen w Holandii.

- Wstrzyknięta im zostanie porcja bak-
terii - wyjaśnia. - Ich organizmy zostaną 
poddane próbie. Normalnie człowiek 
po dawce bakterii dostaje drgawek i 
halucynacji, ale ja przechodziłem to już 
na sobie i nie było żadnych negatywnych 
rezultatów. Chcę udowodnić, że ludzie, 
których przygotuję, zareagują tak samo 

jak ja. Jeśli okaże się, że plan zadziała, to 
będzie pachnieć nagrodą Nobla! Wierzę 
w to! Nikt wcześniej jeszcze tego nie 
dokonał!

Eksperyment będzie prowadzony we 
współpracy z uniwersyteckim ośrodkiem 
medyczno-naukowym w Nijmegen. Jeśli 
plan - jak mówi Iceman - zadziała, jego 

wyniki posłużą do produkcji lekarstw, 
które będą mogły pomóc cierpiącym na 
chorobę Parkinsona i raka.

Przesunąć granice
Ludzie, którzy przyjadą do Przesieki, 

będą uczyć się metody Icemana. Dzięki 
niej mają zwiększyć swoje możliwości. 

Sedno metody wyjaśnia w trzech 
punktach: po pierwsze musisz ufać sobie, 
że możesz mieć kontrolę nad ciałem i że 
to jest całkiem normalne, tylko że ludzi 
o tym zapominają. Po drugie: naucz się 
kontroli oddechu, bo to zmienia w pożą-
danym kierunku przemiany chemiczne 
w organizmie. Po trzecie: adaptacja do 
zimna. Gdy jesteś cały dzień w ubraniu, 
twoje ciało nie jest stymulowane.

Wim Hof przekonuje, że odporność na 
zimno można bardzo mocno poprawić 
już po kilku dniach ćwiczeń pod jego kie-
runkiem. Sam pracę nad sobą rozpoczął 
już w wieku 17 lat. Praktykował jogę, ka-
rate i inne dyscypliny. Sporo podróżował, 
poznawał inne kultury, uczył się języków. 
Rozwijał się fizycznie, ale i duchowo - 
poznawał filozofię Indian, medytował. 
To pomagało mu przełamywać kolejne 
granice i bić rekordy.

Długa lista wyczynów
Jego znakiem firmowym są rekordy 

długości pobytu w kostkach lodu - po-
prawił go z nieco ponad godziny do 
prawie dwóch (dokładnie: 1 godz. 52 
min. 42 s). 

Poza tym: wszedł w krótkich spoden-
kach (i butach) na Kilimandżaro - naj-
wyższy szczyt Afryki (5895 metrów nad 
poziomem morza). W takim samym 
ubraniu próbował wejść na Mount 
Everest, ale musiał zawrócić z powodu 
kontuzji stopy. Dotarł jednak na wy-
sokość aż ośmiu tysięcy metrów nad 
poziomem morza. 

Przebiegł maraton za kołem polarnym 
w Finlandii. Także tylko w spodenkach 

i butach. Temperatura wynosiła blisko 
dwadzieścia stopni poniżej zera. Prze-
biegnięcie 42 km i 195 m zajęło mu pięć 
godzin i dwadzieścia minut.

Ale zrobił też coś przeciwnego - prze-
biegł maraton na pustyni. 

Z czasem, po 30 latach treningu i pra-
cy nad sobą, zaczął przekazywać wiedzę 
innym. Jeździ po świecie, prezentuje 
swoje umiejętności innym, szkoli ich, 
organizuje kilkudniowe spotkania, na 
których ludzie z różnych części świata 
poznają jego metody przesuwania granic 
własnych możliwości. Dochodzi do tego 
udział w licznych programach telewizyj-
nych w różnych krajach.

Ciągle jest w rozjazdach, ale jego 
główny dom jest w Holandii. Ma pięcioro 
dzieci. Cztery z pierwszą żoną, Baskijką, 
która zginęła w wypadku samochodo-
wym. Rodziny oczywiście nie zmusza 
do tego, co sam w sobie wyćwiczył. Ale 

- jak opowiada - synowie rozumieją jego 
metody i pasje.

W gatkach w Karkonoszach
Przed przyjazdem na kąpiel morsów 

nie było go w Przesiece przez kilka 
tygodni. Ale wygląda na to, że kocha to 
miejsce, więc będzie tu bywał regularnie.

Czasem można spotkać Icemana na 
karkonoskim szlaku. Opowiada jego 
dobry znajomy z Przesieki: wraz z grupą 
pobiegli w spodenkach w góry. Wim za-
czął w ubraniu, ale szybko zrzucił ciuchy 
gdzieś w krzakach. Turyści, opatuleni w 
szaliki i czapki, patrzyli na nich zadziwieni. 
Ja, w ubraniu, jako pierwszym dotarłem 
do schroniska Odrodzenie. Uprzedziłem 
pracującą tam panią, że zaraz wpadnie tu 
sześciu nagich. Popatrzyła na mnie i za-
proponowała, że może poda mi relanium.

Po chwili do schroniska wpadła 
ekipa golasów. Iceman w swoim stylu 
przejął inicjatywę. Chwycił za gitarę i 
zaczął grać...

Leszek Kosiorowski

Iceman przyjechał specjalnie na bieg towarzyszący kąpieli mor-
sów.

„Klapek” wraca do formy
Strażnicy odnaleźli właściciel-

kę psa, który omal nie został 
zagłodzony. – Sprawą zajmie się 
sąd – mówi Artur Wilimek, rzecz-
nik prasowy Straży Miejskiej 
w Jeleniej Górze. Tymczasem 

„Klapek” ma się coraz lepiej.
Nieprawdopodobnie wygło-

dzonego psa odnalazła na ulicy 
Korfantego w połowie grudnia 
straż miejska. Niedawno udało 
się odnaleźć i jego właścicielkę. 
To 22-letnia kobieta. – Tłumaczyła, 
że wyprowadziła się z domu jakiś 
czas temu, a psa zostawiła w 
środku. Nie potrafiła powiedzieć, 
dlaczego tak zrobiła – mówi Artur 
Wilimek. Z rozeznania strażników 
miejskich wynikało, że kobieta 
w ogóle nie wyprowadzała psa. 
Wychodził on na werandę, gdzie 
załatwiał swoje potrzeby. Sąsiedzi 
wielokrotnie oferowali kobiecie 
pomoc, chcieli go dokarmiać, ale 
ona nie zgadzała się na to. Kiedy 
kobieta wyszła z mieszkania, pies 
był uwięziony, nie miał jedzenia 
ani picia. Nie interesowała się 

jego losem. „Klapkowi” udało się 
wydostać na zewnątrz tylko dzięki 
temu, że do mieszkania przyszedł 
były konkubent 22-latki, bo chciał 
coś zabrać. Kiedy tylko otworzył 
drzwi, pies wybiegł na zewnątrz.

Kobieta stanie przed sądem, 
grozić jej może do 2 lat więzienia. 
Tymczasem „Klapek” dochodzi 

do siebie w Schronisku dla Ma-
łych Zwierząt w Jeleniej Górze.

– Kiedy do nas trafił, był bardzo 
mocno wychudzony, ale jest mło-
dy i poradził sobie z tym – mówi 
Eugeniusz Ragiel, kierownik 
Schroniska dla Małych Zwierząt 
w Jeleniej Górze. – Poprowadzili-
śmy umiejętnie jego rehabilitację. 

Wygłodzony pies nie może być 
od razu mocno karmiony, bo 
organizm mógłby sobie z tym 
nie poradzić. Dostawał małe 
ilości jedzenia, ale często. Pod 
opieką lekarza przytył około 7-8 
kilogramów.

Odwiedziliśmy „Klapka” w 
schronisku. Pies tryska energią, 

jest bardzo ufny wobec ludzi. 
Wygląda na szczęśliwego. – Szu-
kamy dla niego nowego domu, 
są już chętni, ale nie wydaliśmy 
go. Chcemy jeszcze trochę po-
czekać, aż dojdzie do właściwej 
formy i wtedy będziemy mogli go 
przekazać – powiedział E. Ragiel.

(ROB)
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Tak Klapek wyglądał w połowie grudnia,     tak na przełomie roku, po rehabilitacji w schronisku.
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REKLAMA I PROMOCJA

Taki widok (po lewej) rozpościerał 
się w latach 20. ubiegłego wieku na 
jeden z najpopularniejszych ówcze-
snych jeleniogórskich lokali gastro-
nomicznych - restaurację Felsenkeller, 
czy Skalną Piwnicę, którą na wzgórzu 
Cavalierberg postawił w 1852 roku 
miejski piwowar Gruner.

Lokalizacja była strzałem w dzie-
siątkę, bo obecne Wzgórze Kościuszki 
było już w owym czasie ulubionym 
miejscem spacerów i wypoczynku 
jeleniogórzan.

Niemiecka nazwa Cavalierberg 
powstała w 1778 roku, gdy generał 

Favrat wzniósł na szczycie basteję z 
nadszańcem, który nazwano „kawale-
rem”. Działo się to w okresie wojny o 
sukcesję bawarską. Wcześniej była to 
góra szubieniczna, gdyż na południo-
wym stoku stała szubienica miejska, 
na której wykonywano wyroki sądowe. 
Wówczas wzgórze nosiło nazwę Gal-
genberg. W ubiegłym roku prowadzo-
no tam prace archeologiczne.

W 1772 roku ówczesny burmistrz 
Jeleniej Góry Johann Christopher 
Schoenau rozpoczął na wzgórzu 
budowę parku wypoczynkowego. 
Burmistrz, który podczas wojny był 

w obozie jenieckim we Włoszech, 
nauczył się tam ogrodnictwa i bardzo 
je polubił. Na własny koszt zaczął 
urządzać park miejski na wzgórzu. W 
końcu XVIII wieku powstały tam dwie 
restauracje: Tenglerhof - „Dworzec 
Tenglera” i Felsenkeller - „Skalna 
Piwnica”. Z tarasu tego drugiego 
lokalu rozciągała się piękna panorama 
miasta. Restauracja była popularnym 
miejscem wypoczynku jeleniogórzan, 
którzy udając się na spacery do parku 
wstępowali tu na kawę i herbatę. Było 
to także jedno z najmodniejszych 
miejsc uroczystych spotkań rodzin-

nych, towarzyskich, świętowania 
jubileuszy, czy oficjalnych spotkań. 
Dziś budynek restauracji to siedziba 
Ligi Obrony Kraju.

W latach 1852-1853 wykuto pod 
wzgórzem, na wprost dzisiejszej ulicy 
Matejki, wielką grotę na magazyn piwa 
oraz wina. Po wojnie podziemne maga-
zyny wykorzystywane były przez długi 
czas przez centralę rybną, a kilka lat temu 
działała tam przez jakiś czas dyskoteka. 

Z tarasu Felsenkeller panorama Je-
leniej Góry była bardzo rozległa. Część 
miasta położona najbliżej Cavalierberg 
zaczęła się rozwijać w ostatniej ćwier-

ci XIX wieku. Jej powstanie wiązało się 
z wytyczeniem nowej arterii komuni-
kacyjnej - ul. Wilhelmstrasse. Wzdłuż 
siatki ulic po jej wschodniej stronie 
wykształciła się okazała, reprezenta-
cyjna zabudowa willowa. Narastała 
ona stopniowo od końca XIX wieku do 
lat czterdziestych XX wieku i sięgała 
do podnóża Cavalierberg. Zabudowa 
dzielnicy zachowała się bez większych 
zmian do dziś i stanowi najokazalszy 
i najlepiej zachowany zespół architek-
tury willowej z końca XIX i pierwszej 
połowy XX wieku w Jeleniej Górze. 

GOK

Historia jeleniogórskich budynków

Piękne widoki ze Skalnej Piwnicy
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Dramat w Lubaniu. Po samo-
bójczej śmierci męża młoda 
kobieta zastawia sprzęty w lom-
bardzie, żeby nakarmić dzieci. 

Lepiej być wdową…

Wioleta pochowała Grześka w 
ten sam dzień i o tej samej godzi-
nie, w której brali ślub. Tylko dwa 
lata później. 

Nie wiem, co mam napisać w 
tych ostatnich słowach. Chyba 
tylko to, że to wszystko moja wina 
i zdaję sobie z tego sprawę. Prze-
praszam za wszystko i dziękuję za 
wszystkie wspaniałe chwile, któ-
re z tobą spędziłem. Tak będzie 
lepiej, bo lepiej być wdową niż 
rozwódką… 

List przyszedł na samym koń-
cu, już po załatwieniu wszystkich 
formalności i sprowadzeniu ciała 
do Polski. Dopiero tydzień temu 
wypuściła go z rąk niemiecka 
prokuratura, choć Grzegorz 
odszedł w listopadzie. Drugi list 
skierowany był do ojca, ale o 
jego zawartości wdowa nic nie 
wie. 

Po tej lekturze zrobiło się jesz-
cze gorzej. - Na początku miałam 
do niego dużo żalu, nerwy. Ale 
ta złość na niego jakoś mnie 
trzymała. A teraz… mimowolnie 
szukam winy w sobie. Gdzie po-
pełniłam błąd, że się to wszystko 
rozpadło? Nie chcę tego, wiem, 
że muszę mieć siłę dla dzieci. 
On nie dał rady, a ja muszę. Ale 
to i tak przychodzi, mimowolnie. 
Może za mało dałam z siebie? 
Może by tego nie zrobił, gdybym 
go umiała uszczęśliwić? 

Na rękach Wiolety popiskuje 
5-miesięczna Sara. Ona i jej 
starszy brat, 6-letni Nataniel, 
od 11 tygodni są nieprzerwanie 
chorzy. Jedno przestaje brać 
zastrzyki, drugie zaczyna. - Ra-
dzę sobie z całym światem, ale 

z własnymi myślami nie - mówi 
Wioleta. - Dzisiaj był taki dzień, 
że… pomyślałam, że chyba pój-
dę za nim. Gdyby nie dzieci, to… 
nie wiem. 

Kobieta ma świadomość, że to 
ją rodzina za wszystko obwiniła. I 
będzie musiała z tym żyć. 

Dostali od miasta wyczekane 
mieszkanie. Było w takim stanie, 
że nie nadawało się do niczego. 
Ale, ponieważ na nic innego nie 
mogli sobie pozwolić, wzięli je. 
Grzesiek był przecież budow-
lańcem. Skuł wszystko do gołej 
ściany, walczył tam nawet z 
młotem pneumatycznym. Tylko 
że w takich warunkach nie dało 
się mieszkać. Wiola z dziećmi 
wprowadziła się na czas remon-
tu do brata. A remont utknął 
w ślepym zaułku, bo Grzesiek 
przestał przywozić z Niemiec 
pieniądze. 

- Zaczęły się kłótnie - nawet 
nie próbuje ukrywać Wiola. - 
Przerosło nas to. Przerosło jego 
i przerosło mnie. Dwa tygodnie 
przed śmiercią powiedziałam 
mu, że nie radzę sobie z tym 
wszystkim. Byłam sama i było mi 
bardzo ciężko. 

On na okrągło w delegacjach, 
ona z dziećmi. Dzieci bez prze-
rwy chore, a pieniędzy z tej pracy 
nie widać. 

Potem zadzwonili z Niemiec. 

Czekając na przelew

Poznała się z Grześkiem w 
czerwcu, dwa lata temu. Oboje 
zachodzili w głowę, dlaczego 
dopiero teraz, skoro byli pra-
wie sąsiadami? Bardzo szybko 
zamieszkali razem; po pół roku 
zaszła w ciążę, a ślub wzięli rok 
temu. Sara urodziła się 22 lipca 
2012 r. Wioleta miała już syna z 
wcześniejszego związku. Nata-
niel był zapatrzony w Grześka 

jak w obrazek; szybko zaczął 
tytułować go tatą. 

Grzegorz pracował w zgorze-
leckim Torelu. Tylko że tam ciągle 
musiał stać w wodzie i coraz 
bardziej wykręcało mu od tego 
stawy. Wioletta sama go prosiła, 
żeby to zostawił. Znalazł nową 
pracę i zaczął jeździć do Niemiec. 
Ale rozłąki coraz gorzej odbijały 
się na rodzinie. Jechał na robotę 
w poniedziałek, wracał w piątek, 
a po weekendzie znowu jechał. 

- Nigdy się nie skarżył. Na nic 
- zapewnia 27-letnia wdowa. Coś 
się jednak działo, coś złego, a 
ona była kompletnie zdezorien-
towana. Od pół roku borykali 
się nieustannie z problemami 
fi nansowymi. Niby pracował, a 
pieniędzy nie było. Wracał do 
domu po tygodniu ze stówą albo 
dwiema w kieszeni, i z informa-
cją, że to pożyczone i że trzeba 
będzie odpracować. - Słyszałam 
tylko jedno: że ciągle czeka na 
przelew. Wiem, że zaczął popijać. 
Być może dlatego brakowało 
pieniędzy? Zanim odebrał sobie 
życie, wypił dwie fl aszki. Odciął 
kabel od radia i tak nawiązał 
supłów, żeby już nikt nie był w 
stanie tego rozplątać. W pracy 
się powiesił. Nie żył już, jak go 
koledzy z ekipy znaleźli. 

Dowiedziała się ostatnia. Wszy-
scy już wiedzieli, gdy wreszcie i 
do niej zadzwonił telefon. Od 
kolegów z pracy. Dopiero na-
stępnego dnia uprzedzili ją, że 
będzie telefonować niemiecka 
policja. Wioleta poradziła sobie 
bez problemów, bo wiele lat 
przepracowała w Niemczech. Ale 
ostatnią wypłatę męża jego fi rma, 
nie wiedzieć czemu, zawiozła 
ojcu, a nie żonie. 

- Teść do tej pory przyniósł mi 
7 opakowań mleka, 4 banany i 2 
paczki danonków. Taką pomoc 
dostałam. 

Chłopak z Księgi Guinnessa 

Pamiątki po Grześku przecho-
wywane są w domu jak relikwie. 
Głównie z myślą o Sarze. Ale na 
stoliku stoi też zdjęcie Grzegorza 
z Natanielem. Piękny, wysporto-
wany mężczyzna z roześmianym 
chłopczyną. Grzegorz 
miał zaledwie 31 lat, 
ale zdążył już przepra-
cować 16. Wszystko 
udokumentowa-
ne, czarno na 
białym. To nie 
by ł o żadne 
le lum po le -
lum. Miał za 
s o b ą  p i ę ć 
czy sześć lat 
n i e n a g a n -
nej służby w 
kompan i i 
reprezen-
t a c y j n e j 
Polskiej Mary-
narki Wojennej. 
W „Banderze”, 
c z a s o p i ś m i e 
branżowym z 2001 
r., opublikowano duży 
materiał ze zdjęciami 
umundurowanych chło-
paków w charaktery-
stycznych, białych 
kepi. Grzegorz 
wśród nich, 
na trwałe 
zapisany 
w Księ -
d z e 
Guin-

nessa w konkursie na najdłuższy 
świst trapowy na świecie.

Wiola nie umie odpowiedzieć 
na pytanie, czemu rzucił morze i 
wrócił do Lubania. Takie pytania 
mąż zawsze zostawiał bez odpo-
wiedzi. - Był bardzo tajemniczym 
człowiekiem. Ale wiem, że bar-
dzo przeżył śmierć swojej matki…

Po powrocie do Lubania Grześ 
zajął się budowlanką. Założył 
nawet własną firmę, ale nie 
utrzymał jej na rynku. Potem 
pojechał na zarobek do Anglii. 
Ma stamtąd pełne pięć lat udo-
kumentowanej pracy. 
…Spełniam twoją ostatnią proś-

bę, już mnie więcej nie zobaczysz. 
Pamiętaj, wiem, że kochałem cię 
z całego serca do ostatniej chwili 
mojego zjebanego życia. Jeśli to 
możliwe tam gdzie teraz jestem 
też będę cię kochał. Opiekuj się 
naszą córeczką, powtarzaj jej, 
że tatuś ją kochał. Przepraszam. 
Wiedz, że nigdy cię nie zdradzi-
łem, nawet w myślach… 

Pogrzeb był trudny. Nie wszy-
scy chcieli uznać, że żona zmar-
łego ma prawo decydować o 
pewnych sprawach. A chodziło 

przecież o sprowadzenie 
zwłok z zagranicy. W dodat-
ku w grę wchodziły kosz-
ty związane z medycyną 
sądową, koronerem, 
przechowaniem cia-
ła. Na szczęście 
Grzegorz był ubez-

pieczony, a Wioleta zawalczyła 
o umorzenie należności w Niem-
czech. Gdyby nie to, musiałaby 
wyłożyć 20 tys. zł. 

- Ja i tak wzięłam pożyczkę, bo 
chciałam, żeby mąż był pocho-
wany jak żołnierz. Była orkiestra, 
panowie mu zagrali. Z honorami. 

- Przyszłość? - patrzy zdziwio-
na. - Za słabą mam chyba wy-
obraźnię. Przyszłość… A jutro? 
Mam w portfelu 3,50 - pokazuje 
Wioleta, a w tle rozlega się ka-
słanie Sary. 

Się nie należy! 

500 zł alimentów na Nataniela 
i 68 zł rodzinnego. Wszystko. 
Żadnych oszczędności, żad-
nych dodatkowych zasobów. 
Przedwczoraj Wioleta zemdlała. 
Jest chora tak jak i dzieci, ma 
problem z węzłami chłonnymi. 
Gdy się pozbierała, zadzwoniła 
na pogotowie. Dyżurny zapytał, 
co jej jest.- Przepraszam, czy 
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przytomność, a dzieci mam tak 
chore, że ledwo oddychają. Skąd 
mam wiedzieć, co mi jest? 
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„On nie dał rady, a ja muszę”

Mimowolnie szukam winy w sobie - przyznaje Wioleta Frąckiewicz.

Artykuł z „Bandery”, czasopisma marynarki wojennej RP, jest teraz najcenniejszą rodzinną 
pamiątką.

Owdowiała 27-latka z Lubania na skraju rozpaczy
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Pomoc pogotowia ograni -
czy ła s ię do porady, że z 
dziećmi należy się udać do po-
radni. Jak iść, gdy się właśnie 
straciło przytomność z braku 
si ł, tego nie powiedzieli. 11 
tygodni temu Nataniel dostał 
zastrzyki z powodu zapale -
nia oskrzeli i od tamtej pory 
oboje z Sarą, na przemian lub 
równocześnie, chorują. Sarę 
chcieli wziąć do szpitala, ale 
Wioleta nie mogłaby wziąć ze 
sobą Nataniela. O zostawieniu 
córki samej w szpitalu nawet 
nie chciała myśleć. No i leczą 
się tak za zastawione w lom-
bardzie sprzęty. 

- Ja nigdy do tej pory nie oglą-
dałam się na opiekę społeczną 

- zapewnia Wioleta. - Nawet 
jako samotna matka, nim po-
znałam Grzegorza, dawałam 
sobie radę. Nie brałam nawet 
rodzinnego. Zawsze na siebie 
pracowałam. 

Tym razem musiała schować 
dumę w buty. Gdy brat po-
rąbał łóżko, żeby mieć czym 
napalić w piecu, poszła wal-
czyć. - Opieka społeczna chce 

ode mnie, żebym się wykazała 
dwoma pralkami, dwiema lo-
dówkami i dwoma telewizorami, 
bo inaczej nie mogą mi udzielić 
pomocy. No, tak - tłumaczy 
Wiola. 

Sytuacja wygląda tak, że 
Wioleta prowadzi teraz z bra-
tem wspólne gospodarstwo 
domowe. Gdyby prowadziła 
oddzielne gospodarstwo - cze-
go dowodem byłyby oddzielne 
pralki, oddzielne lodówki i 
oddzielne telewizory - wów-

czas mogłaby się ubiegać 
o pomoc. 

W kobiecie coś się 
załamało przed sa-

mymi świętami. W 
przeddzień Wigilii 
poszła do burmi-
strza, żeby się uli-
tował i wpłynął na 
urzędników. Miała 

pecha, bo akurat 
trwała sesja budże-

towa. Gdy chl ipa ła 
pod Salą Rajców, 

pouczono ją, że nie powinna 
zakłócać obrad. Pan burmistrz 
wysłał swojego asystenta, a 
ten ściągnął radnego, który się 
udziela w Caritasie. Dostała 107, 
50 zł zapomogi na żywność i 
opłacenie rachunku za prąd. A 
rachunek opiewa na 120 zł. Po 
pytaniu, w jaki sposób ma ure-
gulować ten rachunek, usłysza-
ła, że jeśli w przeciągu 15 dni 
nie przedłoży dowodu wpłaty, 
to od stycznia straci w przed-
szkolu darmowe zupki dla syna. 
I taka jest historia 107 zł, które 
wydzwonił dla wdowy w opiece 
pan burmistrz. A to wszystko, 
co Wioleta zastawiła do lombar-
du, żeby wykupić dzieciom leki, 
opieka społeczna doliczyła jej 
do dochodu. Zastawiła laptopa, 
którego syn dostał od ojca - za 
170 zł, swój telefon komórkowy, 
i telefon komórkowy, który jej 
w tym samym celu przyniosła 
sąsiadka. Święta przetrwali 
dzięki paczce żywnościowej z 
Caritasu i jednemu panu rad-
nemu, który przyniósł od siebie 
torbę jedzenia. 

Stanę na nogi! 

Sama zawsze pomagała in-
nym. Dziś, kiedy sama potrzebu-
je pomocy, czuje się bezradna, 
jak nigdy wcześniej. Ci wszyscy, 
którym kiedyś ona sama pomo-
gła, są gdzieś dookoła, przycho-
dzą, tylko że…

- Ta pomoc, która przychodzi, 
te 20 czy 50 zł od kogoś, to się 
za chwilę skończy. Ja potrzebuję 
mieć jakąkolwiek perspektywę. 
Pracę… 

Przyjaciółka, która przyjeżdża 
z Kościelnika, żeby wesprzeć 
Wioletę, nie kryje, że martwi się 
o kobietę.

- Stanę na nogi - zapewnia 
wdowa. - Ja jestem silna. Zawsze 
sobie radzę z całym światem. 
Tylko ze sobą ostatnio sobie nie 
radzę. Ja stanę na nogi, tylko 
muszę najpierw swoją głowę 
odbudować. 

Wioleta nie sypia. Jest wychu-
dzona i wycieńczona. Dziś rano 
przestraszyła się samej siebie. 

- Pani nawet nie wie, co ja chcia-
łam dziś zrobić. Ale zadzwoniłam 
do mamy i mama mi umówiła 
wizytę u lekarza. W czwartek idę 
do psychiatry. 

Mama mieszka w Szczecinie, 
więc pomaga w ograniczonym 
zakresie. Ojciec jest bardzo do-
brze ustawioną osobą. Niestety…

- Wyrzekł się mnie, zanim się 
urodziłam. Do szóstego roku mo-
jego życia trwało udowadnianie, 
czy faktycznie jestem jego córką. 
Odkąd udowodnili, widywałam 
go tylko, jak przywoził alimenty. 

Wioleta szybko ucina temat. 
Jakiś czas temu zadzwoniła do 
ojca, poprosiła o pomoc. Mówi, 
że wyzwał i ją, i jej matkę, i całą 
rodzinę. - Chyba się lepiej płasz-
czyć przed obcymi, niż jemu 
dawać satysfakcję - mówi. 

Dziewczyna szybko musiała 
dorosnąć. Miała siedem lat i 
musiała się opiekować trójką 
rodzeństwa, bo mama bardzo 
ciężko pracowała. Za szybko do-
rosła. Rzuciła szkołę, wyjechała 
do Niemiec. Urodziła Nataniela 
w wieku 21 lat, a dwa tygodnie 
przed rozwiązaniem jego tatę 
zamknął Interpol. Została zu-
pełnie sama, 700 km od domu. 
Przez półtora roku pracowała z 
dzieckiem na ręku: w polu, w re-
stauracjach… Wróciła, a potem 
tato Nataniela wyszedł z więzie-
nia. W krótkim czasie okazało 
się, że przegrywał całą tę ich 
miłość na maszynach do gry. 
Została sama. Potem poznała 
Grześka. Szybka miłość, szybki 
ślub, szybkie dziecko. I szybki 
pogrzeb. 

- Staraliśmy się… Może za bar-
dzo chcieliśmy, żeby wreszcie 
było dobrze; tak, jak powinno 
być? Nie obwiniam go. To był 
dorosły facet. Podjął decyzję, 
dokonał wyboru. Tyle. 

Katarzyna Matla 
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„On nie dał rady, a ja muszę”

Rodzina Frąckiewiczów potrzebuje wszelkiej pomocy 
- finansowej, rzeczowej, psychologicznej i remontowej. 

Tel. 792 595 616. 

Mimowolnie szukam winy w sobie - przyznaje Wioleta Frąckiewicz.

 Rodzina wciąż jest w szoku. Dzieci od 11 tygodni są non stop 
chore.

Roześmiany Grzegorz z Natanielem. Chłopczyk bardzo szybko zaczął nazywać mężczyznę tatą. 

Owdowiała 27-latka z Lubania na skraju rozpaczy
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Trener 
mistrzów ringu

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze ul. Strumykowa 2f 

- Dom Pogrzebowy
tel. 075/76 45 665, 0605 666 855
695 874 206

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82, kom. 0601 74 84 41

REKLAMA I PROMOCJA

o Czesławie Zawadzkim 
(1927-1986)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
iż 19 XII 2012 

odeszła do Pana

dr Maria Zwożniak
lekarz ginekolog, specjalista balneoklimatologii.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona
8 I 2013 o godz. 19.00  

w kościele pw. św. Jana Chrzciciela w Cieplicach

współpracownicy 
ze Szpitala Specjalistycznego MSW w Cieplicach

Dyrekcja oraz Pracownicy 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego 

Kotliny Jeleniogórskiej
składają wyrazy głębokiego współczucia 

Pani Elżbiecie Kowalczyk
z powodu śmierci 

Mamy

Zarząd oraz Pracownicy 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego

Kotliny Jeleniogórskiej
składają wyrazy głębokiego współczucia

Panu Dyrektorowi Stanisławowi Woźniakowi
z powodu śmierci 

Taty

Zbyszkowi Kitali
oraz całej rodzinie

serdeczne wyrazy współczucia
z powodu śmierci

śp. Joli
składają 

Bogdan i Andrzej

Czesiek, bo tak się do niego 
zwracano, był przez bokserów 
i kibiców pięściarstwa z Bole-
sławca i okolic osobą niezwykle 
lubianą i popularną. Zasłużony 
na Dolnym Śląsku trener klubowy 
wychował znakomitych zawod-
ników. Był pierwszym i jedynym 
szkoleniowcem trzykrotnego me-
dalisty mistrzostw Europy Ryszar-
da Tomczyka. Wśród wszystkich 
podopiecznych z ringu cieszył się 
wielkim szacunkiem i autorytetem. 
Bolesławiecki Klub Sportowy 
doprowadził do drugiej ligi druży-
nowej. Kiedy Czesław Zawadzki 
zrezygnował z trenerki, sekcja 
pięściarska zaczęła upadać, po-
tem przestała istnieć.

W młodości sam był bokserem. 
W latach 1948-1958 reprezen-
tował barwy świdnickiej Polonii, 
potem Kolejarza Brzeg i BKS-u 
Bolesławiec. 

- W swojej kategorii wagowej 
pana Cześka ceniono za dobre 
wyszkolenie techniczne i wolę 
walki, stoczył 186 walk, przegrał 
23, zremisował 13 - wspominał 
mistrz Polski juniorów, wielokrot-
ny reprezentant kraju, Andrzej 
Drab. - Po sportowej karierze 
pod kierunkiem słynnego Feliksa 
Stamma ukończył kurs instruktor-
ski i w Bolesławcu został nauczy-
cielem boksu. O tej dyscyplinie 
miał rozległą i fachową wiedzę. 
To ona i ojcowskie „podejście” 
sprawiły, że przez długie lata 
bolesławiecki klub nazywano 
prawdziwą kuźnią talentów pol-
skiego boksu. Jednocześnie pan 
Czesiu w kopalni pracował jako 
brygadzista. W mojej pamięci 
pozostanie jako człowiek niezwy-
kły i nietuzinkowy. Już za życia 
Czesław Zawadzki był legendą 
i niedoścignionym mistrzem w 
trenerskim fachu.

Bolesławiecki Papa Stamm, 
jak nazywali go sympatycy bok-
su, nie ustawał w wyszukiwaniu 
talentów. Odkrył Ryszarda Tom-
czyka. Wiejskiego chłopaka uczył 
boksu od podstaw i doprowadził 
do narodowej reprezentacji. Po-
jętny i pracowity wychowanek 
wywalczył trzy medale mistrzostw 
Europy, złoty w Madrycie (1971), 
srebrny w Belgradzie (1973) i 
brązowy w Katowicach (1975). 
Do wymienionych medali Ryszard 
Tomczyk dołożył wielokrotne 
tytuły mistrza Polski w wagach 
piórkowej i lekkiej. 

- Czesio miał bardzo pogodne 
usposobienie, był osobą życzliwą, 
ale konsekwentną w działaniu 
jako trener, wymagał od nas 
sporo - wspomina duma i chluba 
BKS-u oraz całego Bolesławca, 
uczestnik mistrzostw świata w 
Hawanie (1974) i olimpiady w 
Monachium (1972), Ryszard 
Tomczyk. - Czesiu mógł szczycić 
się nie tylko moimi sukcesami. 
Wychował mojego młodszego 
brata, dolnośląskiego czempiona 
Adama Tomczyka i całą plejadę 
pięściarzy doskonale znanych 
na krajowych ringach. Z długiej 
listy trzeba wymienić wicemistrza 
Polski i reprezentanta barw na-
rodowych Władysława Morusia, 
mistrzów i medalistów DŚ, bra-
ci Antoniego, Jakuba i Franka 
Różnickich oraz Ryszarda Fran-
kiewicza i Zygmunta Pacuszkę 
(mistrz i kadrowicz), Zdzisława 
Klukowskiego, Ryszarda Majkę, 
Andrzeja Stelmacha, Jerzego Ja-
nika, Franka Wołowickiego, Rysia 
Osucha i wielu innych.

Utytułowany mistrz Ryszard 
Tomczyk wymienił też klubowego 
kolegę Stanisława Lechowskiego. 
Na najwyższym stopniu krajowe-
go podium stawał on jako junior  

i senior (1972). Zdobył też srebrny 
i dwa brązowe krążki w krajowej 
rywalizacji najlepszych zawodni-
ków. W krótkiej, ale błyskotliwej 
karierze wychowanek trenera 
Zawadzkiego pokonał jedną z 
bokserskich legend, Leszka Bła-
żyńskiego. 

Wśród „oszlifowanych” przez 
Czesia talentów był przybyły do 
Bolesławca z BBTS-u Bielsko- 
Biała młody pięściarz Zbigniew 
Wojciechowicz. Przez 14 lat jako 
zawodnik BKS-u siał on popłoch 
w krajowej rywalizacji w wagach 
półciężkiej i ciężkiej. Popularny 
wśród fanów „Rębajło”, 9-krotny 
mistrz Dolnego Śląska, był kró-
lem nokautu. Zasłynął z piorunu-
jącego uderzenia lewą ręką.

- Jako zaprzysięgły kibic i sym-
patyk boksu w szczególności 
mogę stwierdzić, że zawsze 
czuję się ogromnie zaszczycony, 
że dane mi było osobiście znać 
trenera Czesława Zawadzkiego - 
wspomina Edward Michalczyk z 
Raciborowic Górnych. - Dosko-
nale pamiętam jedną z moich 
ostatnich rozmów. Czesio zwie-
rzył się, że szkoląc kilkunastu 
znanych i cenionych na krajo-
wych i zagranicznych ringach 
mistrzów różnych kategorii wago-
wych, spełnił trenerskie marzenia 
i plany. Miał jeszcze tylko jedno 
wielkie marzenie. Wychować 
mistrza Starego Kontynentu w 
wadze ciężkiej, czyli w boksie 
wagi królewskiej. Ambitnego celu 
nie było Mu dane jednak spełnić. 
Nagle i niepodziewanie zaatako-
wał Go złośliwy nowotwór. Trener 
Zawadzki zmarł piątego września 
1986 roku. Na bolesławieckim 
cmentarzu żegnały Go nieprze-
brane tłumy. Na zawsze cześć 
Jego pamięci.

Henryk Stobiecki 

„Nie odchodzi się tak naprawdę i zupełnie,
bo mimo wszystko - pozostaje się

w czyjejś pamięci i w czyimś czekaniu”
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Dominiko, cieszę się, że zawsze można 
liczyć na Ciebie, że drukujesz nasze listy (ja 
ostatnio pisałam 3 lata temu o nieudanym 
małżeństwie, dzisiaj już jestem po rozwo-
dzie). Obecnie piszę do Ciebie w całkiem 
innej sprawie. Może któraś z czytelniczek 
ma lub miała podobne doświadczenia, 
a nie wie dokładnie, co się dzieje z jej 
organizmem. Przyda im się moja historia, 
jeśli same nie odkryły przyczyn swoich 
dolegliwości. Po pierwsze, jakiś czas przed 
czterdziestką, zaczęłam mieć nieregularne 
cykle menstruacyjne. Byłam tak kiepsko 
uświadomiona w tej kwestii, że kilkakrotnie 
kupowałam testy ciążowe, czy aby to nie 
wpadka ciążowa, miałam prawdziwego 
stracha. Miesiączkę miałam tak raz na dwa, 
trzy miesiące. W tym czasie jeszcze nie 
spodziewałam się klimakterium. Chodziłam 
prywatnie do lekarza, ale nie usłyszałam od 
niego, że może to zbliża się przekwitanie, 
uważałam więc, tak jak i on, że to zaburzenia 
hormonalne. Brałam przepisane leki. Źle się 
po nich czułam, chodziłam z takim pełnym 
brzuchem, ociężała, jakbym nabrała wody. 
W tym też czasie po raz pierwszy miałam 
uczucie omdlenia. To wystraszyło mnie 
bardzo, wydawało mi się, że umieram. Gdy 
dopadało mnie w domu, łapałam głębokie 
oddechy, otwierałam szeroko okna, balkon, 
uspokajałam oddech, bo od razu waliło mi 
ze strachu serce. Gorzej bywało, gdy zna-
lazłam się w mieście. Pewnego dnia, było 
to w Tesco, nagle dopadło mnie to uczucie. 
Krzyknęłam tylko do kobiety przy stoisku, że 
robi mi się słabo i żeby mnie podtrzymała, 
ale po kilkunastu dosłownie sekundach 
przeszło mi, najadłam się wtedy strachu. Ja 
oczywiście mało jeszcze wtedy wiedziałam o 
takim wczesnym przekwitaniu, ale przecież 
lekarze powinni. Tylko że żaden nie podjął 
tropu, każdy specjalista, do którego się 
udawałam, widział tylko „swoje” objawy. 
Tak więc ginekolog uznał, że jestem zdrowa, 
tylko mam zaburzenia hormonalne. Lekarz 
internista przepisał mi środki uspokajające 
i na sen, bo dotarło do niego tylko, że 
mam nerwicę. A neurolog z kolei (bo i tam 
poszłam, w końcu tamci mi nie pomogli) 
przepisał mi leki na ukrwienie mózgu. Tak 
więc czułam się naprawdę chora, doszuki-
wałam się przeróżnych przyczyn, pogłębia-
jąc swą nerwicę. I tak mogłam te leki brać 
sobie do woli, gdyby mnie coś nie tknęło i 
nie kupiłabym sobie książki o klimakterium 
i menopauzie u kobiet. O dziwo, były tam 
wszystkie dokuczające mi dolegliwości, 
wytłumaczenie ich przyczyn organicznych, 
i wiele jeszcze innych objawów, których w 
ogóle, nawet później, nie miałam. Przeczyta-
łam, uspokoiłam się, nabrałam dystansu do 
własnego ciała i tego, co się z nim czasem 
wydarza. Ale najważniejsze było to, że posia-
dłam wiedzę, która pomogła mi zrozumieć 
odczuwane objawy. To naprawdę bardzo 
ważne dla człowieka, szczególnie takiego, 
który ma skłonności do hipochondrii, żeby 
nie wariował i nie myślał, że już umiera. 
Okazało się, co mnie wręcz zdumiało, że 
gdy już wiedziałam, co najprawdopodobniej 
mi dolega, odczuwane objawy straciły na 
sile, nauczyłam się wcześniej rozpoznawać 
stan „przed omdlewaniem”, radzić sobie z 
nim, a nawet lepiej sypiać, bo nie myślałam 
po nocach o tym, że jestem chora na coś, z 
czym nawet lekarze nie mogą sobie poradzić. 

Wandzia 
Dobrze jest posiąść popularną wiedzę 

na temat dokuczających nam dolegliwości. 
Najlepiej by było, aby to lekarz nam je 
uświadomił - jak widać, nie zawsze tak 
jest. Wiadomo, że podstawą właściwego 
leczenia jest zawsze diagnoza, czyli rozpo-
znanie choroby. Inaczej nawet lekarz może 
choremu dodatkowo zaszkodzić. 

Dominika

Po szaleństwach związanych z biesiad-
nym bożonarodzeniowym i sylwestrowym 
stołem nieuchronnie nadchodzi czas... 
liczenia kalorii. Zamiast sprawdzania 
kolejnej diety cud, może warto na talerz 
nakładać po prostu mniejsze porcje, za to 
wartościowych, posiłków!

O tym, że zmieniła się moda na kuchnię 
domową, przekonuje Ewa Maciejewska 
(na zdjęciu). Z urodzenia poznanianka, 
z wyboru (trochę przypadku - za pracą 
męża) jeleniogórzanka od ponad 30 lat. 
Tradycyjną kuchnię poznańską zamieniała 
na lekkie posiłki bez soli. 

- Staram się podawać jak najwięcej wa-
rzyw, nie łączyć węglowodanów z białkami 

- tłumaczy Ewa Maciejewska.
Jesienią i zimą domownicy uwielbiają 

rozgrzewającą zupę imbirową, na którą 
przepis przywiozła córka z Irlandii. Zupa 
warzywna z imbirem jest prosta i szybka 
w wykonaniu: cebulę podsmażyć na oleju 
rzepakowym, dorzucić plasterki świeże-
go imbiru, czosnek i marchew, podlać 
wywarem warzywnym, dusić 15 minut, 
doprawić szczyptą przyprawy garam ma-
sala. Zupę zmiksować, podawać z kleksem 
gęstego jogurtu.

Kuchnia Ewy Maciejewskiej nie uzna-
je... soli. Lubuje się za to w... lubczyku, 
pieprzu i majeranku. „Karczek duszony 
z przyprawami, ale bez soli nabiera 
nowego smaku” - przekonuje Ewa. Jeśli 
podaje mięso, to z samymi warzywami. 
Szybkim i smacznym daniem są piersi  

z kurczaka z papryką czerwoną z dodatkiem 
curry (piersi kurczaka pokroić w kostkę, 
poddusić na oleju rzepakowym z cebulą, 
dużą ilością papryki czerwonej, dodać pół 
szklanki groszku mrożonego, doprawić 
curry i gęstym greckim jogurtem).

Ciasteczka Ewy Maciejewskiej są dowo-
dem na to, że słodkości mogą być zdrowe. 
Tym bardziej, jeśli zjadane są na... Polanie 
Jakuszyckiej!

 
CIASTECZKA 
Produkty: jedno opakowanie jogurtu 

typu greckiego dowolnej pojemności, 
jedno jajko, płatki owsiane zwykłe, płatki 
jaglane lub inne, rodzynki, żurawina su-
szona, 1/2 łyżeczki proszku do pieczenia.

Przygotowanie: jogurt wymieszać z 
jajkiem, dodać płatki, rodzynki i żurawinę 
w takiej ilości, żeby zagęścić jogurt. Na 
koniec proszek do pieczenia. Nakładać 
łyżeczką na blachę wyłożoną papierem 
do pieczenia. Wstawić do nagrzanego do 
200 stopni C piekarnika i piec piec około 
25-35 minut, w zależności od grubości na-
kładanych porcji. Ważne, żeby ciasteczka 
nie piekły się zbyt krótko, bo będą lekko 
gumowate, ani zbyt długo, żeby się nie 
przypaliły. Po upieczeniu, powinny łatwo 
zdejmować się z papieru.

Bazą są płatki owsiane, pozostałe 
płatki i bakalie (np. kandyzowana skórka 
pomarańczowa albo cytrynowa) można 
stosować w dowolnej kompozycji.

MPP

Rozwiedziona - pozna pana w wieku 
57-62 lat, który nie ma mieszkania. Nie 
wysyłać sms-ów. Tel. 511-343-876. 

Lucyna 
Wolny, 60 lat, 180/80, pozna panią w 

wieku 50-55 lat. Cenię poczucie humoru, 
ale też odpowiedzialność. Pragnę związku 
na dobre i na złe. Wolę na dobre, z resztą 
sobie poradzimy. Tel. 511 642 540.

Optymista 
Samotny, pogodny średniolatek poszu-

kuje pani w wieku 40 lat w celu założenia 
fajnego, ciepłego stadełka, opartego na 
partnerstwie. Jestem zadbany, wykształco-
ny oraz szczery. Dobrze by było, aby pani 
pochodziła z Jeleniej Góry. Proszę o sms. 
Tel. 782-021-410. 

Leszek 
Mam 52 lata, jestem z Jeleniej Góry, 

inteligentny, zaradny, bez zobowiązań, z 
dużym poczuciem humoru. Szukam pani w 
średnim wieku, także z Jeleniej Góry, bez 
zobowiązań. Spróbujmy razem stworzyć 

coś fajnego i trwałego, co pozwoli nam 
wspólnie przejść przez życie. Odpowiem na 
każdego sms-a. Tel. 697-807-657. 

Samotny 
Mam 27 lat. Poznam miłą, uczciwą i 

ciepłą kobietę, poważnie myślącą o życiu 
i chcącą stworzyć związek oparty na 
zaufaniu i wzajemnym szacunku. Obecnie 
jestem w Areszcie Śledczym, czego żałuję 
i wstydzę się. 

Piotr 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy 
za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Tym razem w miejsce, które 
w tabeli zajmował Carrefour, 
trafia Lidl. Ta sieć już od paru 
dobrych lat z powodzeniem 
obsługuje teren Jeleniej Góry. 
Dobry jakościowo towar (głów-
nie ubiory i akcesoria sportowe) 
bardzo szybko znika z koszy, a 

„niemiecka spożywka” (makaro-
ny, słodycze, wędliny) i chemia 
mają swoich stałych klientów. 
Kto odwiedza sklep częściej, 
dokładnie może zorientować się 
w promocjach i różnego rodzaju 

obniżkach - na te ostatnie trzeba 
„polować” wieczorem - z reguły 
można kupić dużo taniej warzy-
wa. Normą są też 30-procen-
towe rabaty na towary, których 
termin przydatności zbliża się 
ku końcowi - pakowane wędliny, 
sery czy ryby. 

Z handlowej mapy Jeleniej 
Góry znika Nomi, a co za tym 
idzie, można nabyć szereg rzeczy 
po okazyjnych cenach, ale trzeba 
się spieszyć.

(ep)

Co, gdzie, za ile…

Do oddania:
Szafa plus segment, magnetowid plus kasety; 

biurko; buty dziecinne (r.23 - 33).
Potrzeby:
Kojec dla dziecka, gry planszowe (eurobiznes, 

monopol); wózek i ubranka dla noworodka; płaski 
monitor, narożnik kuchenny; duży narożnik poko-
jowy; buty zimowe chłopięce (nr 39), dziewczęce 
(nr 38 i 40); odkurzacz; komputer, programy 
logopedyczne, puzzle, układanki poprawiające 
koncentrację; lodówka; piec przenośny; pralka; 
łóżko piętrowe.

O f i a r o d a w c y  m o g ą  d z w o n i ć  p o d  
nr 75 764 63 66.                                          (ep)

Zdrowa kuchnia na nowy rok!
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Zgodnie z prawem, ale bez ducha
Uczennica zapłaciła mandat 

za jazdę bez biletu autobusem 
MZK. Fakt - biletu nie miała, ale 
chciała go kupić u kierowcy. 
Tyle tylko, że ten nie miał wydać 
reszty. Takich przypadków jest 
coraz więcej.

- Ale i kierowca, i kontroler mógł 
być bardziej ludzki. Tylko tyle 

- przekonuje Marzena Grabluk, 
matka uczennicy.

Kasia wsiadła do „szóstki” na 
pętli na ulicy Kiepury 2 stycznia 
po siódmej rano. Jechała do 
szkoły. Mama nie zdążyła jej ku-
pić wcześniej biletu miesięczne-
go. Na przystanku nie ma kiosku, 
by kupić bilet jednorazowy.

- Wsiadłam do autobusu i z 
banknotem 20-złotowym proszę 
kierowcę o bilet. Mówi, że nie ma 
wydać. Gdy zapytałam, co mam 
zrobić, odpowiedział, że nie wie. 
Usiadłam więc i jechałam do 
szkoły. Nawet nie miałam u kogo 
rozmienić, bo ze mną jechało 
czterech czy pięciu uczniów - 
opowiada Kasia Grabluk.

Na przystanku przy zajezdni 
MZK do autobusu wsiadł kon-
troler biletów. Na nic zdały się 
tłumaczenia dziewczyny, że 

chciała kupić bilet u kierowcy, 
ale ten nie miał wydać. Formalnie 
pasażerka jechała bez biletu, a 
taka „przyjemność” kosztuje 130 
złotych kary.

Uczennica została dowieziona 
na pętlę „szóstki” na Osiedlu 
Fampowskim, bo odmówiła 
kontrolerowi podania danych 
osobowych. Powiedziała, że 
poda tylko przy rodzicach i po 
nich zadzwoniła.

- I wtedy kierowca powiedział 
do kontrolera: mógłbyś jej odpu-
ścić. Ale kontroler stwierdził, że 
mandat jest już wypisany, a on 
się z tego rozlicza i gdyby anu-
lował, to sam by musiał zapłacić 

- dodaje Kasia.
Matka dziewczyny jeszcze 

tego samego dnia pojechała 
do biura firmy Urban System, 
która na zlecenie MZK zajmuje 
się kontrolą biletów, by zapłacić 
karę. Jeśli dokona się zapłaty w 
dniu wystawienia mandatu, kara 
zmniejsza się do 60 procent na-
leżności, czyli 52 złotych.

- Przecież córka nie chciała 
nikogo oszukać, czy przejechać 
się na gapę. Po prostu nie miała 
drobnych. Czy kierowca nie mógł 

powiedzieć, by poczekała przy 
wejściu, albo podpowiedzieć jej, 
by na jakimś przystanku z kio-
skiem wyskoczyła i kupiła bilet 

- pyta matka dziewczyny.
W jeleniogórskim biurze firmy 

Urban System usłyszeliśmy, że 
regulamin przewozów mówi ja-
sno, że pasażer powinien mieć 
wyliczone pieniądze na zakup 
biletu. Formalnie ukarana man-

datem dziewczyna jechała bez 
biletu, dlatego działanie kontro-
lera było właściwe.

- No tak. Oni tłumaczą, że on 
wykonuje swoje obowiązki, że 
taka jego praca. Wszystko się 
zgadza. Zabrakło tylko dobrej 
woli - dodaje ojciec Kasi.

Marek Woźniak, prezes jele-
niogórskiego MZK, mówi, że po-
dobnych przypadków ukarania 

pasażerów mandatem, którzy 
nie mieli drobnych na kupno 
biletów u kierowcy, jest coraz 
więcej.

- Pasażer musi mieć świado-
mość, że o tak wczesnej godzinie 
na pętli kierowca nie będzie miał 
pieniędzy, by wydawać resz-
tę. A po drugie - między ulicą 
Kiepury a zajezdnią, nawet jeśli 
kierowca nie uzbierał pieniędzy 
ze sprzedaży biletów, na pewno 
przewinęło się wielu pasażerów, 
którzy mogli pomóc dziewczynie 
rozmienić 20 złotych - dodaje M. 
Woźniak.

Zdarzają się też takie przy-
padki, że pasażer chce kupić u 
kierowcy bilet za 1,60 zł, dając 
banknot stu- lub dwustuzłotowy. 
Przecież musi liczyć się z tym, że 
z takiej kwoty kierowca na pewno 
nie będzie miał wydać reszty.

Jednak pewien kierowca przy-
jął od pasażera banknot dwustu-
złotowy i wysiadł na przystanku, 
na którym był kiosk, rozmienił 
pieniądze i wydał mężczyźnie 
resztę w samym i to drobnym 
bilonie. Pasażer nie wyglądał na 
zadowolonego.

GOK

Kara za jazdę bez biletu to dwie trzecie ceny biletu miesięczne-
go.
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Nowe, ale już zamknięte boisko
Od wybudowania wielofunkcyjnego boiska przy dawnej Szkole Podstawowej nr 7 w Jeleniej Górze minęły 
zaledwie dwa lata. Niestety, teren, na którym ustawiono obiekt, jest już od dłuższego czasu zamknięty. - Ciekawe, 
komu to zawdzięczamy? - pytają rodzice okolicznych dzieci, które z chęcią by się na nim bawiły.

Marika ma 10 lat i od ubiegłego 
roku chodzi do przeniesionej na 
ulicę Sudecką Szkoły Podstawo-
wej nr 7. Od tego czasu nie może 
też korzystać z boiska, które 
całkiem niedawno wybudowano 
przy jej starej szkole. Z chwilą 
przeniesienia jej podstawówki, 
brama wjazdowa na teren „sió-
demki” od strony ulicy Okrzei 
została zamknięta. Drugie wejście 
od ulicy 1 Maja też jest nieczynne. 
Tam zakazu wstępu pilnuje z kolei 
Agencja Mienia Wojskowego.

- Mieszkamy w pobliżu. Wnucz-
ka często wspomina, że chętnie 
poszłaby się tam pobawić, po-
grać w badmintona, piłkę ręczną 
albo nożną. Ale nie może - mówi 
jej babcia, pani Jola, która po-
dobnie jak rodzice innych dzieci 
dzwoniący do naszej redakcji 
żałuje, że jej wnuczka nie może 
korzystać z wybudowanego la-
tem 2010 roku boiska.

- Podobne jest na ulicy Sudec-
kiej, ale kto puści takiego malu-
cha tam samego. Tu miały blisko. 
Na boisko przychodziło mnóstwo 
dzieci z ulicy 1 Maja, Klonowica 
czy Pocztowej. Rodzice nie bali 
się o ich bezpieczeństwo, bo 
teren był całkowicie ogrodzony - 
wylicza kobieta.

W rezultacie dzieci nie mają się 
gdzie teraz bawić. 

- Z parku przy kościele też ich 
gonią. Odpoczywające tam star-
sze osoby narzekają, że hałasują, 
ale gdzieś przecież muszą mieć 
możliwość wyładowania się - do-

daje pani Jola, która uważa, że 
nie po to chyba zainwestowano 
w budowę placu, by teraz się 
marnował. 

Takiego samego zdania jest za-
stępca prezydenta miasta, Hubert 
Papaj. Dlaczego zatem boisko 
jest od września niedostępne dla 
małych jeleniogórzan?

- Ciekawe, czyja to zasługa? - 
dopytuje kobieta.

Winą obarcza się mieszkańca 
tamtejszej oficyny, który z chwilą 
przeniesienia szkoły zaczął zamy-
kać bramę. Do tego zarządzający 
obecnie tym obiektem ZGKiM nie 
zwrócił na to uwagi. W efekcie 
spragniona rozrywki młodzież 

zaczęła przeskakiwać przez ogro-
dzenie. 

- Przecież tam już niczego nie 
ma. Została jedynie sama na-
wierzchnia. Zresztą ktokolwiek się 
tu pojawi, natychmiast przegania 
go firma ochroniarska - przyznał 
mężczyzna, którego spotkaliśmy 
na terenie dawnej „siódemki”. 

W rozmowie z nami Hubert Pa-
paj zapewnił nas, że dopóki obiekt 
nie zostanie sprzedany, dzieci 
będą mogły korzystać z boiska. 

- Dopilnuję, by przez cały czas 
była otwarta dla nich furtka. Do-
datkowo porozmawiam także 
z Międzyszkolnym Ośrodkiem 
Sportu na temat możliwości wy-
korzystania tego obiektu. Jeśli 
nie uda się go zagospodarować 
w ciągu całego roku, to być może 
chociaż w okresie najbliższych 
ferii - tłumaczył zastępca prezy-
denta.

Docelowo boisko ma zostać 
sprzedane razem z budynkiem po 
dawnej szkole. Magistrat wycenił 
go na 3,7 mln zł. 

- Liczymy na to, że zainteresuje 
się nim jakaś policealna szkoła. 
Gdyby kupiła jeszcze pozostałe 
budynki należące do Agencji 
Mienia Wojskowego, wówczas 
mogłaby stworzyć cały kompleks 

- uważa Hubert Papaj.
Jeśli uda się to zrobić, wówczas 

część zarobionej przez miasto 
kwoty zostanie przeznaczona na 
wybudowanie zastępczego, czyli 
nowego boiska w pobliżu. 

- Nie wyznaczyliśmy jeszcze 
żadnej konkretnej lokalizacji. 
Myślimy nad rejonem ulic Uro-
czej albo Osiedla Robotniczego, 
gdzie brakuje obecnie podob-
nych miejsc do rekreacji. Zasta-
nawiamy się także nad parkiem 
pomiędzy ulicą Wojska Polskiego 
a Okrzei - dodał włodarz.

(AJS)

Rodzice dzieci doceniali nie tylko bliskość boiska, także bezpieczny, bo ogrodzony teren, na któ-
rym zostało ustawione.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 
Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 
75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku 

z art. 955 kpc, że w dniu 06.02.2013 r. o godz. 14.45  
sala nr 201 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego Jeleniej 

Górze ul. Bankowa 18 odbędzie się:
 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości zabudowanej budynkiem mieszkalnym 
o pow. uż. 110,6 m kw. i budynkiem warsztatowym 

o pow. uż. 98 m kw. położonej w miejscowości Jelenia 
Góra, przy ul. Łączna 4  stanowiącej własność dłużnika:

Chamarczuk Robert 
posiadająca założoną księgę wieczystą w 

Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 
w Jelenia Góra nr JG1J/00031751/3.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 616.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte 

wartości oszacowania tj. kwotę: 462.000,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany 

jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części 
sumy oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 61.600,00 zł, 

najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje (liczy się 
moment zaksięgowania środków na koncie kancelarii 

komornika) na konto komornika: Bank Millennium S.A. 
nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed 
licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się 

do wglądu w biurze komornika.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia 

licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą 
dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym 

zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 
Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są 

ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu 
do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 
trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane 

w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia 
się postanowienia o przysądzaniu własności.
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OGŁOSZENIE NADLEŚNICTWA „ŚNIEŻKA”
Na podstawie postanowień art. 38 ustawy z dnia 28 września 1991 r. o lasach (tekst jedn.  z 2011 r. Dz. U. Nr 

12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozporządzenia Ministra Środowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegó-
łowych warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków przeprowadzania negocjacji cenowej 
w przypadku sprzedaży lasów, gruntów i innych nieruchomości znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych 
(Dz. U. z 2007 r. Nr 78 poz.532) Nadleśnictwo „Śnieżka” w Kowarach, ul. Leśna 4a ogłasza negocjację cenową 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej budynkiem gospodarczym przy ul. Bujwida w Podgórzynie: działki nr 
586/12 i 586/13 o łącznej powierzchni 1655 m2 stanowiącej własność Skarbu Państwa w zarządzie Państwowego 
Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe - Nadleśnictwo „Śnieżka”. 

Uczestnikami negocjacji cenowej mogą być osoby fizyczne i prawne, które wniosły zaliczkę w sposób i w 
wysokości  określonej w pkt.14 niniejszego ogłoszenia oraz złożyły zgłoszenie  w sposób określony w pkt.12 
niniejszego ogłoszenia.

1)  Dla nieruchomości prowadzona jest przez Wydział VI Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze księga wieczysta nr. 
JG1/00051417/6

2)  Wg danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzedaży jest nieruchomość gruntowa o powierzch-
ni 1655 m2, na którą składają się działki nr 586/12 i 586/13 obrębu ewidencyjnego Podgórzyn AM3 (jednostka 
rejestrowa Podgórzyn) zabudowana wolnostojącym budynkiem gospodarczym; rodzaj użytku: B/RIVa (grunt rolny 
zabudowany) określenie położenia: ul. Bujwida, 

3) Powierzchnia nieruchomości 1655 m2,
4) Opis nieruchomości:
Działka nr 586/13 o pow. 1631 m2 zabudowana  w części środkowej budynkiem gospodarczym (obecnie nie 

użytkowanym). Działka 586/12 o pow. 24 m2 łączy działkę 586/13 z ulicą Bujwida (asfaltowa). Na działce rosną 
drzewa liściaste. Działki położone są w terenie uzbrojonym w energię elektryczną wodociąg, kanalizację i gazociąg. 

Budynek gospodarczy: pow. zabudowy 159,4 m2, kubatura 582 m3, jednokondygnacyjny, parterowy, nie 
podpiwniczony, z płaskim dachem krytym papą; w budynku znajdują się 4 pomieszczenia garażowo-warsztatowe 
oraz zaplecze socjalne i sanitarne. Wysokość pomieszczeń ok. 3,40 m, wrota wjazdowe ok. 3 m. Stan techniczny 
mierny, stan instalacji (energ. wod-kan) zły.

5)  Dla nieruchomości będącej przedmiotem przetargu nie ma planu zagospodarowania przestrzennego; przezna-
czenie nieruchomości ustala się na podstawie Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzen-
nego Gminy Podgórzyn przyjętego uchwałą nr XLII/147/2002 Rady Gminy Podgórzyn z dn. 28. 09. 2002, zgodnie 
z którym nieruchomość położona jest w terenie o przeznaczeniu mieszkalnym i usługowym,

6)  Zagospodarowanie nieruchomości – zgodnie z pkt 5.
7)  Przez nieruchomość przebiegają następujące sieci: kanalizacyjna, energetyczna nn i telekomunikacyjna 

przedsiębiorstw przesyłowych i operatorów telefonii.
8)  Nieruchomość nie jest wpisana do Księgi Rejestru Zabytków województwa dolnośląskiego.

9)  Cena wywoławcza nieruchomości: 45 000,00 zł. (słownie: czterdzieści pięć tysięcy zł); sprzedaż przedmiotowej 
nieruchomości zabudowanej zwolniona jest od podatku od towarów i usług.

10)  Dodatkowe informacje dot. przedmiotowej nieruchomości i przetargu można uzyskać w Nadleśnictwie 
„Śnieżka” ul. Leśna 4a w Kowarach tel. (75) 718 22 12  do 14, wew. *318 lub *311 od godz. 7.00 do 14.00 w dni 
robocze; fax. 75 718 25 23; e-mail: sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl  

11)  W dniach 10-05-2012 r. oraz 20-09-2012 r. przeprowadzono ustne przetargi nieograniczone na sprzedaż 
przedmiotowej nieruchomości, które nie wyłoniły nabywcy.

12)  Pisemne zgłoszenia udziału w negocjacji cenowej należy składać w zaklejonych kopertach z dopiskiem „Zgło-
szenie do negocjacji cenowej na nieruchomość w Podgórzynie” w sekretariacie Nadleśnictwa: 58-533 Kowary, ul. 
Leśna 4a, do dnia 05-03-2013 r. do godz. 10.45. W przypadku zgłoszeń drogą pocztową decyduje data doręczenia 
zgłoszenia do sekretariatu nadleśnictwa

Zgłoszenie winno zawierać:
a)  imię, nazwisko i adres albo nazwę, siedzibę i adres zgłaszającego;

b)  numery PESEL, NIP i Regon zgłaszającego, o ile spoczywa na nim obowiązek ich uzyskania,
c) numer rachunku bankowego zgłaszającego,
d) datę sporządzenia zgłoszenia;
e)  oferowaną cenę i sposób jej zapłaty; z tym  zastrzeżeniem, że Nadleśnictwo dopuszcza jedynie przelew na 

rachunek Bankowy Nadleśnictwa,
f)  oświadczenie, że zgłaszający zapoznał się z warunkami negocjacji cenowej wynikającymi z  Rozporządzenia 

oraz niniejszego Ogłoszenia  i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń,
g)  oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie danych osobowych na potrzeby przeprowadzonej negocjacji 

cenowej,
h) dowód wniesienia zaliczki.
Uwaga: na stronie: http://bip.lasy.gov.pl/pl/bip/dg/rdlp_wroclaw/nadl_sniezka można pobrać druk zgłoszenia 

do wypełnienia.
13)  Negocjacja cenowa zostanie przeprowadzona w siedzibie Nadleśnictwa w dniu 05-03-2013 r. (wtorek) 

o godz. 11.00 - sala narad.   

14)  Zaliczka pobierana tytułem zabezpieczenia kosztów sprzedaży nieruchomości w kwocie 2 250,00 (słownie: 
dwa tysiące dwieście pięćdziesiąt zł) winna być wniesiona przelewem z rachunku bankowego wnoszącego zaliczkę 
na rachunek bankowy Nadleśnictwa  lub w formie gwarancji bankowej w takim terminie, by do dnia przetargu do 
godz. 10.45:

a)  co do pieniędzy - znalazły się na rachunku bankowym Nadleśnictwa BOŚ nr 83 1540 1199 2036 8000 1111 
0002 (na przelewie należy zamieścić informację: „Zaliczka na negocjację cenową na nieruchomość w Podgórzynie”), 

b)  co do gwarancji bankowej - znalazła się w sekretariacie Nadleśnictwa;
zaliczkę zwraca się w terminie trzech dni od dnia odwołania albo zamknięcia negocjacji cenowej z zastrzeżeniem 

punktu 16; zaliczka wniesiona w pieniądzu przez uczestnika przetargu, który wygrał przetarg (tj. nabywcy) zostanie 
zaliczona na poczet ceny nabycia nieruchomości, przez którą rozumie się cenę nieruchomości ustaloną w wyniku 
negocjacji, którą obowiązany jest on zapłacić; zaliczkę wniesione w formie gwarancji bankowej przez uczestnika prze-
targu, który przetarg wygrał podlega zwrotowi niezwłocznie po wpłaceniu kwoty równej cenie nabycia nieruchomości.

15)  Termin zapłaty ceny nabycia nieruchomości ustala się najpóźniej na dzień poprzedzający podpisanie umowy 
sprzedaży w formie aktu notarialnego, co oznacza, że do tego terminu pieniądze w formie przelewu muszą się 
znaleźć na rachunku bankowym Nadleśnictwa „Śnieżka”.

16)  Jeśli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie zawrze bez usprawiedliwionej przyczyny umowy 
sprzedaży w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, Nadleśnictwo „Śnieżka” może odstąpić od zawarcia 
umowy, a wniesiona zaliczka nie podlega zwrotowi.

17)  Osoby uczestniczące w negocjacji cenowej w dniu 05-03-2013 r. winny posiadać celem okazania Komisji 
następujące dokumenty:

a) dowód osobisty,
b)  aktualny odpis z KRS – dotyczy osób reprezentujących osoby prawne,
c)  pełnomocnictwo – w przypadku działania przez pełnomocnika.

Kupujący ponosi wszelkie koszty opłat związanych z zawarciem aktu notarialnego sprzedaży nieruchomości, 
opłat sądowych, skarbowych oraz podatków.

Negocjacja cenowa będzie ważna chociażby w terminie złożono tylko jedno zgłoszenie zawierające elementy 
wskazane w punkcie 12 niniejszego ogłoszenia.

Nadleśnictwo może odwołać negocjację cenową z ważnych powodów, informując o tym niezwłocznie w formach 
właściwych dla ogłoszenia o przetargu.

Nadleśnictwu przysługuje prawo zamknięcia negocjacji cenowej bez ustalenia nabywcy nieruchomości.
                                                                                                                                                                      

Podpisał:
Nadleśniczy Nadleśnictwa „Śnieżka” 

Jarosław Zając

Zarząd Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej  ogłasza 
drugi przetarg nieograniczony dla osób fi zycznych 

na zawarcie umowy 
o ustanowienie  odrębnej własności lokalu mieszkalnego:

Różyckiego 10 m. 32   
pow. użytkowa  37,20 m2, piwnica 1,40 m2 , 

X piętro  w budynku  jedenastokondygnacyjnym, 
dwa  pokoje, kuchnia, łazienka z wc i przedpokój, 

cena  85 000 zł;   wadium 8 500 zł.

Mieszkanie  można obejrzeć zgłaszając się w  Administracji  
ul. Różyckiego 19, tel.  75 76 74 835

Przetarg odbędzie się 16.01.2013 r. o godzinie 10.00
w sali nr 225, II piętro w siedzibie Spółdzielni  przy 

ul. Różyckiego 19 
w Jeleniej Górze.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie 
wadium. Wadium należy wpłacić najpóźniej w dniu 
przetargu, lecz nie później niż na 30 minut  przed 

wyznaczoną godziną przetargu, w kasie Spółdzielni przy 
ul. Różyckiego 19  czynnej od poniedziałku do piątku w 

godz. 8.00- 14.30. 
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania 

umowy przez nabywcę.
Różnicę pomiędzy ceną nabycia a wadium osoba 

wygrywająca przetarg jest obowiązana wpłacić przed 
zawarciem aktu notarialnego nie później  niż 

w terminie 14 dni po przetargu.
Koszty zawarcia  aktu notarialnego  i pozostałe koszty 

z przeniesieniem odrębnej własności  pokrywa w 
całości Nabywca.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

Zapraszamy do wzięcia udziału w przetargu.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko zawiadamia na  pod-
stawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 31.01.2013 r. o godz. 8.00, sala nr 109  

w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A
nieruchomości gruntowej niezabudowanej o pow. 2093 m2 oraz pomieszczenia lokalowego wraz z przynależnym 

pomieszczeniem gospodarczym nie stanowiącego samodzielnego lokalu mieszkalnego - udział 1/8 o pow. 42,45 m2 
mieszczącego się na parterze budynku wielorodzinnego  położonego w miejscowości Wojcieszyce  47 stanowiącej 
własność dłużnika Jeziorny Andrzej

posiadające założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jelenia Góra 
nr JG1J/0009837/7 - działka nr 385/10 o pow. 2093 m2 oszacowana na kwotę 3.700,00 zł. Cena wywoławcza w 

powyższej licytacji wynosi dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę 2.466,67 zł,
nr JG1J/00044020/4 - udział 1/8 w pomieszczeniu lokalowym o pow. 42,45 m2 oszacowany na kwotę 7.700,00 zł. 

Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę 5.133,33 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 

oszacowania nieruchomości, tj. kwotę 370,00 zł w przypadku nieruchomości o nr kw JG1J/0009837/7 oraz kwotę 
770,00 zł w przypadku nieruchomości o nr kw JG1J/00044020/4,  najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na 
konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomości te można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy nieruchomości 
znajduje się do wglądu w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące 
egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie 
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie 
będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu 
własności.
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OBWIESZCZENIE O  II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz 
Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie 
art. 953 par. 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc 

ogłasza, II licytację nieruchomości gruntowej zabudowanej poło-
żonej w Jeleniej Górze przy ul. Łąkowej 3, działka gruntu nr 100, dla 
której Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą Kw 
JG1J/00020568/3.

Licytacja odbędzie się w dniu 04.02.2013 r. o godz. 8.30 w sali nr 201 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 329.400,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi 2/3 wartości oszacowania  

tj. kwotę 219.600,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię 

w kwocie 32.940,00 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia 

Góra nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczędnościo-
wej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone w 
upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi.

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych 
też dniach można przeglądać operat szacunkowy nieruchomości znajdujący się 
w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i 
przysądzeniu na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egzekucji 
i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję.

Użytkowanie służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w 
księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie 
zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia 
się postanowienia o przysądzeniu własności.

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz 

Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie 
art. 953 par. 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc 

ogłasza, II licytację udziału 6342/10000 w prawie własności obiektu 
wraz z udziałem 6342/10000 wprawie użytkowania wieczystego działki nr 
42/4, w części dotyczącej pomieszczeń, ustalonych na zasadzie wyłącz-
ności do korzystania przez dłużnika, położnych w Jeleniej Górze przy ul. 
Wolności 258, dla której Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi księgę 
wieczystą nr Kw JG1J/00038166/4. 

Licytacja odbędzie się w dniu 18.02.2013 r. o godz. 13.00 w sali nr 201 
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Cała nieruchomość oszacowana jest na kwotę - 1.770.891,00 zł.
Wartość udziału 6342/10000 części nieruchomości wynosi kwotę 

1.004.791,00 zł.
Cena wywołania udziału 6342/10000 części nieruchomości wynosi 2/3 

tj. kwotę 669.860,67 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 

100.479,10 zł. Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. 
Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczęd-
nościowej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi.

 
Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych 

też dniach można przeglądać operat szacunkowy nieruchomości znajdujący się 
w Kancelarii Komornika w aktach sprawy.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przy-
sądzeniu na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egzekucji i uzyskały w 
tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję.

Użytkowanie służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w 
księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie 
zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą 
uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia 
się postanowienia o przysądzeniu własności.
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LOKALE

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

CENTRUM oficyna do wynajêcia-
sprzeda¿y w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem, cena
od 3000 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F4828-G

SPRZEDAM lub zamieniê na
mniejsze z dop³at¹ mieszkanie ul. Gra-
bowskiego, Jelenia Góra, 144 m kw.,
pierwsze piêtro po remoncie,
606-420-420. F5016-G

WYNAJMÊ 3 lokale po 150 m kw.
ul. Wolnoœci centrum, 600-066-292;
660-797-957. F5203-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie cen-
trum Cieplic. Tel. 601-258-992.

F5287-G
MIESZKANIA deweloperskie; 2, 3,

4-pokojowe ul. Kadetów, w cenie 2.000
z³/ m kw. brutto. Bez op³aty skarbowej i
prowizji. Tel. 693-400-805. F5295-G

SPRZEDAM/ wynajmê lokal 50 m
kw. w centrum Jeleniej Góry po re-
moncie (sklep, us³ugi, gastronomia).
Tel. 601-75-88-45. F5299-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe, Kar³owi-
cza, 800 z³, 727-575-726. F5318-G

KAWALERKI ju¿ od 45.000 z³ z
dobr¹ lokalizacj¹. N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 179000 z³ za ³adne cztero-
pokojowe w centrum N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 79000 z³ za bardzo ³adn¹
kawalerkê przy £¹cznej N. Grzywiñscy
505074854. F5320-G

MAM do wynajêcia komfortow¹
kawalerkê w centrum, 665-550-721.

F5342-G
DO WYNAJÊCIA du¿a, ciep³a, ka-

walerka w centrum Jeleniej Góry,
602-10-87-95. F5345-G

KOWARY- nowa cena, sprzedam
mieszkanie 3-pokojowe w centrum
miasta. Tel. 607-610-266. F5350-G

WYNAJMÊ pokój dla 2 osób,
723-211-053. F5352-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³, 250,-
czynsz+ media+ kaucja, 531-940-934.

F5360-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F5362-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z zielonym tarasem (ogrodo-
wym) 110 m kw. nowo wybudowane
w Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do zamiesz-
kania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F5367-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe Zabobrze III, 605-247-990.

F5374-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia na

sklep, us³ugi. Tel. 693-295-435.

MIESZKANIE 90 m, parter z par-
kingiem, ogrodem, willowa dzielnica
wynajmê obok UE. Tel. 693-295-435

F5377-G
WYNAJMÊ korzystnie luksusow¹

kawalerkê, centrum Cieplic, umeblo-
wan¹, satelita, internet, gara¿. Tel.
602-65-63-46. F5390-G

SPRZEDAM mieszkanie 53 m, Wro-
c³aw- Fabryczna. Tel. 536-157-795.

F5392-G
NOWE fajne mieszkanko 60 m kw.

Cieplice wynajmê, 517-518-697.
F5395-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe. Tel. 603-269-189. F5398-G

LOKAL Œwieradów centrum do
wynajêcia, 695-702-259. G5-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zabobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. G10-G

DO WYNAJÊCIA ma³e umeblowa-
ne mieszkanie przystêpna cena. Wia-
domoœæ tel. 75/75-242-29. G14-G

DO WYNAJÊCIA lokale biurowe
oraz us³ugowo- magazynowe w cen-
trum, 503-167-006. G22-G

ODDAM w dzier¿awê lokal 185 m
kw. przy ul. Pi³sudskiego ogrzewanie-
ciep³a woda, gaz. Tel. 500-278-924.

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy przy ul.
Chrobrego 5A o powierzchni 58 m kw.
atrakcyjna cena, 500-278-924. G30-G

DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+
³azienka umeblowane z wygodami dla
pracuj¹cego. Tel. 662-882-382. G31-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum. Tel. 603-153-503.

G36-G
WYNAJMÊ mieszkanie dwupozio-

mowe- centrum 3 pokoje, 1.200 z³
miesiêcznie+ kaucja dwumiesiêczna,
668-171-393. G38-G

MA£E mieszkanie do wynajêcia lub
sprzeda¿y Jelenia Góra (bez poœredni-
ków). Tel. 508-062-352. G53-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
mieszkanie na Zabobrzu. Tel.
75/76-72-571. G56-G

DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwo-
œci¹ sprzeda¿y piwa Jelenia Góra,
Wiejska 4/E, 75/64-21-927; kom.
691-835-257. G59-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach.
Tel. 606-814-245. G63-G

OKAZJA 63 m kw. I piêtro Osiedle
Robotnicze, 127 tys., 602-74-95-67.

G64-G
DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka

centrum, 886-484-039. G66-G
SPRZEDAM mieszkanie w centrum

117 m kw. Tel. 880-447-579.
WYNAJMÊ du¿y pokój w centrum.

Tel. 880-447-579. G71-G
KARPACZ kawalerki i 2 pokoje.

Tel. 603-622-848. G79-G

TANIO sprzedam mieszkanie,
75/64-21-773. G80-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania,
Elewów, NK tel. 509-99-45-41.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
1 Maja NK 75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
502-045-638.

3-POKOJOWE Kar³owicza 149.000
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 45 m,
115.000 www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KAWALERKA- Kolberga, po remon-
cie, www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI 3-pokojowe 110000,
gara¿ www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

PODGÓRZYN- 2-pokojowe
80.000, 125.000 75-64-36-051.
 www.nieruchomoscikarkonoskie.pl

MYS£AKOWICE- kawalerka
50.000; 2-pokojowe 110000; 56 m kw.
z ogródkiem NK 75-64-36-052.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-051. G81-G

MIESZKANIE 41 m kw. Zabobrze
II 2-pokojowe po remoncie, ocieplone,
okna drewniane, w dobrej lokalizacji,
spokojni s¹siedzi.Dzwoniæ po 16. Te-
lefon 508208150. G87-G

SPRZEDAM mieszkanie w Œwiera-
dowie, 601506232. G88-G

WWW.NPREMIUM.PL F2676-K
SPRZEDAM kawalerkê w centrum

Piechowic. Tel. 607-887-510. F2839-K

KOWARY sprzedam/ wynajmê
umeblowane mieszkanie 72 m kw., 3
pokoje, z widokiem na Œnie¿kê, tel.
606209371. F2842-K

SPRZEDAM mieszkanie 62 m kw.
3 pokoje Zabobrze III. Tel.
535-875-223. F2848-K

BEZ poœredników sprzedam dwu-
pokojowe mieszkanie na Zabobrzu
(47,55 m kw., 135000 z³). Dwa du¿e,
³adne pokoje, przestronna, jasna kuch-
nia. Gotowe do zamieszkania. Tel.
500208807. F2903-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w
centrum Karpacza ok. 35 m kw. 509-
99-09-09. F2919-K

KAWALERKA do wynajêcia,
537-127-438. G27-K
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CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹
widokow¹ 1200 m, 600.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240
m kw., stan surowy zamkniêty otynko-
wany, dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona-
widok na Œnie¿kê, 696-02-55-69.

F4523-G
DOM stan surowy zamkniêty Je-

¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.
DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-

wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910.

F4908-G
SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹

dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

DO WYNAJÊCIA domek wolno sto-
j¹cy z ogrodem- Kowary, 1.000,-/ m-c,
503-569-534. F5289-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki, Lotnicza, 1500 m kw.
Tel. 606-79-43-50. F5310-G

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w
Wojanowie- Bobrowie N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 420000 z³ za ma³y, nowy
dom przy Granicznej N. Grzywiñscy
505074854. F5321-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F5325-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna
Biedrzychowice 1100 m kw.,
27.900,- 506-122-702. F5375-G

DOM w Kostrzycy 200 m kw.,
warsztat 400 m kw. sprzedam
lub zamieniê na ma³y dom. Tel.
608-774-602. F5383-G

SPRZEDAM piêkne górskie dzia³ki
budowlane w Wojcieszycach,
602-415-030. F5385-G

ŒCIÊGNY- ³adna dzia³ka 70-arowa
z widokiem na góry- tanio. Tel.
792-048-009. G69-G

SPRZEDAM dzia³kê w Karpaczu
4450 m kw. us³ugowo- mieszkaniow¹
tanio. Kontakt: 504-081-728. G73-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w
zabudowie szregowej, 184 m,
okazja! Nieruchomoœci Karkonoskie
601-55-64-94.

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200
m kw. 225.000 509-99-45-41.
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl

BUDYNEK mieszkalno- gospodar-
czy ze stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

DOM na wsi, dzia³ka 7500,
155.000 NK 601-55-64-94. G83-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F5106-G
AUTOLAWETA 24 h. Tel.

506-583-060. F5122-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F5331-G

AUTOZ£OMOWANIE odbiór lawet¹
za ka¿de auto p³acimy, 500-812-760.

F5386-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

F5387-G
DO SPRZEDANIA Opel corsa 1,2;

1994, przebieg 190000, w dobrym sta-
nie, 2.000,- z³. Tel. 518-957-255.

F5400-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G37-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F2741-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe, kojce dla psów.
Dowóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Pro-
ducent (75)6409205, (71)7071441,
696753588 www.Robstal.pl Raty

F2916-K

DARMOWE przegl¹dy auta,
sprawdzimy hamulce, zawieszenie,
p³yny i olej, Autotech, J.G., Wincen-
tego Pola 10, 504931715, (teren sta-
cji kontrolii pojazdów Ewal, obok
Makro). F2918-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F5094-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.

F2740-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
F4799-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- bu-

kowy, do kominków, pieców i c.o., jed-
na tona brykietu to 4- 5 mp drewna,
509-796-168. F4845-G

BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. F4956-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F5104-G

MEBLE z rozbiórki mieszkañ w
Niemczech+ AGD tanio, 609-537-329.

F5240-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona
dowóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168.

WÊGIEL brunatny. Tel. 791-454-347.
F5324-G

KOMIS meblowy, ul. Wolnoœci 181
Jelenia Góra. Tel. 75/75-57-794, zimo-
wa wyprzeda¿. F5379-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452. G6-G

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. G49-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
F2664-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

US£UGI

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz; od-
bieramy- przywozimy, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F4042-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F4043-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F4278-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz komplekso-
wo, tynki maszynowe, zabudowy GK,
hydraulika, kominki, kafelkowanie, ma-
lowanie, oraz remonty, 669-317-786.

F4400-G
ELEKTRYK, 691-810-105.

F4402-G
ELEKTRYCZNE instalacje pomiary

odbiory- Infocad 663-663-369.
F4432-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziem-
ne, odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

US£UGI- kompleksowa budowa
inst. grzewczych, wodnych, kanaliza-
cyjnych, gazowych, solarów- projekt,
zezwolenia, serwis- referencje,
601-88-04-65; 75/76-76-655 „Term-
System”. F4611-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F4637-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki, kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00.F4707-G
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PRANIE dywanów tel. 602741924.
F4753-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. F4805-G

DACHY- 795-084-740. F4818-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G
DACHY- 601-872-363. F4855-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. F4883-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-
wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F4929-G

NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-
chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent. Tel.
502-337-307. F4955-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOMPUTEROWY serwis
691964963. F5009-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F5014-G
US£UGI minikopark¹, drena¿e, od-

wodnienia, odwierty pod s³upki ogro-
dzeniowe. Tel. 502-559-051. F5030-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F5079-G

OGÓLNOBUDOWLANE, instalacje
c.o.- tanio, 757-892-611. F5097-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F5160-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. F5161-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F5166-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F5188-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F5193-G

ODŒNIE¯ANIE dachów,
604-905-562. F5217-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

F5225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. F5243-G
ELEKTRYK, 664-475-323.

F5248-G
TAPICERSTWO samochodowe,

meble wspó³czesne antyki, tel.:
603371329. F5250-G

ROLETY, ¿aluzje monta¿, naprawy,
604-460-139. F5255-G

REMONTY mieszkañ- komplekso-
wo, prace ogólnobudowlane,
609-631-072. F5272-G

KAFELKOWANIE profesjonalnie,
system poziomowania w standardzie.
Wysokie rabaty na styczeñ i luty.
Faktura VAT. Tel 797-252-379.

F5280-G

POGOTOWIE hydrauliczne. Tel.
782-645-654. F5290-G

ODŒNIE¯ANIE placów, ulic,
607-377-280; 75/64-38-350. F5293-G

PROFESJONALNE kafelkowanie.
Tel. 603-388-914. F5296-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F5298-G
FIRMA Budowlana ProjektNova.

Kompleksowe wykoñczenia mieszkañ i
budynków, ³azienki, kuchnia, pod³ogi
itp. 15% rabatu do koñca stycznia. Za-
dzwoñ po bezp³atn¹ wycenê. Tel.
782-807-589; projektnova.com F5300-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

F5304-G

KOMINKI, monta¿, sprzeda¿.
Profesjonalne doradztwo. Wysokie
rabaty. Faktura Vat. www.remonty-
raczynski.pl tel: 797-252-379.

F5312-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F5315-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F5316-G
REMONTY kompleksowo tanio,

solidnie, 783-255-751. F5332-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F5348-G

P£YTKI, kamieñ naturalny, prace
wykoñczeniowe, remonty. Szybko,
profesjonalnie, 501-950-506. F5349-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F5364-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F5365-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ,

elektronarzêdzi, 509-924-523.
F5366-G

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F5368-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F5372-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F5373-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia, elewa-
cje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F5382-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

KOMPLEKSOWE remonty miesz-
kañ, 605-081-473; 693-374-816.

F5397-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445. G1-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. G2-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie
wnêtrz oraz elewacje. Tel.
600-219-019. G7-G

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

G8-G
TANIO dachy- budowa domu,

ogrodzenia, bruki. Tel. 784-768-300.
G9-G

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G11-G

UK£ADANIE glazury, ³azienki, pod-
³ogi, schody, tarasy, 662-829-827.

REMONTY adaptacje wykoñczenia
A-Z, 662-829-827. G13-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. G16-G

PRZEPROWADZKI, transport,
603-447-418. G18-G

REMONTY od A-Z docieplenia, bu-
dowa domu pod klucz- solidnie i gwa-
rancja, 695-112-363. G20-G

MEBLE na wymiar, 500-452-760.
www.karenszafy.dbv.pl G21-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G26-G

INSTALACJE elektryczne kom-
pleksowo. Telefon 531-645-142.

G27-G
TYNKI maszynowe- p³ytki, panele,

sufity podwieszane i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. G28-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G32-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G33-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G43-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿-
ne gabaryty. Tel. 880-044-951. G51-G

OGÓLNOBUDOWLANE regipsy,
ocieplenia, brukarstwo, 609-537-329.

PROFESJONALNE pranie wyk³a-
dzin, wersalek, foteli- us³uga w domu,
609-537-329. G52-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz komplekso-
wo, tynki maszynowe, zabudowy GK,
hydraulika, kominki, kafelkowanie, ma-
lowanie, oraz remonty, 669-317-786.

G68-G
DACHY, 726-54-39-39. G70-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

G76-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

G77-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy,

renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529. G85-G

REMONTY wykoñczenia wnêtrz
601792196. G86-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F2666-K

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

CENTRALNE Ogrzewanie- Instala-
cja 502783542.

HYDRAULIK- Kot³y c.o.-
502783542.

OGRZEWANIE pod³ogowe monta¿
502783542. F2843-K

ODŒNIE¯ANIE dachów
509-924-523. F2844-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2902-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2915-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe,
kuchnie, piecyki Eco, kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki 58 Tel.
756491911, 603623604. F2917-K

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G31-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

PSYCHOLOG psychoterapeuta
Agata Rokicka, tel. 605180565.

F4431-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-

karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
moskopia i Mikrodermabrazja.

F4485-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F4520-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-
rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofore-
za), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizy-
ty domowe, 691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i
zaburzeñ psychicznych. Jelenia Góra,
pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1.
Rejestracja telefoniczna: 693-583-915.

F4577-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. F4638-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej przyj-
muje od œrody przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. F4689-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F5211-G

CHIRURG Naczyniowy Przemy-
s³aw Baranowicz, USG ¿y³ i têtnic,
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia
Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F5232-G

MASA¯, gimnastyka u pacjenta w
domu, 516-158-406. F5259-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F5267-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F5351-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F5353-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chi-
rurgii i Ultrasonografii (USG). Dr
nauk med. Aleksander Bia³as. Spe-
cjalista chirurg. Diagnostyka, zabie-
gi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia.
Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F5354-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji.
USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia
Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. F5359-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F5370-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Let-
nia 2. F5371-G

GINEKOLOG- po³o¿nik Magdalena
Winkler- Lach. Tel. 501-570-331.

MASA¯ specjalista Tomasz Lach.
Tel. 506-092-881. F5384-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159. F5393-G

REHABILITACJA dzieci. Tel.
508-968-590; 605-316-926. G34-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. G57-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszo-
wy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00, w
soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. G72-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gar-
d³a i krtani. Diagnostyka i leczenie za-
burzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych. Sy-
gietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. F2460-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. F2806-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Kata-
rzyna Rzepka- Dawiskiba, 666099907.

G28-K
DOM Seniora „Grzeœ” Karpacz przyj-

muje pensjonariuszy na pobyty krótko- i
d³ugoterminowe, 75/76-19-784. G29-K
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PRACA

ZATRUDNIÊ mechanika samocho-
dowego, 660-797-957. F5202-G

OSOBA z doœwiadczeniem popro-
wadzi hotel lub pensjonat. Tel.
510-211-666. F5301-G

NIGHT Club zatrudni komunika-
tywnego barmana. Tel. 501-304-770
po 15.00. F5358-G

STANOWISKO dla kosmetyczki w
dzia³aj¹cym gabinecie w Cieplicach.

 Tel. 693-295-435.
PRACA dla fryzjerki, 693-295-435.

F5376-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot

podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.
KINDERGELD Niemcy, 75/75-240-44;

601-55-44-10. F5391-G
D.W. Mieszko w Karpaczu przyj-

mie do pracy recepcjonistkê- recepcjo-
nistê z doœwiadczeniem, kelnerkê- kel-
nera, kucharza 665556042. G29-G

FIRMA windykacyjno- odszkodo-
wawcza poszukuje osób do wspó³-
pracy. Oferujemy atrakcyjne warunki
wynagrodzenia. Kontakt telefoniczny
pod nr 75/640-68-57 od pn do pt w
godz. od 8.00 do 16.00. G40-G

HOTEL w okolicach Jeleniej Góry
poszukuje osób na stanowisko: ku-
charz oraz kelner. Tel. 75/71-75-944.

G48-G
SZEF kuchni z doœwiadczeniem

ostatnie 5 lat kierownik i szef kom-
pleksu du¿ych restauracji podejmie
pracê, wspó³pracê etat, zlecenie,
799-103-457. G58-G

ZATRUDNIMY poœrednika, makle-
ra obrotu nieruchomoœciami NK
601-55-64-94. G84-G

PRZEDSTAWICIELI z bran¿y po-
¿yczek gotówkowych udzielanych w
domu klienta zatrudniê. Tel.
662-115-852. F2886-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl G26-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego
Œl¹ska w Kowarach zatrudni m³ode
osoby z bieg³¹ znajomoœci¹ j. niemiec-
kiego na stanowisku przewodnika.
Tel. 661699699, cv na maila:
poczta@park-miniatur.com G30-K

OPIEKUNKI osób starszych- praca
w Niemczech, najlepsze oferty, szyb-
kie wyjazdy. Tel. 914853870;
www.agencja.doradca.org.pl G32-K
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NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. F4318-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego- centrum, 605-095-259;
605-854-039. F4460-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
angielskiego. Biuro: Jelenia Góra,
Klonowica 7, 608-459-452.

F4640-G
KOREPETYCJE: matematyka-

szko³a podstawowa, gimnazjum,
œrednia. Mo¿liwoœæ dojazdu,
660-48-40-13. F5210-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49; 535-153-548.

F5264-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl

F5265-G
EMERYTOWANA nauczycielka,

przygotuje do testu szóstoklasistê, 15
z³/h, 693-816-419. G12-G

FIZYKA, matematyka, 886-285-289.
G62-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G74-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F2841-K

RÓ¯NE

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F4187-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solist-
ka, wokal w dwug³osie, saksofon,
akordeon, karaoke. Tel. 606-639-108.

F4474-G
WWW.TEQUILABAND-JG.PL

F4536-G
WESELA, Sylwester, przyjêcia

okolicznoœciowe „Ska³ka”- Zabobrze;
domowe jedzenie, 698-370-919;
75/76-45-316. F5018-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-750-174. F5034-G

MUZYK orkiestra, 609-299-524.
F5047-G

KULIGI, skuter, ogniska, noclegi,
75/76-16-422. F5136-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. F5138-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G42-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F4847-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko gra-
nicy ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po pol-
sku pozna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Te-
lefon lub SMS 0049/157-83-62-84-37.

G15-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla
starszych panów, 724-186-211.

F4831-G
OLIWIA, 795-811-914.
WYJAZDY, 795-811-914.
MARTA, 512-632-904. F5241-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. F5253-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

F5306-G
MAREK, 693-737-804. F5322-G
PRZYSTOJNY, du¿y, tylko dla pañ,

884-698-244. F5335-G
FILIGRANOWA w centrum,

501-830-202.
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na fuyll serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
TRÓJK¥TY i nie tylko w centrum,

510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F5337-G
PRZYJMÊ pani¹, 535-982-147.

F5347-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis, 691-943-975.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-
czyn¹- wysokie zarobki, 799-210-721.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376. G47-G

ANIA- nowa atrakcyjna 28-letnia
blondyneczka, 726-840-510.

DOJRZA£A z du¿ym biustem 100,-
za godzinê, 661-771-698. G50-G

ATRAKCYJNA blondynka,
35 lat dla dojrza³ych panów,
724-828-099.

BARDZO ³adna, kobieca, blond,
722-266-420. G55-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
G65-G

ZGRABNIUTKA m³odziutka,
531-953-089.

CZARUJ¥CA kocica, 532-497-801.
DWIE czarnulki, 535-066-737.
M£ODZIUTKA œliczna Wiktora,

507-368-995. G82-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zapra-

sza, 723-272-926. F2262-K
BOLES£AWIEC Ania 33 lat. Tel.

889-375-240. F2883-K
ZATRUDNIÊ: Wroc³aw+ zakwate-

rowanie, 535-767-310. F2922-K

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM jork miniaturki tanio,
75/76-17-206. G17-G

PROFESJONALNE szkolenie psów
towarzysz¹cych i obroñczych,
781-877-753. G35-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu na
adres. www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul.
D³uga 4/5. Zapraszamy. F4509-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F4794-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F4848-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z ad-
resu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910. F5149-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F5190-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii,
Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec,
514-065-837; 75/75-18-141. G54-G

AUTOKARY do wynajêcia 33; 55
miejsc Albatros, 604-229-350. G67-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G75-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe su-
per ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G78-G
INSTRUKTORZY narciarstwa bie-

gowego PZN, 692-949-757. G89-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F4349-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-
warzyszeñ, zwrot podatku materia³ów
budowlanych, 666-339-745. F4573-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawozdaw-
czoœæ z ochrony œrodowiska, gospodar-
ka odpadami, Jel-Tax, 608-037-208;
606-403-075. F5038-G

DORADCA Podatkowy, 20 lat do-
œwiadczenia, kompleksowa obs³uga
du¿ych, ma³ych firm, 75/71-37-332.

F5213-G
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-

ta. Tel. 509-266-549.
SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe.

Tel. 503-196-773.
POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ.

Tel. 791-57-05-78.
KOWARY szybka po¿yczka,

784-051-304. F5236-G
ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-

zimy do Urzêdu), zwrot Vat od
materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F5333-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze,
602-46-78-12. F5334-G

BIURO Rachunkowe w Jeleniej
Górze, 1 Maja 76; 8.00- 15.00. Tel.
75/75-32-513; 665-325-469. G41-G

BIURO Rachunkowe- Certyfikat MF
26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi rachunko-
we, kadry, p³ace, ulga budowlana. Tel.
75-64-51-707; kom. 693-021-004.

F2627-K
GRATULACJE dla Burmistrza Mia-

sta Œwieradów Zdrój i Rady Miasta za
podjêcie decyzji o zlikwidowaniu stra-
¿y miejskiej w mieœcie Œwieradów
Zdrój. Praworz¹dni obywatele.

F2846-K
ALE szybka gotówka- nawet 5000

z³! Proste zasady, bez zbêdnych for-
malnoœci. Provident: 600400295; 7 dni
w tygodniu 7.00- 21.00. F2920-K
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Brawa dla:
Trenera Rafała Sroki, pomysłodawcy 

i organizatora noworocznego meczu 
koszykówki klubowych drużyn KS ”Wi-
choś”. W Jeleniej Górze skopiował on 
wieloletnią tradycję krakowską, czyli 
otwierającą zawsze Nowy Rok piłkarską 
rywalizację zespołów Cracovii. W hali 
zabobrzańskiej „Jedenastki” pierwszego 

„kosza” w 2013 roku zdobyła Ola Prokop z 
drużyny młodziczek. Noworoczne potyczki 
pomiędzy ustalonymi wcześniej zespołami 
jeleniogórskimi mają stać się pierwszą 
tego typu w Polsce tradycją w baskecie.

(stob) 

Działaczy KPR-u, trenerki Małgorzaty 
Jędrzejczak i klubowego lekarza Pawła 
Studniarka, którzy wykazali dobrą wolę i w 
duchu fair play zgodzili się na rozegranie 
mistrzowskiego meczu Superligi piłki 
ręcznej z Ruchem i udział w nim 163-krot-
nej reprezentantki Polski, która strzeliła 
pięć bramek, Kingi Grzyb (panieńskie 
nazwisko Polenz). Nie miała ona ważnych 
badań lekarskich, co jest regulaminowym 
wymogiem ZPRP-u. Tego samego dnia za 
brak takich dokumentów zespół z Nowego 
Sącza przegrał walkowerem w Szczecinie. 

(stob) 
Fundacji im. Jerzego Szmajdzińskiego 

w Jeleniej Górze za przekazanie dzieciom 
z Domu Dziecka „Dąbrówka” paczek od 
świętego Mikołaja, pracowników TESCO, 
Andrzeja Ślęzaka menedżera sklepu i 

Anity Biodrowskiej, kierownika działu 
personalnego za zebranie i przekazanie 
środków finansowych, które wzbogaciły 
paczki świętego Mikołaja i stół świąteczny. 
Pani profesor Barbary Zając i jej uczniów 
II klasy Zespołu Szkół Ekonomiczno-Tu-
rystycznych za przekazanie pięknych pre-
zentów świątecznych oraz zorganizowanie 
zajęć plastycznych dla młodszych dzieci 
Domu Dziecka „Dąbrówka”. Pedagog Ewy 
Dzikowskiej i jej wolontariuszy z Zespołu 
Szkół z Oddziałami Integracyjnymi w 
Łomnicy za przygotowanie pięknych pa-
czek pod świąteczną choinkę oraz udział 
w Wieczorze Wigilijnym w Domu Dziecka 

„Dąbrówka”. Prezydenta Rotary Club z 
Karpacza Stanisława Chromińskiego i 
pozostałych członków za przekazanie 
owoców. Gromkie brawa biją wszystkie 

dzieci oraz dyrekcja i pracownicy Domu 
Dziecka „Dąbrówka”.

(zebra)
Sponsorów i przyjaciół XII Między-

narodowego Konkursu Pianistycznego, 
organizowanego przez Państwową Szkołę 
Muzyczną I i II stopnia im. Feliksa Nowo-
wiejskiego w Zgorzelcu oraz niemiecką 
Musikschule im. Johanna Adama Hillera 
w Görlitz. Organizatorzy dziękują za 
wszechstronną pomoc w organizacji im-
prezy, szczególnie: burmistrzowi Miasta 
Zgorzelec, staroście powiatu zgorzelec-
kiego, Miejskiemu Domowi Kultury w 
Zgorzelcu, Zgorzeleckiemu Towarzystwu 
Muzycznemu, Łużyckiemu Stowarzysze-
niu Wszechstronnego Wspierania Kultury 
w Zgorzelcu, Radzie Rodziców przy PSM 
I i II st. w Zgorzelcu, Hurtowni Kwiatów 

Zdzisława Łozowskiego, Restauracji 
„Zielona Pietruszka”, Hipermarketowi 
„Carrefour”, Księgarni Verbum, Przedsię-
biorstwu Handlowemu - ELF - Jan Bawół.

(mat)
Gwizdy dla
Jeleniogórskich służb komunalnych, 

którym nie przeszkadza walący się 
minimurek klombu na skrzyżowaniu Su-
deckiej i Bankowej, po lewej stronie. Na 
samym łuku drogi obsypało się już kilka 
kostek betonowych, z których wykonany 
jest wspomniany murek. Pomijając już 
chybiony pomysł użycia takiego budul-
ca, warto byłoby zabezpieczyć zepsute 
obrzeże. Ani to ładne, ani bezpieczne, 
jeśli betonowe kawałki lecą na jezdnię i 
rozjeżdżane są przez auta.

GOK

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się i mieszkam w Piechowi-

cach. Tam była orkiestra dęta, tam nabie-
rałem szlifów, tam mam dom i rodzinę. To 
moje miejsce do życia. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapa-
miętałem:

Dzień, kiedy w orkiestrze dętej Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Piechowicach 
przydzielili mi instrument - mały tenorek. 
Pucowałem instrument cały dzień, a nawet 
z nim spałem. Miałem dziewięć lat, to był 
pierwszy dęty instrument, na jakim zagra-
łem. Zostało to w człowieku. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy koncert z jeleniogórską filhar-

monią. Rok 1980. Dyrektor Strahl posadził 
mnie na „pierwszy głos”. Miałem zagrać 
solówkę. Orkiestra, dużo słuchaczy... my-
ślałem, że „zjem samego siebie”. Przeżycie, 
którego nigdy nie zapomnę. 

4. Przebój życia:
„Petite fleur”, czyli „Mały kwiatek” Syd-

ney’a Becheta. Utwór, który we mnie po 
prostu „siedzi”. 

5. Wkurza mnie:
Niepunktualność.
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez muzyki.

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Marzę o urlopie. Mogłyby to być Ber-

mudy. Resztę wydałbym na doposaże-
nie orkiestry dętej. 

8. Gdyby Polska była monarchią, 
królem uczyniłbym...

Mojego ojca lub wuja. To byli muzycy 
bez wykształcenia, a tak czuli muzykę, 
potrafili tak grać, że robiło się miękko. 
Ojciec grał na klarnecie, wujek na trąb-
ce. Za swoje granie nie brali pieniędzy, 
byli społecznikami. 

9. Za późno na...
Bardzo bliska jest mi trąbka, zwłasz-

cza instrument związany z moim nazwi-
skiem - flieger horn. Gram, ale za późno, 
aby zostać zawodowym trębaczem. 

10. Ulubiony dowcip:
Jest taki dowcip o waltornistach... 

każdy, kto próbował grać na tym instru-
mencie, wie, o co chodzi. To bowiem 
instrument o bardzo trudnej intonacji. 
„Kiedy filharmonicy orkiestry najbar-

dziej się boją? - kiedy waltornista ma 
solówkę do zagrania! Wszyscy się wte-
dy modlą, czy mu wyjdzie”.

MPP

POZIOMO: 5. Z poparzonym lata kot, - 8. Pracuje w monopolu, - 10. Osadzeni 
na zachodzie, - 13. Materiał niejednorodny, - 14. Z gorszej strony muru, - 15. Ptak 
lub owoc, - 16. Podzielił Berlin, - 17. Nie dożył do niedzieli, - 18. Ostatnie przed 
startem, - 21. Kształci magistra, - 26. Wyryty w desce, - 28. Kręci się przy królowej, 

- 29. W nitce DNA, - 30. Przeciwny atakowi, - 31. Ze starym młynem.
PIONOWO: 1. Z parą na wodzie, - 2. Termiczna część Jeleniej Góry, - 3. Między 

Warszawą a Wołominem, - 4. Nieuporządkowane zachowanie, - 5. Karciana rezygnacja, 
- 6. Diabeł wcielony, - 7. Kryminał Tyrmanda, - 9. Drażni byki, - 11. Przed sonarem, 
- 12. Między krzepnięciem, a wrzeniem, - 19. Biały kruk, - 20. Cel dla “Polonii” lub 
“Wawelu”, - 21. Nie szczęście, - 22. Podstawowa dla zębów, - 23. Stan do zapadania, 
- 24. W dorobku Ich Troje, - 25. Nie pali się w gimnastyce, - 26. Krótsza Danuta, - 27. 
Wykonany na stoku.

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 52
RODZINA PRZY WIGILIJNYM STOLE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 52 nagrodę pieniężną w wysokości 

100 zł otrzymuje Dariusz Marko z Jeleniej Góry-Sobieszowa (prosimy o kontakt 
z redakcją); nagrodę w wysokości 50 zł Janina Kornacka z Mirska.

nr 2
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Imię i nazwisko: Marek Flieger
Zajęcie: kapelmistrz Orkiestry Dętej przy Filharmonii Dolnośląskiej od samego po-

czątku, czyli dziesięciu lat, muzyk zawodowy związany z filharmonią w Jeleniej Górze 
od 35 lat, waltornista.
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Orły lewicy spotkały się towarzysko w jeleniogórskiej siedzibie SLD. Były 
długoletni I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR Jerzy Golis, prezydent 
dwóch kadencji i wice jednej Józef Kusiak oraz wójt gminy Zgorzelec Kazi-
mierz Janik mieli sporo tematów do korytarzowych i stolikowych rozmów 

i dyskusji. Cytuje- my jeden ze słusznych wniosków 
- Nieprzerwana władza jest u nas 
przyjętą normą. Kto najdłużej 
rządzi na Dolnym Śląsku? 

Liderem i absolutnym rekor-
dzistą, który w samorzą-

dzie wszystkich bije na 
głowę, jest Kazimierz 
Janik. Funkcję wójta 
sprawuje od 1986 
roku, czyli już 27. 
rok. Wcześniej, w la-
tach 1980-1986, był 
naczelnikiem. Można? 
Można być dinozau-
rem władzy. (5)

Jacek Rogulski (dziennikarz Muzycznego Radia) oraz Omar (manchester terrier)

8-letni dziś Omar trafił do domu za sprawą dorosłej dziś już córki Jacka - Sabiny, która od dziecka 
bardzo chciała mieć psa. Świadomi rodzice nie mieli nic przeciwko temu. Długo jednak przygotowy-
wali swoją latorośl do przejęcia obowiązków odpowiedzialnego opiekuna domowego czworonoga, 
czekając na odpowiedni czas na przyjęcie kolejnego domownika. Ostatecznie Sabina ponad dwa 
lata wertowała wielką księgę psów i to ona zdecydowała, że będzie to właśnie manchester terrier. Ze 
zdobyciem wymarzonego szczeniaka nie było łatwo, bo chodziło o psa mało popularnej w Polsce 
rasy. Ale udało się. Gdy Omar zamieszkał w Jeleniej Górze, był najprawdopodobniej jedynym wów-
czas „manchesterem” w naszym regionie, bo nawet fachowcy nie słyszeli o innym reprezentancie 
tej rasy mieszkającym tutaj. 

- Padło na „manchestera”, ponieważ to idealny pies do życia w warunkach zabobrzańskiego blokowi-
ska - przekonuje Jacek Regulski. - Znakomicie znajduje się w małym mieszkanku z wielkiej płyty i mimo 
całej swojej ruchliwości jest stosunkowo mało wymagający. Wystarczą mu też trzy spacery dziennie, pod 
warunkiem, że się w nie odpowiednio zaangażujemy. Bo trochę trzeba z nim pobiegać. 

Właściciele Omara z dumą podkreślają jego niebywałą pojętność. Od kota, który wcześniej od 
niego był w domu, błyskawicznie nauczył się np. otwierania drzwi łapą... O wadach nie ma mowy. Co 
najwyżej o konsekwencjach jego natury. Omar jest ogromnie przywiązany do swojej ludzkiej rodziny i 
nie ma mowy, by z kimkolwiek innym został na dłużej. Gdy kiedyś pojawił się plan na urlopowy wyjazd 
bez niego, psiak zostać miał pod opieką rodziny. Niemal natychmiast uciekł jednak od tymczasowych 
opiekunów i nie dawał się im złapać. Cały dzień krążył po okolicy w poszukiwaniu swoich bliskich, 
więc trzeba było po niego wrócić. Teraz często podróżuje ze swoimi opiekunami. Znakomicie znosi 
jazdę samochodem. Ponieważ Sabina studiuje w Krakowie, często jeździ pod Wawel. I czuje się tam 
równie dobrze, jak w Jeleniej Górze. 

Daniel Antosik

Naprawdę nadawałby się na króla. 
No, jeśli nie na króla, to na pewno na 
aktora. Albo na kuglarza. Grzegorz 
Jędrasiewicz z jeleniogórskiej galerii 
BWA kolejny raz wcielił się w króla He-
roda w czasie ulicznych jasełek z okazji 
święta Trzech Króli. Tym razem w oknie, 
trzymając się ramy, jakże przekonujący 
był w zapewnieniach, że sąsiedni bank 
PKO należy do niego i Klub Nauczyciela 
także. Panie Grzegorzu, niech sobie pan 
weźmie ten bank z naprzeciwka i ten sto 
metrów dalej także. A gdzie i kiedy bę-
dzie można jeszcze pana zobaczyć? (6) 

Firmowy kalendarz „Nowin Je-
leniogórskich” na 2013 rok, tym 
razem z dumnym kocurem Bory-
sem w roli głównej, jest hitowym 
i poszukiwanym wydawnictwem. 
Tak dzieje się już drugą 
dekadę. Autor zdjęcia 
Daniel  Antosik z eg-
zemplarzem gazety pre-
zentował już psa, kozę, 
królika, owcę, konia, 
koguta, wiewiórkę, a 
nawet strusia.  Tego-
roczny kalendarz bar-
dzo spodobał się nie 
tylko posłance na Sejm 
RP Zofii Czernow. (5)
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Niedawno piłkarki ręczne KPR-u komplemen-
tował selekcjoner narodowej reprezentacji kobiet 
Kim Rasmussen. Po zwycięskim meczu Superligi 
kobiet nad Ruchem grę jeleniogórzanek pochwalił 
nowy trener chorzowianek Zenon Łakomy. To 
prawdziwy autorytet handballu. W latach 1986-
1990 prowadził męską kadrę Polski, w latach 
2006-2008 pracował z narodową kadrą kobiet. Ze 
szczecińską Pogonią zdobył mistrzostwo Polski, 
trenował zespoły z niemieckich klubów w Schwe-
rinie, Fredenbecku i w Minden. Zenon Łakomy 
gościł w Jeleniej Górze po raz... pierwszy. (5) 

- Długo czekałam na kurs 
podstawowy, ale w końcu do-
czekałam się! - mówi zadowo-
lona 19-latka Katarzyna Ciołek, 

która po zakończeniu kursu 
stała się pełnoprawnym 

członkiem Ochotniczej 
Straży Pożarnej w 

Piechowicach. Jeź-
dzi już - jako jedyna 

kobieta w jednostce 
- na akcje, ale na razie 
przygląda się, uczy i po-
maga, z czasem jednak 
i ona będzie działać na 
pierwszej linii. W OSP 
jest od 2007 roku, jak 
dotąd brała udział w in-
nych pracach jednostki, 
np. w obstawianiu im-
prez masowych. Uczy się 
w Technikum Weteryna-
ryjnym w Cieplicach. (1)

Wiceliderzy jeleniogórskiej okręgówki, piłkarze 
Włókniarza Mirsk mogą pochwalić się rzadkim 
wyczynem. W rundzie jesiennej strzelili rywalom 
70 bramek (średnia pięć na mecz). Od okręgówki 
wzwyż to najlepszy wynik w Polsce. Duża w tym 
zasługa trenera Jarosława Wichowskiego, który 
na boisku sam też pobił swój rekord goli (21) 
zdobytych w jednej rundzie. - Na strzelecką formę 
duży i dobry wpływ miała moja rodzina, żona 
Marta i nowo narodzony synek Leoś - zapewnił 
pan Jarek. - Chyba troszkę za późno się ustatko-
wałem. Cały czas chcę się rozwijać i inwestować 
w siebie. Wkrótce rozpoczynam w Warszawie 
kurs trenera I klasy i UEFA A. (5)



Przeczytać warto, bo jeśli nadchodzący 
rok wykorzystamy właściwie, możemy wiele 
zmienić i wiele osiągnąć. Nowy rok daje 
wszystkim równe szanse na zerwanie z prze-
szłością i budowę czegoś nowego, ale tylko ci, 
którzy potrafią właściwie odebrać przesłanie 
zapisane między wersami, będą mogli tę 13. 
w dacie potraktować jako liczbę szczęśliwą. 

Oczywiście, niezależnie od przepowied-
ni, warto w nadchodzącym roku częściej 
kombinować z trójką, omijać liczy parzyste, 
przygarnąć kota (niekoniecznie czarnego), 
i... rozmawiać, tak, spod serca, szczególnie 
z bliskimi.

Spełnionych myśli, łaskawości Fortuny, 
wiary w siebie i konstruktywnych rozmów 
przez cały rok 2013!

Wróżka 

No, jesteś uparty, ale nadchodzą zmiany, 
które nauczą Cię trochę pokory. Bez względu 
na ich finał i tak, na dłuższą metę, będą one 
dla Ciebie korzystne i pozwolą nawet na 
pewne inwestycje pod koniec roku. Unikaj 
hazardu i ludzi, który dużo obiecują.

Już w lutym ktoś złoży Ci ciekawą propozy-
cję - bądź zimnym realistą i skalkuluj, czy taki 
układ ma przyszłość. Jeśli na nią przystaniesz, 
bądź empatyczny, ale nie bierz na siebie 
problemów innych i nie uzależniaj się od nich, 
bo zburzy to Twój wewnętrzny porządek aż do 
późnej jesieni. 

Przez cały ten rok Barany muszą się 
kontrolować, szczególnie w sprawach zawo-
dowych. Na tym gruncie pojawią się kłopoty 
i wakacyjne plany mogą ulec sporym korek-
tom, ale... zaoszczędzonych w ten sposób 
pieniędzy nie wydawaj - spłać pożyczkę, bo 
pod koniec roku będzesz mógł wziąć nową i 
dobrze ją zainwestować. 

Miłość, ta prawdziwa, o którą codziennie 
się ocierasz, wybaczy Ci wszystko - możesz 
grymasić i stawiać swoje warunki - wystarczy 
tylko, że ją zauważysz i poddasz się uczuciu. 
Ale pamiętaj, Panny wcale nie są takie spra-
wiedliwe, a piątki nadal bywają pechowe, nie 
tylko trzynastego.

W tym roku będziesz miał wiele okazji 
do głębokiego przeżywania i emocji, i uczuć. 
Żeby się nie pogubić, musisz się 
zdyscyplinować i od pierw-
szych dni stycznia wziąć 
ostro do pracy, która 
to przez najbilższe 
miesiące polubi 
Cię bardzo. To 
z d e c y d o w a -
nie Twój rok. 
Będą wyzwa-
nia, pienią-
dze, okazje 
i związane z 
nimi korzy-
ści. Będą ser-
cowe rozterki, 
rozstania, trud-
ne decyzje i kło-
poty ze zdrowiem. 
Wszystko rozłożone 
proporcjonalnie w każ-
dym kwartale. W 2013 
nie strać żadnej okazji, którą 
możesz przekuć na korzyści i okiełznaj 
swoją skłonność do krytykowania. 

Jesteś typem rewolucjonisty, buntujesz 
się przeciwko władzy i zwierzchnikom, ale 
potrafisz przewodzić. Nie zawsze cieszysz 
się zaufaniem, ale masz dużą siłę przycią-
gania do siebie ludzi i budowania autorytetu. 
Nie tolerujesz nieposłuszeństwa innych, a 
przy tym sam ignorujesz cudze rozkazy 

- cały Byk - pewny siebie, a przy tym i wyra-
chowany. Nad każdą z wymienionych cech 
musisz się w tym roku pochylić.

O tym, że nie wszystko udało Ci się 
zawrzeć w noworocznych postanowie-
niach, zrozumiesz dopiero podczas swoich 
kolejnych urodzin. Ale zdecydwanie druga 
połowa roku będzie Twoja - refleksje, relaks, 
rewelacyjne wakacje i rewanż na osobie, 

która trochę namieszała w Twoim życiu. 
Remanent w uczuciach też przeprowadź, we 
wrześniu, ktoś na to czeka.

Nie kupuj nowego samochodu i nie 
zmieniaj partnera (jak nie musisz).

Siła, nadzieja i wiara - to wytyczne dla 
Bliźniąt na 2013. Łatwo nie będzie, ale za-
wsze warto walczyć o siebie i swoje ideały. 

Bliźniak zazwyczaj jest niespokojny, ale 
cierpliwy, rzadko bywa nieśmiały, czasami 
trochę powolny i choć w kontaktach z ludźmi 
unika rozgłosu, ma niebywały dar zyskiwania 
sobie powszechnego zaufania, co jest głów-
nym powodem jego sukcesów. Nigdy nie 
zaniedbuje obowiązków, bo w spełnianiu ich 
zawiera się zwykle cel, do którego zmierza. 
Sumienny, umie i chce wydajnie pracować, 
potrafi w każdej sytuacji dostosować się, by 
zapewnić swojej rodzinie względny dobrobyt 
lub zdobyć uczucia wybranej osoby. Nie ro-
zumiany przez otoczenie, obraża się, zaciska 
w sobie i... krzyczy. Czasami za to przepra-
sza. Kocha rodzinę, nie tylko na fotografii. 

W tym roku musisz poddać się temu, 
co Ci życie nakapało i liczyć, że śmietankę 
spijesz w 2014. Ale teraz też nie będzie źle 

- bo jeśli zmiana pracy, to tylko na lepszą 
(maj), bo jak rewolucja w uczuciach, to nowy 
obiekt do kochania (czerwiec), bo jak zmiana 
hierarchii wartości - to nie tylko pieniądze 
(lipiec). W sumie dużo, ale w końcu, do 
dźwigania jest Was dwójka. W pakiecie jest 
też szczęście, ale to odbierzesz i zrozumiesz 
gdzieś od września. Daj sobie odpocząć, 
zaufaj swojej intuicji i pamiętaj, że nie musisz 
wszystkiego tak mocno kontrolować. 

Odniesiesz w tym roku parę zwycięstw. Nie 
poddawaj się przeciwnościom i unikaj sytuacji, 
które mogą być dla Ciebie destrukcyjne. Je-
steś na właściwej drodze. To czas realizacji 
marzeń i spełniania życzeń, jeśli tylko sobie 
na to pozwolisz. Nie martw się tak bardzo o 
dzień jutrzejszy - jeszcze nie nadszedł. Nie 
zajmuj się przeszłością. 

Można zaryzykować stwierdzenie, że Rak 
to domator, bo z pewnością najlepiej się czuje 
w swoich czterech ścianach, urządzonych z 
wielkim gustem, i niełatwo można go skusić 

na trekking w Himalajach. Uwielbia 
niezapomniane przyjęcia, umie za-

bawić interesującą rozmową i 
czaruje nienagannymi ma-

nierami. Chętnie udziela 
się towarzysko, ma 

wielu znajomych, i 
są to osoby o różno-
rodnych profesjach 
i charakterach - a 
to właśnie może w 
tym roku Rakom 
namieszać.

Niewinna no-
woroczna rozmo-

wa będzie odbijała 
się echem przez 

prawie wszystk ie  
miesiące roku. Będą 

kłótnie z przyjaciółmi i 
ciche tygodnie w domu, ale 

nie próbuj niczego odkręcać, bo 
wszystko samo wskoczy na właściwe 

tory. Raki czerwcowe powinny rozważyć 
zmianę poglądów lub partnera - będą z tego 
wymierne korzyści już w okresie letnim. Ra-
kom lipcowym niespodziankę szykuje Fortuna, 
ale nie oznacza to wcale, że mają czekać 
z założonymi rękoma na deszcz pieniędzy. 
Najwięcej i najintensywniej będzie jesienią. 
To czas spełnienia, sukcesów i ważnych, 
życiowych decyzji. 

Nie odwracaj się od Panny, dbaj o zdrowie 
i koniecznie znajdź więcej czasu dla siebie.

Trudne wybory i trudne kompromisy to 
dla Ciebie stały element tego roku, ważne, 

abyś potrafił dobrze wybrać. Godząc się na 
kompromisy uważaj, bo niektórzy zechcą 
osiągać swoje cele Twoim kosztem. Nie 
ryzykuj, nie słuchaj dobrych rad, postaw 
na swoje doświadczenie. 

Lew obdarowuje najbliższych swym bez 
wątpienia wielkim urokiem osobistym, który 
to walor potrafi dobrze wykorzystać. W 
kontaktach z ludźmi miły i nader elegancki. 
Jednakże pod maską opanowania skrywa 
wewnętrzny niepokój i zawsze jest gotowy 
do ataku. Nieopatrznie sprowokowany 
walczy do końca, zadaje ciosy nawet po-
niżej pasa i wyciaga najcięższe argumenty, 
nie licząc się z konsekwencjami. Nie lubi 
wydawać pieniądzy bez potrzeby i bardzo 
chętnie udziela innym rad i pomocy… mo-
ralnej, kochliwy. 

Już na samym początku roku coś w 
Twoim życiu może całkowicie się rozpaść 

- związek, praca, psychika? Ale wbrew pozo-
rom będzie to dla Ciebie korzystne - pomoże 
budować od nowa, a nowe będzie lepsze i 
mocniejsze i dość szybko się z tym uporasz. 
Samotne Lwy mogą liczyć na burzliwy 
związek z poznanym w maju Strzelcem, 
pozostałe szczególnie w miesiącach waka-
cyjnych powinny uważać na prowokację ze 
strony Ryb.

Jesienią musisz skoncentrować uwagę 
na finansach i relacjach międzyludzkich. 
Sprawy rodzinne będą wymagały uporząd-
kowania jednego i drugiego.

Stroń od wszelkiego rodzaju uzależnień, 
przyłóż się do sportu i pierwszy wyciągnij 
rękę do Skorpiona.

Twoje usposobienie sprawia, że dla wiel-
kiej idei możesz wiele poświęcić. Inwestuj w 
siebie i walcz ze słabościami. 

Zdolna do szalonych i wzniosłych uczuć 
Panna w życiu kieruje się emocjami i 
opinią innych, do celu dąży bez poświęceń 
i z uporem, kocha mieć pieniądze, ale na 
zbytkach jej nie zależy, bywa małostkowa 
i zawsze pierwsza do malkontenctwa, choć 
nie można jej odmówić inteligencji. 

No i właśnie okazje do narzekania w tym 
roku będą już od początku. Ale musisz kon-
trolować swoje życie - punktować wzloty, 
zmilczać upadki i starać się o równowagę 
na każdej płaszczyźnie ze świadomością, 
że pewnych błędów naprawić się nie da. 
Pozytywnie będzie w uczuciach - tu masz 
wybór, bo możesz dbać o te stare albo 
otworzyć się na nowe, które krąży wokół 
Ciebie od dłuższego czasu. Okres kwietnia 
i maja będzie czasem wielkich możliwości 
zawodowych. Od września spróbuj skon-
centrować się na poszerzaniu wiedzy, bo 
w grudniu stworzy się sytuacja, aby ją z 
profitami wykorzystać. 

Warto zadbać o dietę oraz o nogi, gdyż 
mogą być z tym problemy. Stać Cię będzie 
na wczasy i płacenie za swoje rachunki, ale... 
nie pij, określ swoje terytorium, graj w lotto, 
dbaj o rodzinę.

Medytacja. Na tym polu odkryjesz nowe 
możliwości. Równie ważne będą podróże i 
releacje z otoczeniem - w końcu osiągniesz 
harmonię i równowagę.

Waga - romantyczna i sentymentalna, 
pozostaje wierna swoim zasadom, dopóki… 
ktoś nie przekona jej do swoich. W sferze 
zawodowej kreatywna, ale musi pracować w 
swoim tempie, nie lubi pośpiechu i pogania-
nia, a w związku z tym często miewa kłopoty 
z terminowością. Dla Wag zostały stworzone 
artystyczne zawody, w których to czują się 
najlepiej. 

Warto, abyś na ten rok miał zaplanowanych 
parę nowych pomysłów, bo od marca do 
października masz szansę na wprowadzenie, 
i to z powodzeniem, wielu innowacji w swoim 
życiu. Będzie się działo sporo i dobrze, a co 
najważniejsze, odkryjesz w sobie nowe pokła-
dy energii. Dużo oczywiście zależy od nowych 
kontaktów i zaangażowania - otwórz się na 
świat, zaufaj ludziom, porzuć stare przyzwy-

czajenia. Pierwsze miesiące roku, bardzo 
niepokojące i nerwowe - wykorzystaj na 
rozrachunki z przeszłością - później będzie już 
tylko z górki. W okresie jesiennym zapomnij 
o innych ważnych sprawach i skoncentruj się 
wyłącznie na życiu uczuciowym. Wskazany 
jest wypoczynek, podróż, relaks.

Omijaj ludzi toksycznych, od połowy roku 
zacznij odkładać pieniądze, i zacznij patrzeć na 
świat takim, jakim jest naprawdę.

Nic nie dzieje się przypadkiem. Każda 
chwila czegoś może Cię nauczyć i tylko od 
Ciebie zależy, jak dużo z niej wyniesiesz. Żyj 
chwilą i bądź jej świadomy.

Skorpion jest lubiany, ma dobry refleks, 
ostry dowcip, a jeżeli już do kogoś się prze-
kona, jest lojalnym przyjacielem. W każdym 
działaniu lubi być niezależny i jeśli ma 
okazję, zawsze wybierze indywidualną drogę, 
puszczając mimo uszu nawet najżyczliwsze 
rady. Łatwo wybacza, długo pamięta, mało 
kiedy się skarży.

Na początku zrób porządek, zrozum 
popełnione błędy i pamiętaj, że to, co złe i 
to, co dobre, wraca trzykrotnie wzmocnione. 
W lutym nawiążesz nową znajomość, która 
otworzy przed Tobą ciekawe perspektywy - 
od Ciebie będzie zależało, czy zmienisz pracę, 
ale na pewno odezwą się w Tobie ambicje i 
cechy przywódcze. To przyda się w okresie 
letnim, który dla większości Skorpionów 
zapowiada się nader pracowicie. Jesienią 
zaplanuj urlop i nie oszczędzaj na podróżach, 
bo to one po raz drugi w tym roku mogą 
przekierować Twoje życie na inne tory. 

Nie bój się marzeń - nieoczekiwanie 
zaczną się spełniać, nawet te większe, daj 
się ponieść fali uczuć i spokojnie czekaj na 
przypływ gotówki. 

Osiągniesz to, co zaplanowałeś już 
dawno. Dobra organizacja i odwaga bar-
dzo Ci w tym pomogą, ale musisz być 
konsekwentny. 

Jesteś znakiem, który osiąga duże 
sukcesy w pracy zawodowej, posiada nie-
zwykłą witalność oraz dużą siłę wewnętrzną. 
Odwaga nie zawsze idzie u Ciebie w parze 
z rozwagą, ale na tym też polega Twój 
urok. Uparty i drażliwy, nie znosi krytyki 
i kompromisów. W życiu codziennym jest 
zwykle dumny, łatwo traci panowanie nad 
sobą. Utalentowany, inteligentny, szczodry 
i pełen dobrej woli.

Będzie to rok na budowanie (październik), 
scalanie (maj), na zdystanowanie się do 
życia (lipiec) i naukę (marzec). Trzynastka w 
dacie poprzewraca w Twoim życiu dopiero 
w drugiej połowie roku - w pierwszej musisz 
pozamykać wszystko, co za sobą ciągniesz 
z poprzednich lat, bo inaczej z realizacją 
celów dobrze nie będzie. Ważna będzie 
rodzina i sprawy z nią związane, ważne 
będą decyzje dotyczące kariery, ważne bę-
dzie “posprzątanie” w uczuciach, o których 
nie bój się rozmawiać nie tylko w długie 
jesienne wieczory. Pod koniec roku pojawi 
się parę trudnych spraw - nie pozwól sobie 
na dysharmonię, zupełnie stracisz kontrolę.

Bądź cierpliwy, nie trać czasu na niepo-
trzebne sprawy, popracuj nad własną wolą. 
Zacznij odkrywać w sobie pokłady różnych 
umiejętności.

 
Będziesz mógł działać na wielu płaszczy-

znach jednocześnie, ale musisz postawić na 
rozum. Miłość i szczęście pojawią się i będą 
narastać wraz w upływem tygodni. 

Odznaczasz się szczególną inteligencją, 
którą umiejętnie wykorzystujesz w przeróż-
nych celach, mając na uwadze zaspokajanie 
głównie własnych ambicji, nie tylko intelektu-
alnych. Entuzjazm, inicjatywa i mnóstwo po-
mysłów - na pokaz, brawura aż do szaleństwa 

- pozory. I po co? Kocha marzenia, budowanie 

z a m k ó w 
na  lodz i e ,  

w y o b r a ż e n i e 
siebie jako bohatera w walce o wszelkie do-
bro i postęp na świecie. Przy tym wszystkim 
bardzo łatwo popada w lenistwo. Życie jednak 
mu sprzyja. Przynajmniej w tym roku.

Jeśli tylko uda Ci się zapanować nad 
własnymi marzeniami i właściwie je kontro-
lować, groszem zacznie sypać już w marcu. 
W kwietniu zmuszony zostaniesz do złożenia 
pewnych deklaracji, które nie bardzo będą po 
Twojej myśli, ale jak się okaże, znakomicie 
poprawią Twój wizerunek. Zyskasz w oczach 
rodziny, przyjaciół, szef doceni Twoje działa-
nia. Wakacje leniwie i bogato, a pod koniec 
siepnia nowa znajomość, która przewróci 
Twój świat do góry nogami. Przygotuj się 
na przyjęcie dużej dozy szczęścia i sielankę 
nawet do końca grudnia.

Dużo pracy nad kontrolą emocji, trzymanie 
wodzy fantazji na mocnym postronku i więcej 
empatii.

Czas odciąć się od schematów zarówno 
duchowych, jak i materialnych. Czas zacząć 
działać świadomie i pewnie.

Wodnik jest uczciwy i wierny jako towa-
rzysz i kochanek, ale często, w obawie braku 
wzajemności robi życiowym partnerom 
sceny zazdrości. Chętnie służy pomocą i 
radą, nie znosi niesprawiedliwości społecz-
nej i jest typowym introwertykiem, przez 
co rzadko można przewidzieć jego reakcje. 
Posiada duży urok osobisty, jest dobrym 
dyplomatą, ale często traci wiarę w siebie, 
a wtedy przestaje działać racjonalnie.

Rok będzie pracowity i nerwowy, a 
tempo wydarzeń pierwszych jego miesięcy 
zawrotne - nie będzie czasu na relaks i 
nudę aż do wakacji. W lipcu pojawią się 
nowe możliwości rozwoju, za którymi 
powinieneś podążyć. Bardzo ważna w tym 
czasie będzie rozwaga i świadome wybory. 
Nie łap się na lep obietnic i żądaj konkretów. 
W drugiej połowie roku w Twoim związku 
mogą pojawić się prawnicy - nie ratuj sy-
tuacji na siłę, ale z zimną kalkulacją stawiaj 
swoje warunki.

Stawiaj na realizm i odpowiedzialność, 
żądaj partnerstwa, siły, uczucia, prawdo-
mówności i szczerości i skończ z porówny-
waniem się z innymi.

Trzy razy odwaga. Jej właśnie będziesz 
potrzebować szczególnie w ciągu tego roku 

- do bycia sobą, do podejmowania ważnych 
decyzji i do brania za nie odpowiedzialności. 
Przyda się również większa koncentracja. 
Pozwoli Ci ona dostrzec rzeczy, które 
mogą zaważyć w Twoim życiu nie tylko w 
tym roku.

Pełne czaru, romantyczne i z zasady 
dość życzliwe Ryby potrafią pokazć upór, 
arogancję, i determinację w działaniu, do-
skonale mają opanowaną sztukę oratorską 
i dyplomację. Lubią blask fleszy i cenią 
ciepło domowego ogniska i pociągać za 
sznurki.

Cały rok 2013 to czas intensywnych 
działań na polu zawodowym. Pierwsze 
miesiące nowego roku mogą spowodować 
że będziesz stronić od ludzi, od nowych zna-
jomości oraz sytuacji i na początku będzie 
troszkę pod górkę, ale już w kwietniu wy-
płyniesz na szerokie wody. Bądź rozważny i 
nie podpisuj niczego w ciemno. W czerwcu 
mogą pojawić się drobne kłopoty zdrowot-
ne, których nie lekceważ. W pracy możesz 
liczyć na uznanie, podwyżkę, a nawet awans. 
W miłości na zawirowania - ktoś założył na 
Ciebie sidła i okres wakacyjny może być 
gorący. Zmartwienia w finansach pojawią 
się jesienią, ale Twoja wiara w sukces i do-
bry plan pozwoli Ci obejść się bez kredytów.

Bądź szczery, stawiaj twardo swoje wa-
runki, kuś i kokietuj szczęście, dopuść do 
głosu rozsądek i… zacznij trochę słuchać 
innych.

HOROSKOP 2013
Nie spełniła się przepowiednia Majów, a to oznacza zupełnie nowy początek dla 
większości znaków. I nawet biorąc pod uwagę, że każdy ma swój koniec świata,  
to i tak zanim on nastąpi, warto wiedzieć, czego się wystrzegać, przynajmniej  
w tym roku. Kto wierzy w przeczucia, może je skonfrontować. Kto w nic nie wierzy - 
może spróbować zaufać, że ten horoskop coś mu podpowie.
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